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Nawiązanie normalnych stosunków dyplomatycznyEh pomiedzy obu paóstwam1 

.. Prezydent Austrii ł1iklas 
I · kancl ?rz Schuschnlgg w aresrcłe ochronnym 

Z Wiednia donoszą, że przewód 
ca·),egitymistów austriackich, ksią­
żę. Ąłax Hohenberg, został za trzy. 
many W areszcie Ochronnym. 

· B+ kan~lerz Schuchnigg przeby­
wa 'nadal w ·swoim mieszkaniu w 
zamku Belvedere, gdzie ma moż. 
ność swohodnego poruszania się 
w Qbręhie domu i ogrodu. Ograni­
c~nia swobody ruchów zostały w 
stosunku do b. kanclerza zaJ:>toso. 
wane, jak władze tłumaczą, ze 

względu na jego bezpieczeń. 
stwo (!?). 

Również w stosunku do b. pre­
zydenta republiki, Miklasa, zasto­
sowano środki ostrożności w celu 
uchronienia go przed ewentualny -
mi wrogimi wystąpieniami ( (?). 

W Monach;um aresztowany zo. 
stał austriacki konsul generalny, 
Ludwik jordan, wraz z całym per­
sonelem konsulatu. Wszyscy znaj. 
dują się obecnie pod aresztem w 
głównej kwaterze tajnej policji. 

„Na wypadek wo~ny 
Zarządzenia adm~ralidi angielskiej 

Admiralicja angielska podjęła Między innymi ma być utworzona 
.k:rokii celem ochrony angielskich specjalna eska.Jra dla ochrony że· 
statków handlowych na wypa<lek glugi handlowej przed atakami 
wojny. Korespondent mor!!ki „Dai łodzi podwodnych oraz samolo· 
ly Telegraph" donosi, że szczegó· tów. Dziennik podkreśla, że zarzą 
ły tych zarządzeń będą ogłoszone dzenia podjęte przez admiralicję 
w związku z budżetem marynark ; mgielską pozwolą na zabezpie­
na. rok 1938/39, który wejdzie nic •·zenie dowozu środk(iw żyr-::ości 
hawem· poq obrady Izby Gmin. do Anglii na wypadek wojny. 

'' Ameryka budu~e 
gigantrrzne pan«erniki v1r1orn1ści 59000 ton 

I ' ' 

Podczas dys-kusji nad rozbudo zaleca on złożenie memoriału w 
wą floty wojennej St. Zje1ln. w iz. Białym Domu w Waszyngtonie, 
bie reprezentantów deputow any ażeby kredyty w wysokości I ·mi· 
Rayburn przemawiał w czwartt:k. liarda, przeznaczone na rozbudo· 
po_dkreślają.c w swPj mowie, że :ią wę marynarki am"'rykańskiej zu· 
panstwa, które mogą w niedale· 1 żyte zostały na wybudowanie wiei 
kiefprzyszłości uapaść na teryto· kich pancerników o pojemności 
~ium Stanów. W związku z tym 43,45, a nawet 51 tysięcy ton. 

Potworna zbr.odnia 
·raszystowskich ż.ołdaków w Barcelonie 

W ciągu ostatnich 24 godzin samoloty gen. Franco 12 razy bom-
bardowały Barcelonę. _ 

Wedle ostatnich doniesień, ofiarą bombardowania padło 650 za. 
bitych i 1103 rannych. 

Reuter donosi z Barcelony, że wśród ruin tego miasta znaleziono, 
wedle donies:eń hiszpańskich, 1300 ofiar ostatniego bombardowania 
lotniczego. Liczba rannych, wedle ostatnich doniesien, sięga 2030. 

** * Ministerium Obrony Narodo ·.,,e.1 ska rządowe odparły kilka pow: 
Hiszpanii komunikuje: Na odc:n. stańczych · oddziałów rozpoznań<. 
ku armii wschodniej działan.a czyc'1 w pobliżu Berge. Na innych 
wojenne są mniej ożywione, ani frontach- nic godnego uwagi. 
żeli w dniach ·poprzednich. Woj. 

Zbrojenia morskie ZSSR · 
Budowa wielkich baz morskich I wielkiej ·floty 

wojennej r. 

Ajencja „Kokutsu", powołując 
się na miaroda)ne źródło donosi, 
ie Rząd sowiecki :>statnio bierze 
aktywny udział w wyścigu zhrojeł1 
morskich. W chwili obecnej w 
prywatnych stocz:niach USA bu· 
duje się dla Związku Sowiel',.kiego 
dwa dread_naughty klasy 35 tys. 
ton. W budowie we wła!mych sto· 
czniach sowieckich znajdują się 4 
krążowniki ł·ej klasy oraz 2 krą­
żowniki 2-ej klacy. 

Niedawno ze stoczni MikołajPw· 
;;kiej wodował pierwszy sowiecki 
. lotni.skowiec „Woroszyłow", nale· 
żący do klasy amerykańskich lo-

tniskowców „Oakland" ClO tys. 
ton). Program rozbudowy sowie• 
ckich sił morskieh obliczony jest 
na ewentualną walkę z Ja.ponią i 
Niemcami. Obecnie prócz dwóch 
posiadanych baz w Murmańsku i 
WładywostokuZSRR rozbudo~je 
3-cią bazę na b;:zegu morza Ocho• 
ckiego. Władywoetck uznawany 
jest teraz za nie dość zabezpieczo 
ny przed możliwymi atakami. Z 
dwóch budowanych w USA dread. 
naughtów jeden przeznaczony j~ 
do Murmańska, drugi do nowej 
hazy na morzu Ochoclmn • 

PAT. donosi: dzini~c belwederski p. Marszałek 
Wezoraj, jako w dniu imienin Edward śmigły.Rydz, a nied~go 

Marsza~a Józefa Piłsudskieg1... potym p. Prezydent R. P. w oto. 
najwyżsi dostojnicy państwa .do· czeniu domu wojskowego i cywil­
żyli w Belwede.rze hold pamięci ne1:(',. 
Mars.i:ałka. Bezpośrednio po przybyciu . p. 

O godz. 9-ej ran.o na dziedziti Prezydent ~zeczypospolitej, przy 
cu belwederskim ustawiły się dźwikach hymn u narndnwego, lło 
szwadrony pu~u szwoleżerów 'rn żył na stopniach pałacu belwe<;łer 
Marszałka Piłsudskiego, przed pa skiego wieniec laurowy, przepasa 

ł 11 cem belwederskim ustawi0no ny wstęgami o barwacn panstwo. 
popiersie Marszałka Józefa P'i~. wych, następnie złoży·~ wirn \ec 
sudskiego, przybrane zielenią na o barwach orderu Virtuti l\Ailita~ 
tle długich, zwisają cych chorągw ; ri marszałek Edward Smig!y. 
o barwach narodowych. ~ydz. Obecni jednominutowym 

Na . dziedzińcu zgromadzili się milczeniem uczcili pamięć Mar. 
:!ostojnicy państwowi, członkowi e szalka Józefa Piłsudskiego. 
Rządu in corpore z premicrein Na uroczystości obecna była pa. 
Sławojem Sl<~ad1<owskim na czele 111 Maria Mościcka oraz rodzina 

O godz. 9,45 przybył na dzie- .marszałka Józefa Piłsudskiego. 
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Niemieckie drwizie pancerne Ile wy1łuono iwia~ueń u~e1~ieuenmwy[~ 
Pierwsze oddziały niemieckie, I Niemczech z 3 pułków tanków, 2 w calym kra u? 

kt~re przem:oczyły granicę au. zm<>toryzowanycb pułków piecho Jak wynika z ostatnich obli· Ilość osób, pobierających bie-
stria~~~· nalezały do składu t. zw. ty, 2 zmotoryzowanych pułków czeń, Zakład Ubezpieczeń Spo. żące renty i zaopatrzenia wynto­
dywiz1~ pancernych, których do artylerii, 3. zmotoryz01wanbcy kOm ·~cznych i Ubezpieczalnie ~po. sła na dzień 1 stycznia r. b., jak 
kwietnia 1937 r •. posiada~ Niem- pa~ił pion:erów, 3 zmot. kompanll łeczne na terenie całego krain następuje: z funduszu emeryta!. 
cy trzy .jedn0stk1 dywizy1ne. słuzby łączności, 3 kompanii. zmo wypłaci~ w roku ubiegłym na nego robotników 87,148 osób, z 

„Dywizje pancerne, Obok for. toryzowanych sanitarnych. Dy- świadczenia dla ubezpieczonych funduszu emerytalnego pracowni­
macyj lo.tniczyc~, są. głó~ną. bro. w~zja panc~rna liczy 405 cz-01. łączną sumę 217 milionów złotych. ków umysłowych 32,742, z fundu. 
nJą w p1erwsze1 fazie dz!a:an wo gow; czołgi 8-tooowe uzbrojone Z kwoty tej przypada na świad. szu ubezpieczeń od wypadkow 
Jennych. Dlateg~ to dyw1zJe pan. są w 2 l<m y, czołgi l6-to~to1110. czenia w ubezpiecze.piu chorobo. 125,631 osób i z funduszu uoez 
cerne już w ~asie pokoju zn~jdu we w artmatki i karabiny 1!1aszy. wym 95,963,000 zł., w tym na za- pieczeń na wypadek braku pracy 
ją się w stame pogotowia WOJen- nowe. siłki pienięzne 16,277,000 z~., na !J,020 osób. 
nego ~ nie wymagają żadne~o Dywizje pancerne, co zasługuje lecznictwo 79,686,000 zł. w •!lllllJ'!!!•• 

MAŁY FELIETON 

Wieś pod terrorem 
W warszawskim ogrodzie Zoolo­

gicznym zdarzył sl~ niezwykły wy· 
pade.k. Wyprowadzone na spacer 
trzy młode lwy zerwały się Z& smy­
czy i scnowały się w krza.kl. Wi­
docznie przestraszyły 111~ czegoś. La 
dzie będący w ogrodzie prze!,,.-·a­
szyll się lwów i takte poukrywali 
się gdzie kto ml)gł. 

Lwy prawdopodobnie przelękły alę 
ludzi. To jest zrozumiałe. Ale czego 
przestraszyli się ludzie - to trudno 
pojąć. Ludzie, całe życie sp~zaj1icy 

ludnoś6 dateJ wal w .ttachu. 
A teraz proszf aobie wyobrazit. 

t.e w tejte wsi poJawł•Jlł Ili~ na 
dwuch przeclwJegłyeb koAcach dwa 
wściekle psy? 

Na jednego moto znalasfuby aio 
kilku odważnleJuycb ohłop6w1 któ­
rzy by poszJł a łdonJcam.I, ale 5kąd 
pewność, tó drugi oJe nucl llło na 
nl.-h • tylu I oJe poJua8a ff 

uzupełnienia z rezerw. Znajdują na podkreślenie, znajdują się poza Z ~ytułu ubezpieczenia emi!ry. 
si.ę. one.':' stanie permanentnej mo zasięgiem kompetencji dowódct)w talnego robotników wypłacono 
biltzacji • grup I armij. Dowódca wojsk pan 19,432,000 z~., z tytułu ubezpic. """'iiil!~~!!!.....!!!~~~~ , pomiędzy ludź."U.I, na.raz nabrali stra 

Ozy dwa wściekłe pay porozu­
mlewaJlł at~ f Na pro•~ chłopski 

rozum - chyba nie, ale czy można 
oormaloym l\;dzklm rozumem zba­
dać bieg myśli schorzałego, jadem 
wśc.leklłr.ny zatrutego mozgo f 

Jak wyjaśnia dalej fachowo cernych po.zostaje bezpośrednio czenia emerytalnego pracow111. 
Helmut Klaitz, autor dzieła p. t. pod rozkazami naczelnego wodta ków umysłowych - 44,980,000 zł., 
,,Nowa wojna niemiecka", b. on. sił zbrojnych Rzeszy. Między nim na świadczenia w ubezpieczeniu 
cer amt1i cesarskiej i republiłtań- a wodzem naczelnym nie ma ża- od wypadków i chorób zawodo 
skiej, dywizje te składają się w d.oej instancji pośredniej. wych wypłacono 48,516,000 zł. i 

I cha wobec oJewinnych, łagodnych 
lwów. Lew, król zwierząt, nl~r nJe 

I rzuci się na człowieka, gdy syty, 
I najedzony, a czło\l'iek Jest zawsze 
głodny, łaknący, nigdy nie na.sy­
cony. 

tJLTJM1'S. 

Anglicy znowu si~ łudzą 
na świadczenia na wypadek bra. 
ku pracy pracowników umys~­
wych - 8,560,000 zł. I Nie nnleży się ba6 zwiel'llą.t t za 

, lmżdym razem, gdy wl~ popisuJą­
""""::-=..-=-'::....:--=-.=....:....i ........ ._....2.&~~~ cych się przed publicznością pogrom 

l wołnieni! l BerelJ 
PAT. donosi: Dnia 19 marca ____ „ __ . _____ _..„. 11------------- ców, zdaje sobie sprawę, te dużo w r. b. na sikutek zarządzenia władz 

~olnieni zostali z miejsca odo­
!Ohnienia w Berezie Kartum..iej 
działacze endeccy: Piotr Kowna· 
cld, Stefan Łochtin i Witold świe 
rzewski. 

Dzienniki londyńskie zamiesz- myślny objaw uważana jest zapo. 
.. ~zają doniesienia utrzymane w wiedź powrotu do Londynu kie­
~ptymistycznym tonie o przebiegu rownika wydziału południowo. 
prowadzonych w Rzymie roko- europejskiego w ,,Foreign Office'' 
twań angielsko - włoskich. Nie- Ingrama, który został wysłany do 
rtial wszystkie dzienniki „Times·• Rzymu celem pomagania ambasa. 
5. „Daily Telegraph" na czele dorowi lordowi Perth w prowa. 
!twierdzą, te główne przeszkody dzeniu rokowań. Drugi z rzeczo. 
rzostały już usunięte i że porozu. znawców wysłanych do Rzymu 
:mienie zdaje się zarysowywać co Renter ma również powrócić w 
raz jaśniej. Między innymi za po- I najbliższym czasie do Londynu. 

Przemysłowcy zasądzeni 
na pół . miliona grzywny 

uniewinnieni przez Sąd Naiwviszv · 

W1m1 wlła~ów w '· K. ~. w r. ~l~ 
Rok 1938 na odcinku kapitaliza-1 wie 154 tysiące nowych książe. 

cji wewnętrznej rozpoczął się bar. czek oszczędnościowych, a więc 
dzo pomyślnie. W ciągu dwóch ogólna ilość książeczek wynosiła 
pierwszych miesięcy wkłady osz- na dzień' 28 lutego b. r. przeszło 
czędnościowe w samej tylko P. 3.044.000. W ten sposób prawie 
K. O. wzrosły prawie o 26 milio- co 11 mieszkaniec Polski posiada 
nów złotych. Równocześnie stan książeczkę PKO. 
wkładów na kontach czekowych Każdego więc dnia zwiększa się 
wynosił z górą 241 milionów zło- liczba osób, które rozumieją, że 
tych, a zatem ogólny stan wkła- oszczędzanie jest jednym z niezbę 
dów w P. K. O. na koniec lutego dnych elementów osiągnięcia wła. 
b. r. osiągnął sumę jednego miliar snego dobrobytu, zwiększają się 
da czterd:~iestu dziewięciu milio- również kapitały, przy pomocy 
nów złotych. Zwiększyło się rów- których powstają nowe warsztaty 
nież bardzo poważnie grono osób pracy, zatrudniające coraz więcej 
oszczędzający-eh. W ciągu stycz- sił roboczych. 
nia i lutego b. r. PKO. wydała pra _________________________ _.... ____________ __ Głośną swego czasu była spra. żenia za naruszenie przepisów kar 

~a zasądzenia dwuch przemy- no.skarbowych, natomiast zasą­
słowców: I.. Birona i R. Hossne. dził za występek oszustwa. Sąd 
ira za przestępstwo skarbowe i za Najwyż_szy przychylając się do 
oszustwo w związku ze sprowa- kasacji oskarżonych i prokurato­
dzeniem urządzenia fabrycznego ra, uchylił w dniu 5 grudnia. 1936 
do Polski celem założenia fabryki r. zaskarżony wyrok i przekaz:ił 
wstążek. sprawę. Sądowi Apelacyjnemu w I w nowej sali teatralnej w pod odbywało się pod hasłe02: „Armat 

W listopadzie 1931 r. zezwoli- Krakowie .celem ponownego jej · ziemiach pa!acu Tro.cadero w Pa dla H!szpani". Po zebraniu, OkOlo 
ło Min. Skarbu Rudolfowi Hossne rozpoznarua. j ryżu odbyło s;ę wielkie zgr-0ma. 2.000 os6b probOwało urządzlć 
rowi na bezcłowe sprowadzenie Sąd Apelacyjny w J(rakowie dzen:e polityczne, zwoJar.e przez demonstrację w pobliżu Łuku 
swego urządzenia fabrycznego z przeprowadził rozprawę 19 maja I „światowe zjc·drtoczenic przyjació? Trlumfa~nego. Wzmocniane od. 
Czechosłowacji do Polski. Na sku 1037 r. i wydał wyrok, mocą któ. ' pokoju" ornz francuskie organi.za. dzia~y policyjne ro~prosz.yly de. 
tek doniesienia dopatrzyła się rego uni.ewinnil oskarżonych o:l cje „Przyjaciół Ligi Narodów". I rno.nstrnntów przywróciły po. 
Prokuratura Sądu Okręgowego w oskarżenia za oszustwo, nato- Zebranie t0i zwołane przez organ! rL.ądek. 
Krakowie w działaniu Birona miast zasądził ich za przestęp. I zacje uchOdzące za pacyf'.styczne, 
Hossnera czynów karygodnych, a stwo karno • skarbowe, wymie-
Sąd Okręgowy w Krakowie wyro rzając im grzywny po 100.749 zł. ·------·--•=„ ___ „ _____ .,..__ ---•mw111a.nl!lllllll•----· 
Idem z l l.3 1936 r. zasądził obu z zamianą na areszt, przyjmując 
oskarżonych za oszustwo na karę 1 dzień aresztu za równoważnik 
więzienia przez 2 lata, zaś za na- grzywny I OO zł. - i orzekł ko n. 

ODPOYllEDl DLA CZYTELNIKÓW 
ruszenie przepisów kamo-skarbo. fiskatę całego urządzenia fabrycl Udało się nam uzyskać dla Ba-
wych na karę pieniężną po nego. szych Czytelników dodatkowe dni 

nia od 2.95. Oryginalr.e Filtorexy 
od 7 zł., słynne dvnrngniskowe od 
10 zł. za szkło zastępują dwie pary 
olcularów jednocześnie do patrzenia 
w tlał i zbliska. 

20 J 499 ł · · . O demonatracji nowoczesnych okula-
.. · z ·•.z zamianą w razie nie d tego drugiego wyroku Sąd11 rów wraz z bezpłatnym dobraniem 
sc1ągałnośc1 na karę aresztu przez I Apelacyjnego założyli obaj oskar., na miejscu przez Dyrektora J. Ho-
2 lata oraz na konfiskatę urządze. żeni kasację. wińskiego z Paryża oscbl5cie, ale 
nia fabrycznego. Obecnie Sąd Najwyższy wyrok tylko do dnla 28 b. m. 

h l .ł · . i Szkła ochronne od 1 zł., do czyta.-

Jedyny Zaltlad poświęcony wył~­
cznie naukowym okularom Instytut 
F'iltorex de Paris Kredytowa 9. 

Sprawa toczyła się odtąd ze uc Y '. 1 uniewinnił w całości obu , 
zmiennym szczęściem. Na skutek oskarzonych od zarzuconych im ·-----•1mam•••cc.111111c..11...,_•111vt.."--."'_._._<1il_11111 ______ „a1t1•(Cl!:"al=--=• 
'apelacji oskarżonych uchylił Sąd czynów. 
Apelacyjny wyrok I instancji i ••a•n•mn+•••mmL'l!il•B 
uniewinnił oskarżonych od oskar. 

Jaką bedziemv mieH 
dzii pagodę ·r 

W dalszym ciągu pogoda słonec'l.­
na i ciepła.. Temperatura dniem cko­
ło 16 st. Wiatry zachoc\r.ie i l'· Ołud· 
dniowo • zachodnie, dolne słabe, gór 
rne z szybkością. około 40 km godz. 
Rankiem widzialność mtE;jscam'i osła 
błona z powodu zamglenia, dniem 
ciobra. 

•• • OS I 

Komunikat· Ksiegarni Robotniczej 
Warszawa, ul. Czerwenego Krzrta 20 

SZTUKI SCENICZNE. 

BAKAL - Montv.iłł, sztuka w 8 obrazach (4 k. 19 m.) 
- - Sm.terć Okrzei dramat w 6 odsł. (8 le. 24 m.) 

KRZESLAWSKI J. P. P. S. w pracy i w boju. Ir.scenizacja 

1.50 
1.30 

Wielki Mufti Jerozolimy 
Wielki Mufti Jerozolimy, prze-) parlamencie londyńskim w dnLu 

bywający obecnie w pobliżu l3eJ· I 8 marca mia·l się dopuścić obrazy 
rutu, powierzył pęwncmu a.ig•et- Muftiego. Jak słychać, w toku 
skiemu adwokatowi W) toczenie w pro.:ern Mufti ma przedstawić a. 
jtgo imieniu procesu o obra _, ~ rabs.!d punkt widzenia na zagad. 
przeciwko baronowi Rotschildow1. nien;a palestyńskie. 
Rotschild, jako deputowany w I 

Kiedy pracodawca może żądać 
sprostowan;a wyrralaru składek? 

l1owią.zuj<!cyrni przepi~awi. W ra· 
zie powstaula 1:11poru w tej &pra· 
W!e mitdzy u!wz11ieczalnią sp1,łc· 
czną a pracodawcą, ubezp!.eczal· 

tym popisie blagi, a podziw publlcz 
ności. oraz jej brawa l oklaski są 
tylko w m.łnimalnym stopniu zaslu­
tone. 

Tak rzeczy wyglądają tak długo, 
jak długo zwierzę jest normalne ł 

kieruje się swoim zdrowym zwie­
r.i;ęcym instynktem i swoją nie zele. 
prawowaną inteligencją.. 

Zdarza się wszelako u zwierząt, 

jak zresztą także a łudzi, t.e zwie­
rzę postrada zmysły; poprostu mó­
wiąc - wścieknie się. 

Byłem raz na wsi, w której pies 
się wściekł. To były straszne dnf. 
Nil;:t nie śmiał wyjść poza gpró 
mieszkania.. Nie \vypędzano bydła 

na pastwis!{o, Nlo dojono krów. 
Zboże zupełnie dojrzałe prosUo się o 
lmsę Jub sierp, ale źnhvlar:ze ale 
mlelł odwagi wyjś6 w pole. Csła. 

wleg żyła pod terrorem jednego 
wściekłego psa? 

Po ldllru dniach głód poka.za.ł stę 

w cha.łupach. To, co było w cbałn· 

ple z zapasów żywności zjedzono, a 
po zakupy do spóldzlelnl nikt nie 
śmiał pój~~. Zresztą spółdzlelnla 

talci.e była zamknlęta na cztery spu 
sty. 

GdJ' wreszcie gJ6d ludziom dosta 

Jak wiadomo, wymienieni dziat· 
łaczc endeccy zo8tali wyełani do 
Berezy w zwiądu ze •pnwt 
„Dziennika Wileńskiego". 

lirwawe 

iamie!l~i r!ii1iine 
w Indiach 

Zamieszki na tle religijnym, któ 
re wybuchły w Indiach w połowie 
tygodnia przybrały na sile w ubie­
gły piętek. W Allahabacl, gdzie jui: 
w czwartek liczono 12 zabitych i 
przeszło 200 ra.moych, doało w 
piątek do nowych &tarć, poder.a• 
któCTeh zabito znowuż 5 osób i 
rani~no 32. Podpalono wiele do• 
mów. Przez nlice mi stn przeci ~ 
gają woj!.lka angielskie i hindur 
kie. W Allahabad oraz innydi mia. 
stach Indii W8Chodnich ogłos1'.o· 
no stan ohlęźcnia. 

teczJL'.a r1oimczyl, kll.l..u odwa2nlej-
szych cbłopów uzbroUo SIQ w k.lonl- PtirG'§2iet niemi~tki 
ee, zwołali wi~kszą !>l'OmadQ cMo· I „ „ 
:~;!~~zyli wściek~ego psa I m- n~jecbał na m1ne 
Wieś odctchn~a. Ludzie wynll w 

11ole do robÓt. Wyp<:dzono bydło 11n Parowi.ce niemiecki „C,lllhoe~e'· 
p!!.stwislto. Otworzono spółdzielnię. najechał wew.raj n.A Morzu Pół· 
Dzieci poszły do szkół. życie powró nocnym na minę i zatonął w ciągu 
cllo do normy. Zmoi'a wścłekłego 10 miinut. Na ratcnek pośpieszył 
psa przestała ludzi dus!ć. 1 srwcdz.ki parowiec .,Sverre„ i U• 

I pom~'śleć tylko! Jeden wściekły r11tował całą zał-0g~ w liczbie 21 
pies przez tyle czasu trzymał całą marynarzy, z wyjąkiem kapitana. 

•• ·ft'Sb =•qu 1 PtF@ 

Realizacja 
„Anschlussu" gospodarczego 

Minister gospodarki Rzeszy wy­
j.'.lśnil n:i konferencji prasowej pe­
wne szczegóły toczących fu~ obec 
nie rozmów z ministrami austriac­
kimi na temat gospodarczego i fi­
na.nsowego scalenia Austrii z Niem 
c:m1i. Minister oświadczył m. in., 
że w najbliższym czasie zniesione 
zustaną z:trząd<:.enia, utrudniające 

nych w Austrlł, m. Li. budowa włet 
kiej autostrady, ld&ceJ od obecnej 
grar.icy niemieckiej po pr:.:c"' Satz.. 
burg i Wiedeń do granicy węgle:. 
sklej. Budowa autostrady potrwa 
3 lata i zostanie roz.poa~t& jd ~ 
dwa miesiące. 

WłWSłf*i!% :; ił ..,„ 
obrót kapitałowy między Au::.trią a 60WDOTVJORIDXT 
Niemcami i że pierwszym spodzie· o!Hoi­
wanym skutkiem tego z.i . ządzenla : Hotel ,,Narodowt1" 
będzie ożywienie turystyki. Mini- 0 J 
ster dodał, że ujednostajnienie w:.l- T WARSZAWA, ClIM.J.EL.."A 10 
luty, które nastąpi w drodze wy- W Pokoje od ' zł., dla pr.ayjUoii­

nycll 1 ataJyeh P. T. Go4c1. o miany szylingów na mark.!, zosta- Ił 
nie dokonane w ciągu kilku mil!- z exrstoU benrz:glcdna. IDm~on, 
&i<;cy. Wreszcie jako wynik ,,An- D P. s. Dl& PP. Turyatów 1 wy-
schlussu" gospodarczego, przewi-

1 
~ cieczek specjalne u.Igi. 

dzi<:.ny jest szereg robót pubłicz- L..-------·-----
dramatyczna 

KRZEi::!LAWSKI J, - L. Wa.ryński, 12 scen dra.matyczll. 
LEWICKI K. - Sprawa Burzana dramat w 3 akt. (2 k. 18 m. 
LIBA~.::!Kl - W katordze l akt martyrologii (1 k. 3 m.) 
MASKOFl<' - W Drtbrowie Górniczej 1 akt (2 le. 4 m. \ 
OSTERLOFF - Skazaniec dramat 1 akt (1 k. 4 m.)· 
SINCLAIR - Kryminalista ll k. 2 m.} 

-.70 
2.25 
1.25 
1.50 

WoLec zapytań, kierowau)ch 
do instytucyj ubez.pieczeii 1:połe ... z. 
nych \\ Spl'awie spro;,towait W)" 

mierzonych składek, Zakład Ubez 
pieczeń Spobc:mych podaje do 
wiadomości, ż pl'acodawca może 
w ciągu miesi:tca od otrzymania 
rechunlm, lub zawiadomienia o 
wymiarze składek, żądać od uhez· 
pieozaLni sip1·ositowania wymieroo· 
nej przez tę ubezpieczalnię kwo· 
ty &kładlkowej, jeżeli udowodni, 
że wymiar nie jc&t zgodny z rze· 

nia w~ daje orzeczenie, "' którym ..- b d • 
:~~=~uje 11rawne środki' odwoła· J:U s . v )ft Jtl 

STARCZY!{ A. - Dziesiąty Pawilon, dr;;i.mat w l akcie (7 m.) 
SULISTROWSKI - Barykady serc dramat w 3 akt. r. 1905 

(3 k. 9 m.) 
WOJNAROWSKA - Noc, dramat w 8 akt. (5 k. 2 m.}. 
WOJNAROWSKA - W sidłach judasza, 3 3.kt. (3 lr. 5 m.) 

PIESNI 1 POEZJE. 

CZERNIAWSKI - Pieśni rewolucyjne na 4-ro głosowy chór 
sza ny 

DORABl.Al,SKA - Pieśni robotnicze na 4-ro głosowy chór 
męski 

Lutnia robotnicza - Zbiór pieśni 1 poezji bez nut 

-.90 
1.50 

-.50 
1.50 

-.50 
-.90 
1.-

-.50 

-.70 
1.-

Cztery pieśni na .kartlcach. Czerwony Sztanda.r, Warszawian· 
ka, Marsyhanka. Oto nadszszedł Maj uroczy --0.5 

RAWICZ J. - Co pieśń może. Wiersze i satyry cena zniżona -.90 

Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należnosci plus -ao gr. na koszty przesyłki. 

Po upływie puwyżs.zego tenni· . 
uu, t. j. 1 miesiąca oci dr.ty otrzy· 1 \Y e~ug urzędowych danych 1a· 
m:mia rachunku, tub zawiadomie ponsk.~ch liczba bandytów, która 
uia, pracodawca tiraci prawo żą· a-• • • *"•martma._. 
dania spro&tow:mia wymiaru d<l.i 
dek. 

czywiGtymi zarobkami, Lądź z o· •-••m.111•ma•m-•c~·mm111nnm - ----· rnn Tz-aJ. 

JEZELiCwi·E-i'P1sz R.EfORMACKI 
Pij sok świętojańskiego ziela (d.ziu PIGUŁKlz MARKĄL\KONNTK 

rawca) skuU>czny przy l>ólach i Kvl. STOSUJĄ $l~. i; 
kach wątrobianych, katarach i bó· tAKO UGUlUJĄCł ŻO~ĄDEK. 
lach żołądka i kiszek, kamien.ach •RZV CIERPIENIACH w r: ROB v. ~I ;\ 
nerkowych i pęcherza bólach newral- UOMIEllN!J 01 VŁOSCI, 9i 

iczn h · k h ·k . U~MIUZAJ~CE HEMOiłOIOY !11·· g yc . 1 urczac - net (l\~yth f PRZY SKtONN05CIACl1 ~ 
Sprzedaz' w aptekach I drogeriach. DO OBSTRUKCJI s~ UGODNYM . 
Skład gł.owny: Warszawa,, Miodowa 't100111e14 P~EClYSZCZA.lĄCYn. 
14. MagJSter Edward Gob1ec. -tvc11 t•I •1Gut1.1 u NG'-

Pokwil· wania 
NA GLOD.N.t: D~Cl WSZP.UU. 

Zamiast wieńca na grób tow. No· 
walw·.vsklego sliłada grono przyja­
ciół żydowskich z Pozn:una zl. 10. 

Mioczyslaw Gordon zł. 10. 
Jan i Tadeusz Gałka. zł. 20. 

NA INSTYTU'.f KULTURY 
F1Z1'CZ!llEJ 11\IlENIA JERZEGO 

l\UCHAl:.OWICZA. 
W dniu ui·odzin syna Jerzego Mi­

chałowic.za Janina. Bielicka zł. 20. 

„iwruła w 193:! roku w Mandżnkuo 
•O 

300 tysięcy, obecnie ~ostałą. ~-
dukowana do 10 tysięcy. Lilkwida· 
cja bandytyzmu trwała prz.e:c ca· 
ły czas, o d.chwili powstania pań­
stwa Mandiukuo. W ciągu ah. r. 
podczas likwidacji szajek bandyc­
kich wzięto do niewoli 2.016 ban· 
dytów i zabito 11.881. W ręce 
władz wpadło 5.217 karabilllów ~ 
161 tys. nabojów. - IW r 
Czyt afcie 

"Robotnika" 



Oo zmywania I płukania utywajde @ 

godzinach 

Jutrzejszy numer 
Który zawierać bedzie 6 stron druku 

Przyniesie aktualne wiadomości I depesze oraz 
wiele ciekawych artykułGw 

• wielkich przemian PRZE-GLAD SY 
;wkroczyliśmy w okres wstrzą 

sów. Nie umiemy może jeszc~e 
:ściśle ocenić dalekosięinosci 
wydarzeń, dokonywujących się 
w Europie, nie potrafimy Jesz­
cze określić punktu, do które­
go dojdą, a zwłaszcza nie zda. 
jemy sobie dokładnie sprawy z 
roli, jaka Polsce przypadnie , 
ale dostrzegamy dobrze, te 
dzieją się i nadchodzą wyda­
rzenia o wielkiej doniosło,c;c1 
historycznej i nie mamy żad­
nych co do tego wątpliwosc1, 
ze w położeniu geograficzno 
politycznym, w jakim się Pol­
ska znajduje, nie mogą być one 
dla niej obojętne. Nie może 
być co do tego dwóch zdań, że 
.tywotne interesy Polski wcho· 
dzą tu w grę. Sytuacja nasza 
jest tego rodzaju, że każdy po­
ważniejszy wstrząs ogarniający 
Europę, stawia na porządku 
dziennym w całej rozciągłosc.1 
zagadnienie naszego bytu i w 
ogóle naszej przyszłości. 

Niechaj się nikomu nie wy. 
naje, że wielkość i powaga wy­
darzeń i międzynarodowej sy ­
tuacji usuwa w cień sprawę 
palącą naszego ustroju we. 
wnętrznego, wielki problem 
dem!>kratyzacji naszego zycia 
politycznego. Wprost odwror 
nie. Zagadnienie to staje się 
w obecnych warunkach poh· 
tycznych teszcze bardziej pałą 
ce, jeszcLe natarczywiej wysu 
wa się ono na ozoło .tycia poli­
tycznego w Polsce. 

Dotychczas tak postępowano 
w tej sprawie lak byśmy mieii 
wiele, bardzo wiele czasu d<' 
stracenia, jakby nic nu nie na· 
gliło, jakby to było ru<:zą "" 
gruncie rzeczy obojętn1.1, cz> 
sprawa demokratyzacji ustro1u 
zostanie rozstrzygnięta teiaz 
czy u kilka lat, tak J.akby Pol 
eka mogł.t to jesz.oze czynić. Q. 
einegali~y Zil wue f uynilińny 
.to zawsze z najwięk.sz4 powagą 
ł 1 całkowitym pocrucie~ odpo 
wledzialtiości, która fest cech~ 
cha.rakterystyczn, naszego ru­
chu, te gra na zwłokę fest rze-

chwile dziejowe, kiedy umie· 
jętność .powzięcia w czas od­
powiedniej decyzji - rozstrz.y· 
ga o wszystkim. Są chwue . 
kiedy zwłoka pociąga za sobą 
skutki wprost nieobliczalne. 

że demokratyzacja · naszego 
życia politycznego, te wcią. 
~nięcie najszerszych mas do Ot· 
bity życia państwowego jest 
obecnie rzeczą konieczną, rue 
może dziś chyba ulegać żadnej 
wątpliwości. Jest to nieomylny 
głos opinii publicznej. Rzecz 
jest prosta i jasna. Społeczeń· 
stwo chce samo decydować o 
swym losie i ma do tego ws.ze). 
kie prawo. Wielkie ruchy poli­
tyczne, które reprezentują dziś 
w Polsce najistotniejs·ze siły, 
wysuwają to żądanie w sposob 
najbardziej stanowczy. Klasy 
;połeczne, przedstawiające po-
1 ęcie narodu polskiego niemal 
bez reszty, robotnicy, chłop1 I 
imysłowi pracownicy, krótko I 
mówiąc cały świat pracy, pra· 
~y fizycznej i umysłowej, wy­
powiedział się w tej sprawie 
w sposób najbardziej dobitny. 
Nie sądzimy, aby ktokolWlek I 
chciał być dziś o tyle lekko· 
myślny, aby to stanowisko \ 
mas pracujących sobie zlekce­
ważyć. Byłoby to błędem o I 
nieobliczalnych konsekwen­
cjach. Zresztą jesteśmy prze­
konani, te ci, którzy maj21 dz1~ 
w państwie głos decydu7ący, 
którzy sterują nawą, zdają so­
bie z tego w gruncie rzec..zy 
~prawę zupełnie dokładnie 
Niektórzy z nich uesztą dali 
już temu niejednokrotnie wv· 
raz. Inni milczą, ale napewno 
myśtą to samo. Wydaje się im 
tylko, te nie ma tu pośpiec.hu 

I to jest właśnie błędne. Inni 1 mianym. muszą masy pracujące 
znowu myślą, że prowadząc mi· wywalczyć posłuch dla swych 
sterną grę na zwłokę, w ogóle żądań. 

uni~ą tej koni.e~zności. .Jest Jeżeli jest słusznym i spra· 
to Jeszcze bardz1e1 fałszywe. wiedliwym, aby społeczeństwo 
Pęd do demokracji wy· mogło samo decydować o swym 

pływa z żyw-vch sił poł.sk.iego łosi~ i jeżeii to jest słuszn)'111 
ua.rodu i te s'ły mają tu głos <;le w każdej chwili, to jest to sto· 
cydujący. Siły te potrafią zdo- krotnie jeszcze słuszniejsze w 
być sobie posłuch i posiadają z momencie, w którym los ten 
pewnością zdolność realizacji. ulega wstrząsowi. 
Wzmoienie tempa i dynami.ki W · lk' h · d · h ń 

P 1 wie ie sąs1e nic pa · 
ruchu masowego w o sce 1est t eh kt · b k · d 

· k k s wa z oryc az e posta· obecnie ategorycznym na a . ' . b. ł 
h il· Ak · d k.1 da więc ei od nas zaso ow s1 y, 

zero ~ w 1· . c~a 0 emo a· decydującym czynnikiem Jest 
tyzacJę Polski Juz rozpoczęca, .1 f" N" · dne' 

· b · 'ść f s1 a LZyczna. ie ma za l musi o ecme we1 w azę na)· d t tł t l' ś i · 
·1 · · · · N' t · co o e6 o wą p two c , ze na st me)szego nap1ęc1a, ie y1- t . d dz · b ..i • t 

ł · ei ro e nie ęuz1emy w s a-ko w swym spo ecznym mtere- . . d . ć · · · 
· 1 · · d me im orowna , aru z mmt s1e, a e w mteres1e naro ow y·m k t . k nk ć Al 

· • ·1 • · s u eczrue o urowa . e 
1 panstwowym, na1 ep1eJ ro.zu. . d t · t t kt · 

posta amy po ę:c.ny a u , ory 
leży dziś całkowicie w naszvm 
ręku. MożE:my w tej grze ia· 
grać na siłę moralną, możemy 

! z tego ubogiego, młodego pań· 
1 stwa o ludności mniej licznej 
od wiel~ch państw sąsiednich. 
wydobyć na wierzch potężną 
siłę, tkwiącą w szerokich war· 
stwach ludowych. W czasach 
niewoli był to nasz atut jedy­
ny i okazał się skuteczny. 

St.A WA HITLERA. 
P. St. St. w ,,Kur. Warszaw. 

sldm" zajmuje się głośnym oświad 
czeniem Hitlera w sprawie „kory­
tarza'' (Pomorza polskiego). O­
świadczenie istotnie -znamienne: 

„Gof"l:ko to dla n..s--mówi kan 
clerz - że ten dostęp do morz• 
musi być umożliwiony kosztem 
korytarza prze:s ob8za.r niemieclci 
(durch deutaches Gebiet"), 

Nie dowierzamy uszom i przecie 
ramy oczy. Nasze Pomorze, zwane 
w tych oświadczeniach znowu 1 
nadal ko:ytarzem, jest obszarem 
niemieckim? Brzmi to zgoła, zda· 
wałoby sio, rueprawdopodobnte. 

P. St. St. słusznie się oburza: 
Czyiby w tak zapr.zyjawionych 

a Polską. ostatnio Niemczech jesz­
cze nie dowiedziano się, że odwie­
cznfo polskie Pomorze, wydarte 
Polsce przez Fryderyka II-go w 
pierwszym rozbiorze, jest krajem 
nawskl"Oś polSktm, że ostatni spis 
ludnosci z r. 1931 wykazał w wo· 
jewództwie pomorskim, na l mi­
lion 80 tysięcy całego zaludnienia, 
969 tysięctJ Zud~ci polskiej s 10-'5 
tysięcy ludno.łoi niemieckiej, czyli 
89,8 proc. i 9,8 proc, że właśnie 
Pomorze należy do okolic Rzplitej, 
w których odsetek ludności niepol· 
skiej jest najmniej8*lf 1 
P. St. St. wid11 w tym znamien­

ny „upór" Hitlera. 

w przełomov,rych chwilach Znak rozpoznawczr„. 
I historycznych winien zabrzmieć to „młynek do .kawy"! on to pie­
! dob!tnie i stanowczo głos poi- czętuje aoslt0na{l). b"'rancka przypra-

1113 GILZ.Y l BIBUŁKI GASNĄCEJ i'im 
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skiego społeczeństwa. ł wę do kawy - która czyni wszelką 
k.awę oai·r.lziej aromatycznlł, pelniej­

ADAM PROCHNIK. sq w smaku i tatisz'-- PIC. 

W shitleryzowanej Austry 
Fryderyk Reitling, b. prezydent I zrzekł słę kierownictwa orkiesbą 

związl<u przemys.:Owców tyroJ. wiedeńską J udziału w festivalach 
skich w Austrii, inwalida, ~ pocho- za.JcburskJch. 

WYSTAWA V dzenia żyd, 15-go b. m. oświad. jut przed tym, na pierwszą wis. 
czyi swej córce: „Godzina moja domość o wynikach rozmów w 
wybiła. Qfii mnie lada chwila zaa. Berchtesgadenłe, najznakomitszy 
·esztują". kapelmistrz współczesny Artur To. 

TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ Na prośbę Jego, córka 7.3Strzetł. scanłnł również odmówił udziału w 
la go, po czym sama odebrała so. festłvalacb zalcburskłch. Toscanł-
Jie życie. nł, jako wróg faszyzmu, nłe wystę 

•: puje ani we Włoszech (w swym 

czą niebezpieczną, te należy Urządzona staraniem Poradni Biblioiecznej przy 
wyzbyt się lekkomyśll\ości, • • 

Hitlerowcy areiatowałł wletkłe. kraju rodz.Innym), ani w Niem. 
go uczonego prof. Zygmunta Freu. czech. 
da, starca pt zeszło ośmdziesięcio­która prowadzi do odkładania Związku 81bl1otekariy 

:!wa1:11~~~~~yi. • Są Otwarta zostanie w dniu 6 marca b. r. 
Robotnicy DODiera!de w NOWEJ SALI 

letniego. 
Ares.ztowaH fizyka dr. Ottona 

Loewł, laureata Nobla. 

•• „ 

•• • 
Oeneratny konsul ausłriacld w 

j . . Bruno Walter, głośny dyrygent, 
SVIO e Pismo Blblio-eki Publicznej DfZY ul. KusukoweJ Nr. 26 i·przebywający teraz w Holandii, 

Paryżu otrzymał nakaz wywłes-ze. 
nia flagi niemieckiej. Na to w de. 
pesey do Wiednia konsul ten o. 
swiadczył, ż~ odmawia uljęcia fla­
gi austriackiej i składa dymisję. 
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STWIERDZAM, ZE.„ 
Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 

Po ucieozce ze strefy czerwonych, dzięki po§red­
nictwu jednej z ambasad, zdołał uczynić to, co 
:Wszyscy jemu podobni „uciekinierzy". Natychmiast 
po opuszcżeniu części rządowej, udał się na teryto­
ll'iwn nacjonalistyczne i tam zgłosił swą gotowość 
(lo ponoszenia wszelkich ofiar, jakich odeń zażądają, 
lub do pełnienia funkcyj, jakie mu powierzą. Rzecz 

jasna, o jednej drobnostce nie należy zapominać• 
nie chodziło o usługi na froncie, jeno na tyłach. 
, Znany adwokat madrycki przybył do Sewilli i za 
pośrednictwem swego przyjaciela, adiutanta gene· 
rała Queipo de Llano, został mu przedstawiony. 

.Opowiedział generałowi o torturach moralnych, Olę 
kar.b i trudnoścłach, jakie musiał pokonać na terenie 
republiki, i po wypełnieniu tej obowiązkowej for· 
malności, ze względu na swój zawód adwokata, ~o· 
stał z m:ejsca mianowany kapitanem sądownicłwt 
przy wojskowym sztabie generalnym. Ta nomina. 

efa została mu :r.akomunikowan.a w „soczystym" sty­
lu Queipo de Llano: 

- Takie nominacje w biiu.letynacb - iłupttwa 
r1diotyzm1. ja.kie at.os~ w Burio1t mnie n.ie olx:ho-

dzą.„ Jak mam kogoś mianować, mówię mu to pro­
sto w or-3.y, a po co mają o tym wiedzieć iJilni ludzie? 

Po otrzymaniu takiej n.ominacji udał się wspom 
niany adwokat do krawca wojsk•)\vego, kut>ił sobie 
piękny mundur, po czym elegancki i pełen entuzjaz­
mu zabrał się do roboty, czyli.„ paradowania po 
ulicach miasta. 

Ale wobec tego, iz chodziło o osobę, znaną na le· 
renie SeWuli. j.ako też w całym kraju - nominacfa 
jego i 11pra.ca" stały się powszechnie wiadome. 
Otóż przewodniczący komisji sprawiedliwośd 

w Burgos, Andaluzyjczyk, przyjaciel Queipo de I.Ja. 
no, telefonowaŁ do niego, by go o wszystkim powia­
domić. Przypadek sprawił, że byłem świadkiem tej 
oto rozmowy. 

- Słuchaj Gon.zalo (imię generała Queipo de Lla­
no). Tu mówi Pepe. Co takiego? Pepe Cortes, 
czy mnie nie po-zna jesz 1 Nie ma w Burgos innego 
Pepe, tak samo, jak w całej Hiszpanii, poza tobą, nie 
ma innego Gonzalo„. 

-. ' ' ' " .• 1 
- Słuchaj, Gonzalo, ładnego sobie wybrałd ,!\. 

downika. Właśnie telefonuję do ciebie, bo powie· 
dziano mi, że u ciebie został mianowany kapitanem, 

czy też odrazu pułkownikiem, taki to a taki ••• 
--„ ~ .I 
- Słuchaj, przyjacielu! Na twoje życie, Gonzafo, 

przysięgam, te ten typ, to jest ;dodziej. najgorsze~o 
eatunkul -· I • I • • I • ••• 

- Daj spokój! Nie daj się ta.k nabierać! Nikt g„ 
tam nie polecał! Ten typek jest wszędzie skompro­
mitowany! - . ~ . ' 

- Ależ tak, Gonzalo, przysięgam cil 

. Ili 
- Nie gadaj tyle głupstw„. Jak będziesz dalej tak 

gadał, to cenzura ci przerwie rozmowę... Dobr7e, 
zacz a kam.„ 

I zwracając się do tych, którzy byli hvładkami tej 
rozmowy, powiedział Pepe Cortes: 

- Nie wiem, co ma tam zamiar uczynić, ale kazał 
tTti tu zaczekać. 

Po UJ>ływie trzech minut zjawił c.ię generał przy 
słuchawce. 

..... , •• , • 4 .I 
- O, teraz dobrze uczyniłd, Gonzaloł 
-.. ' . I 
- O, tak nalety właśnie z nimi postępować, h~dź 

zdrów Gonzalol Bądź zdirówl 

T erai opowiedział nam Cortes co mu mówił ge. 

ner at 
Po wysłuchaniu wiadomo~ci o tym, kogo zacz mia­

uował swoim kapitanem sa.dowym. wszedł do po­
koju adiutantów, kazał adwokatowi z.djąó mundur, 

od.wołał nominację - i biedny adwokat musiał wra· 
cać w koszuli do swego domu. 

Po kilku d.nJ.-® Wk.ł a Sewm&.... . 
" (D • ..- L}. 

GOSPODARCZE ,,SUl{CESY" 
HITLERII. 

Nasi „dynamisci" lubią powały. 
wać się na hi!lerowskie sukcesy 
gielski ,,The Economist", przycho 
dzi do wniosku, iż sukcesy gospo­
darcze der1okratycznej !\nglii są 
znacznie Vtiększe - tyi'"<O trzeba 
porównać stan obecny ~ 1937) z r. 
1929, a nie z r. 1932 (z „dnem 
kryzysu"), jak uczynił w swej mo­
wie w „Reichstagu" Hitler: 

W Ang.u produkcja ptzemysło-. 
wa 193'/ r. wynosi 122,73 stanu 
z 1929 r., w .Niemczech-116.9%. 

W Anglii proctukc;a energii el~k 
trycznej wynosi 222,53 stanu z 
1929 r., w .Nieinczech - 119,0%. 

W Anglii produkc~ automobill 
wynosi 212,6% stanu z 1929 r., w 
Niemczech-1811,lł % • 

W Anglii liczba zatrudniony<?h 
w przernysle wynosi 112,43 stanu 
z 1929 r., w Niemczech-103,0%. 

W ~gili realna wartość zarob­
ków robotnicz;;ch wynosi 110,9% 
stanu z r. 1929, w Niemczech -
97,93. 

Ta ostatnia cyfra (zarobki ro. 
botnicze!) jest bardzo znamienna. 
HITLEROFILSKI „ICA TOLICYZM" 

,.Nowa Prawda", organ zbliżo­

ny do Stronnictwa Pracy, a więc 
bardzo katolicki, zarzuca klery­
kalnemu ,,Małemu Dziennikowi"­
hltterofilstwo: 

W koPch katolickich w Polsce 
t .z:a gramcą, ni1>zwykle przykre 
wraienie wywołało stanowisko 
„Małe50 Dz1enmka'·, wydawanego 
przez OO. Franciszkanów w Nie­
poka.Ianow~ w sprawie najazdu 
bitlerowsk1ego na Austrię. 

W ciągu ostatnich dni, w któ­
rych świat cywilizowany I chrześ· 
cljańskl głęboko współczuł ni&­
szcz~s.ooj U$tru - na łamacll 
,,.Małego Dzienmka" ukazywały 

się entuz;a~tyczne tutuly, optay 
i zdjęcia „t„i1onlulncgo" wkrocze-
11la toOJ-'k memwckkh, Gestapo 1 
1>t1.m.,,go łlltl<!ra do mh,ult austriac­
kich. 
Co to znaczy? - pyta ,,Nowa 

Prawda" - wszak w Niemczech 
4 tysiące franciszkanów (!) oskar 
żono o „obrazę moralności"ł 
Wszak t11m rośnie ntch neopogań­
ski? 

Ale ,,Maty Dziennik'• pewno po. 
woła się va wystąpienie arcyblsku 
pa lnnitura ... 

„ TEMPS PRESENT". 
Zwracamy uwagę na wychodzą­

ce od niedawna we Francji cieka­
we pismo ~atolickie „Temps Pre. 
sent". W liczbie współpracowni­
ków znajdujemy takie imlona, jak 
Maritain, Mauriac, Bernanos, Ca. 
zin, Daniel.Rops itd. jest to organ 
-nazwijmy to tak-demokratycz 
nego odłamu francuskiego katoli­
cyzmu. Niedawno wychodziło -
nieco podobne - pismo „Sept" 
(dominikan.ów), ale zostało (na 
skutek napaści) zawieszone„. O 
tych dwuch pismach obszernie pl-

~ 

reum~tvcznych, artretycznych 
i nerwobólach stosuje sietab· 
let!d Togcrl. Togcrl stosuje si~ 
w dawkach po 2 tabletki 3 lub 
4razy dziennie. To gal jest 
dobryJll środkiem prze· 
ciwbólowym- przynosi 
ulgę w cierpieniach. 

sze p. M. Winowska w „Czasie". 
Podaje między Innymi hasła nowe 
go pisma „Temps Present"; 

„Ufać w silę prawdy, kłaść wt~k 
szy nacisk na pozytywne dzieła 
afirmacji 1 po.stępu, niż na pole­
mikę 1 negację: zawsze - nawet 
wówczas, gdy wypadnie nam sit 
bromć przeciw ruesprnwiedliwym 
atakom - trwać w klimacie woi­
twści i muosc'i'". 
„Odbiexać błędom ich argumen„ 

ty i strzec żarliwie tego duch& 
czynnej obe~ności 1 człowieczego 
wspólczucw,, spruwiedliwuścł, prey 
jaźnł, odwagi ewangelicznej, gdyt 
tylko dzięki niemu świadectwo ży­
cia Chrystusowego może być nie-­
Bione niewier~cym 1 podbijać ~ 

...... I[. CZ. I 

'..J 

/ 
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AUSTRIA Czy wojna jest nieunikniona? 
Huczą na ulicach tłumy, z ko- Weissel, komendant straży pożar­

ścielnycft wież huczą dzwony, ra- nej. Na 2łowę Kolomana Walii~ 
·dosny · ryk przewala się nieusta. scha wyznaczono cenę pięciu ty. 
jącą falą - wita Austria niemiec- sięcy szylingów - i Koloman 
kie wojska. Szaleje z uciech.V Wallisch został powieszony. Daf. 
Linz, łoskot okrzyków bije w nie- szych rozstrzel~wano - oprawcy 
bo nad Wiedniem. Z tysięcznych zdobyli się na komendiancki, r'!­
gar~zieli krzyk, zlewający się w cerski gest - w uznaniu męstwa 
miarowy huk: haj.hi - haj-hi - umierających zniesiono dla nich 

'haj-hi. - Łomocą bębny, dudnią karę szubienicy. 
kroki, aż się ponad wszystko zer- Ale sąd doraźny tamtego Juto. 
wie śpiew z tysięcy piersi: wego dnia skazał na śmierć nie 

,,Die Strassen frei den brau. tylko Wallischa Miinichreitera i 
nen Batalione~"· setki innych, Źostał wtedy wy. 
, .Przesuwa_ .stę ~trzałka na ra~ dany wyrok na Austrię. Los jej 
dwwym spiste mzast - ale wszę· przypieczętowany został }uż wte· 
'dzie to samo. Wiedeń, Linz, Ber. dy - kiedy zasłano trupami ro. 
'lin, od rana do nocy huczą jedn.1 botnicze dzielnice Wiednia. Już 
.audycją -. jedn_ą i t_ą samą, ~to- ją wtedy skrępowano, powalono, 
rą rozbrzmtewa1ą ultce austnac- związano - żeby bezbronna szla 
'kich miast. Wyje, szaleje, ry- w obce ręce. żtJby było jedno 
czy tłum. Haj-hi - haj-hi - państwo, jeden naród, 

11

jeden 
haj.hi - i znowu: „Die Strassen wódz" - nade wszystko jeden 

.1.rei dlm braunen Batalionen''... wódz. I ulice ,,frei den braunen 
Padają słowa przemówienia. Batalionen". 

Bucz~, . wyje, zachłystuje się Przez cztery lata tępiono to, co 
. s~częsctem przy każdym. słoWLe wzniosły w Wiodniu robotnicze 
nceprz~tom~y tłum. To Lmz. ręce. Niszczono do reszty, czego 
· Odzież stę to wtedy zaczęło, nie zdołały zrujnować armatnie 

~'Wtedy, przed .czterema l~ty? W strzały. Niszcząc socjalizm w 
tym .samym Lt~zu, b~zmLącym tt;- Austrii - :zniszczono nie tylko 

· ~az. na w~z~s~kte radwwe stac1e wolność - przekreślono niepodle­
~w~ata p~es~iq Horst Wessła. :- glość kraju. w imię haseł patria. 
śptewa pześn H~rst Wessla Wte- tycznych tępiono tych, którzy śpze 
dell, ten sam Wiedeń, któ'?' f?rzed wali ,,Międzynarodówkę" - al? 

. czteren:a laty broczył k'1!'1q t stał którzy właśnie dziś ze śpiewem 
.'W. ogmu . w~strzalów, l ~rzmw~ „Międzynarodówki" broniliby swo 

.wielką pi.eśmą ?raterstw_a t w~lkt. jej ojczyzny. 
, Nad Stmmermgief!l . t ~lori~~- W ostatniej chwili przypomniał 
dorfem, nad Ottakrmgwn.z t H~ilt- sobie Schuschnigg tych, których 
g.ena_sta~tem turkot . nieustający zepchnięto w podziemia, których 
nier:ztecktch _aer~planow •. Szaleje, tępiono, których prześladowano 
~YJ~, . raduje ~tę Au~trta, prze- przez cztery lata. W ostatniej 
'kresla!ąc ~wo1ą n~epo~ległość. chwili dosrzegł - że tylko oni 
Szaleje, WYJe, rad~Je się . tłum, sq w kraju zakłamanego patrio­
kladąc kar~ pod halerowskt ~ut. tyzmu patriotami. że tylko spra-

Cól to się st~ło z to~q . ziemio cnwano robotnicze ręce zawsze : 
Kolom_ana Wa.llts~ha, .zi~mw Mil- wszędzie sq tymi, które w obro. 
nlchre1tera, zt.emio pięciu~et po: nie kraju 20towe chwycić za bron 
2egłych z ~lortds.dorfu? Kiedy stę że ginąca Austria - jak każdy 
słucha radia, kiedy od rana do inny kraj _ na nich się tylkó 0 _ 

wieczora h~czr głośnik szale'i- przeć może. 
stwem, mąci stę myśl i rozpacz Alt zapóino przypomniał sobie 
opada ser~e. • Schuschnigg i zapóżno zrow. 

A prz~c17t jesteś, przecież ży- miał, że przez cztery lata tępi! 
Jesz, pr~ecteż nie umarłaś, zie- zajadle właśnie to, co było jedy. 
mlo Wet~sla: . . ną i prawdziwą Austrią. Nie od. 

,,,iy dzielmc~ch ~obotnu:_zych. ct- powiedział, nie mógł odpowie. 
sza - lakomcznze notuJQ dzten · dzleć austriacki robotnik na 
nflcl. „ W y.1ie~niu i na prowin- Schuschniggowe wezwanie. Nie 
CJl odbywa1ą się masowe aresz. uwierzył wezwaniu tego na któ· 
t . " , 
owania · . . . rego rękach widniała robotnic-:a 
. Ty milczys~, zwmzo. bohaterow, krew z przed czterech lat. 

'Taedy na ~li~ach wy1e ~szala.ty / dlatego stało się to, co się 
,tłum, ty i~zzesz do. wtęzien~a, musiało stać, co było nieuniknio­
,'lded~ stro1ą do.my gcrlandamc 1 nym następstwem klęski prolota, 
·zna/etem swas~ki. R~zp~czynasz rialu Austrii z przed czterech lat. 
~a nowo. SWÓJ '!2ęc~enski _szlak, Bez jednego wystrzału, bez jed 
~ajq~ śwtadectwo wieczyste] praw nej próby opora wydali ,,patrioci" 
dzlt. swój kraj w obce ręce. Zachłysta. 

- wytrwania i męstwa, która pew 
ncgo dnia wzbije się ponad łos­

kot podkutych butów po bruku, 
i ponad ryk .,Horst Wessels Lied", 
i ponad entuzjastyczny wrzask 
llumu niewolników, radośnie kła­
dącycłi ręce w kajdany. 

Odezwiesz się grzmotem pod~ 
ziemnym, powiejesz po ziemi wi, 
churq, zało.Poczesz cwrwieniq 
sztandarów, na których nie bę · 
dzie znaku swastyki. Przeżyjesz 

i przetrwasz, znacząc swoją dro­
gę grobami umarłych za wielkq 
sprawę - świadectwem wierze, 
w którą wierzysz, świadectwem 
miłości, którą kochasz, świadec­
twem prawdy, którą wyznajesz i 
której służysz. 

Jak brudna piana płynie ulica. 
mi austriackich miast wrzawa, 
krzyk i wiernopoddańczy gwar. 

W kamiennym milczeniu robot­
niczych ulic trwa Austria praw. 
dziwa, Austria ludzi wolnych. 
Tam bije czerwoną krwią jej bo. 
fzaterskie serce. 

WANDA W AS/LEWSKA. 

CZYNNIK KLASOWY. 
Rozbicie państw pokojowych, 

niemoż'.lość utworzenia bloku po­
kojowego, któryby się przeciw­
stawił blokowi wojny, pochodzi 
stąd, ż~ państwa pokojowe bar­
dzo s ię różnią w swych rządach, 
podczas gdy blok faszystowski 
przedstawia prawie jednolity o­
braz dyktatury osobisto - wojsko. 
wej. 
Państwa pokojowe łączy prag­

nienie zachowania pokoju, ale 
dzieli je róż.nica stosunku do fa­
szyzmu. Państwa pokojowe są 

tylko częściowo państwami anty­
faszystowskimi. Dość powiedzieć, 
że Anglia, od której postawy w 
dużym stopniu zależy los pokoju 
na świecie, Anglia Chamberlaina, 
pragnąc pokoju, nie pragnie by­
najmniej upadku faszyzmu, oba­
wia się bowiem, że na gruzach 
faszyzm!( zatriumfuje socjalizm. 
Anglia konserwatywna chciałaby 
uratować pokój, pozostawiając 
przy życiu faszyzm. A to - jak 

. stwierdziliśmy - jest n!emożliwe, 

IV. 

faszyz.m bowiem i wojna, to jed­
no i to samo. 

Tu leży głęboka przyczyna roz­
bicia państw pokojowych. Anglia 
Chamberlaina nie poprze Francji 
w dążeniu do odbudowy Ligi Na­
rodów, nie pójdzie z Rosją sowiec 
ką, którą, mimo wszystko, zaliczyć 
trzeba · do państw pokoj~wych, 
nie zgodzi się na żaden blok „ide­
ologiczny", czyli pokojowy. 

Tu mamy klasowe podłoże sła­
bości państw pokojowych. Fa. 
szyzm, oczywiście, doskonale zda 
je sobie z tego sprawę I umiejęt­
nie wygrywa sprzeczności wśród 
państw pokojowych. Czymże jest 
straszak bolszewicki Hitlera, jeśli 

nie takim wygrywaniem przeci­
wieństw klasowych? Hitler jest fa 
natycznym wrogiem Marksa, ale 
postępuje jak gdyby pod dyktan­
deł\1 Mar~. 

SZANTAŻ FASZYSTOWSKI. 

Straszak bolszewicki Jest Jedną 
z form szantażu faszystowskiego, 

Polknięcie Ąustrii -
to dobrv interes dla "Trzeciej Rzeszr11 

Kwitnący stan gospodarczy kraju. Ciężki przemysł Austrii na służbie 
zbrojeń niemieckich 

AUSTRIA, KTÓRĄ PRZEJMUJE 
RZESZA. 

(l). Przed laty postulat pnyłą· 
zenia Austrii do Rzeszy uzasadnia 
no względami na interesy żywo· 
tne małego kt:aju. Twierdzono, ie 
Austria, ok.rojona po wojnie, była 
rodzajem potwora - z wielką 
głową (Wiedeń) i małem ciałem 
(pi;owincje). 

Ten k.raj był rzekomo skazany 
na zagładę. W ten sposób tłoma· 
czono ciężką sytuację gospodar· 
czą, w jakiej Amtria znajdowała 
slę ptl"Zez długie lata. 

Tymczasem cóż się okazało? 
Sytuacja gospodarcza Austrii w 
chwili wcieknia do Rzeszy jegt 
nader pomyślna. Nie ulega naj· 
mniejszej wątpliwości, że z gos­
podarczego p1inktu widzenia, Au· 
stria, którą zajęli hitlerowcy, by· 
la zdolna do wmodzielnego ist· 
nienia. 

wyżki przywolJU nad wywozem), 
wmost !!."Uchu turysty~ego, 
zmniejszenie się obsługi długów 
- wszystko to razem spowodowa· 
ło w r. ub. waost rezerwy Ban· 
ku Narodowego Anmii" o 79,l 
mil. szylingów w roku sprawo· 
zdawczym. 

KTO ZAROBI, KTO STRACI? 

Już z powyższego przeglądu wi· 
dać, że „Trzecia" Rzesza nie st.ra· 
ci na „Ansohhtssie". Stracić może 
jedynie Austria, któr~ wciągnęła 
będzie w ramy „wojennej gospo· 
dall'ki" hitleryzmu. Korzyści z po· 
prawy sytuacji rolnictwa austria· 
ckiego ,.,za~nkasuje" „Trzecia" 
Rzesza. Produkty hodowlane au· 
striackie zawierały słabe rezer 
wy aprowizacyjne Hitlerii. Au· 
stiriacki ciężki przemysł pracować 
będzie dla zbrojeń Rzeszy. 

CIĘŻKI PRZEMYSŁ 

AUSTRIACKI. 

ne zakłady Alpine Montan·gesell.· 
shaft reprezentują wydobycie ru· 
dy {r. 1936) w ilości miliona ton, 
produkcję hum.iczą 250.000 ton 
surówki żela.mej, 148.000 ton wy· 
robów walcownian~h. 
Produkcją stali szlachetnej zaj· 

mują się zakłady Bracia Bohler i 
S·ka ora.z Schoeller - Bleckmann. 
Dwa towarzystwa (Veitscher Ma· 
~esi.twerke i 8tein.sche Magnesiit· 
Industrie) .zajmują eię produkcją 
magnezytu, w której Austria zaj· 
muje mieJse przodujące w Euro· 
pie. 

Fiinna BleihergeT Bergwetb-­
Union w Kła genfurcie w Karyntii 
'iajmuje się produkcją ołowiiu. 

•• * 
Słowem - pochłonięcie Austrii 

- to dobry interes dla Rzeszy. 
Nie ulega również wątpl;wości, 

że „AnschluStSff wpłynie poważnie 
na stosunki ziem austriackich z 
zagranicą. Tak więe heZiSprzecznie 
odbije się on niepomyślnie na pe· 

Ausllria może się poszczycić po· wnych działach wywozu polskie· 
ważnym przemy&łem ciężkim. Zna· I go, 7M'łszcza-na wywozie węgla. 

odgrywającego niepoślednią rolę 
w wal::e faszyzmu o panowanie 
nad światem. Szantażowi temu u­
legają nawet szczerzy demokraci 
i socjaliści. jeżeli min. Spaak o. 
świadcza, że nigdy nie zgodzi się 
przystąpić do bloku obronnego 
przed faszyzmem, ponieważ taki 
blok oznacza wojnę, to zaślepie­
nie to można wytłomaczyć tylko 
psychozą szantażu fasZystowskiego 
Spaak uważa, że polityka ,,nieza­
wisła" ; polityka ustępstw dla fa. 
<1zyzmu kryją w sobie mniejsze 
ryzyko wojenne, niż blok pokojo­
wy. A logika, no i doświadczenie, 
pouczają, ie jest wręcz odwrotnie. 
To faszyzm dąży do tego, by 
wszystkie państwa pokojowe kro­
czyły „niezawiśle" i nie łączyły si~ 
w obronie pokoju. To Hitler jest 
rzecznikiem paktów dwustron­
nych, będących pułapką dla - tej 
drugiej strony. Układy z faszyz. 
mem, zapewniające neutralność 
Belgii, czy innym małym pań­
stwom, są śmieszną, dziecinną za­
bawką, w którą żaden dojrzałY, 

człowiek nie powinien się wdać. 
Zapewne, trzeba wiedzieć, kie­

dy faszyzm szantażuje, a kiedy­
nie. Gdy Hitler wygrażał Austrii, 
to nie szantażował, lecz mówił 
prawdę. Tak samo nie jest szan­
tażem jego roszczenie do „zbiera­
nia"· pod jednym dachem więzien­
nym hitleryzmu Niemców, sąsia­
dujących z Rzeszą. 

Ale szantażem było wygrażanie 
w r. 1936 Francji wojną w rażie 
jej wystąpienia w obronie Hisz. 
panii republikańskiej. W r. 1936, 
a nawet :>becnie, Hitler nie wywo. 
łałby wojny z powodu Hiszpanii. 
Taka wojna nie znalazłaby o!f­
dżwięku w masach niemieckich, 
z których nastrojami nawet Hi. 
tler - jeśli chodzi o wojnę - li­
czyć się musi. 

Szantażem było grożenie Mus­
soliniego podczas wojny abisyń­
skiej, że zastosowanie sankcyj 
„naftowych" rozpęta wojnę po­
wszechną. Był to szantaż zuchwa. 
ły w czasie, kiedy nie było jeszcze 
„osi", a przecież się udał. 

O lle faszyzm umie i tub! szan­
tażować, o ty.le politycy - z re­
guły „optymistyczni"- nie potra. 
fią odróżnić ziarna od plew I na­
gminnie poddają się szantażowi. 

SAM BLOK NIE WYSTARCZA. 
Dobiegamy końca rozważań na.. 

szych. Stwierdzamy, że wojnie 
mógłby zapobiec jedynie blok po­
kojowy, złożony z państw pokojo. 
wych, z Anglią, Stanami Zjedno­
czonymi i Francją na czele. W wa 
runkach obecnych widoki powsta­Czterna~tego lutego 1934 ro~u jqc się szczęściem, przyjęli obce 

sąd dorazny sk~zał _na karę śmt~r wojsko. Wiwatujqc witali war­
' cl Karola M~mchrer~er?, ro~otm. kot obcych aeroplanów nad swo. 
'ka, ojca trOJlfa. dzieci. Ct~,żf<o jq ziemią. 

Na kilka dni przed wkiroczeniem 
armii niemieckiej w granice Au· 
strii, ukazało się drukowane spra 
wozdaJ11ie Bankx. Narodowego Au· 
str.łi, omawiają0ce postęp gospodar 
cx:y kraju. ___ 11!111_19'1_„ __ 1mamsm11D-------•••----· nia takiego bloku są prawie żad­

~annego ~rz.emesrono ze szpitala Nie umiał żaden z nich paść 
f!-Od s~ubiemcę. Leż4c_emu za/cła- na ulicy miasta, w którym się u­
,da~o, stryczek na s~y1ę •. - Wol- rodził. Nie zabiło w żadnym z 
,nosć. - . wołał µm1era1ący, po· nich serce żywszym tętnem, kie. 
zdrowieniem walczących, przyk11- dy dudniły po brukach niemiec­
'zaniem walc~ących żegnając za- kle buty. 
chodzący dzteń. Ale ty ty jesz, ziemio W allisclza, 

Czternastego · lutego 1934 roku ziemio bohaterów ziemio obroń. 
zawisnął na szubienicy inżynier ców Wiednia. Z~ów przychodzi 
„ _,, ., --= na ciebie czas próby i czas klęs. 

tq pr:yczynq powstawania rót. 
nych chorób, odblerofq apetyt, 
tworzq z:ło pczemlonę materii. 
Nale:ty dbać o normalne fun. 
lccionowcmle tolqdka I klszelc 
przez regularne wyprótnlenle. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

ki - ale ty nie zginiesz nigdy, 
choćby zapędzona w najgłębsze 
podziemia. Ty wiecznie żyjesz, 
choć zlana krwią, z kneblem na 
ustach, skrępowana drutami obo­
zów, zamknięta kratqmi więzień. 

W. milczeniu śpiewasz swą pieśń 

Ukazał się 

„WOLNA MlODZIEZ11 

Nr. 3 miesięcznik 
Młodziezy Socjalistycznej 

MARZEC 1938 
Treść numeru: 
Probus - Rewolucja marcowa. 

*l - Młodzież na widowni. 
*;i.* - Niezdobyty szaniec. 
*•'li - Młodzież P.P.S. {wywiad) 

lb. - „Płomieńczyk" na przeszko­
dzie. 

J, Z.-Obraz szkolnictwa polskiego. 
Sz. BUt. - Shańbiona rewolucja. 

*.:' - Z międzynarodowego ru­
chu młodzieży. 
W. Er. - „U&połecznienie kultury''. 
A. E. - „W kwestii narodowościo-

wej". 
•*• - „Prosimy o głos". 

Cena numeru 10 gr, 

AUSTRIA GOSPODARCZA 
w R.1937. 

Stan p·rodukcji aUSlbriackiej w 
roku sprawozdawczym prześcig· 
nął najlepsze lata przedkryzoso· 
we, osiągając już przed koniec ro· 
ku wskaźnik 110 wobec 1929=100. 

Hutmiotwo żelazne osiągnę-Jo 
120 proc., p:rodukcji stali - 138 
proc., przemsł włókienniczy -
174 proc. (1929 =100). Wszystkie 
inne ważniejsze gałęzie przemy­
słu, w szczególrności przemysły, 
wy!war.zające środlki produkcji, 
wykluczają znaemy Wlll'osrt P'ro· 
ddcji. 

Poprawa ro17Jciągnęła się na rol· 
nictwo. Tu nastą.piły wyraźne 
zmiany stJrUktura1ne w dziedzinie 
wzrostu jmtensywności produkcji 
pszenicy, żyta, ?oiem.niaków, a I 
przede wszystikim cukru. Pomyśl· 
nie przed.stawia się również stan 
produkcji hodowlanej. 

Liczba be2Jl'obotnych była w r. 
1937 o 100.000 mniejsza niż w r. 
1933. 

Handel zagrani.:rzny Austrii w 
r. 1937 przedstawia~ się pomyślnie. 
Eksport, któ-ry w r. 1932 wynosił 
zaledwie 55 proc. importu, w r. 
1937 wynosił już 82 proc. To ma· 
czy - Austiria poczyniła Zlllaczne 
postępy w kierunku równowagi 
stosunków z zagranicą przy jed· 
noozeS111ym wzroście ohrntów. 

SYTUACJA FINANSOWA. 

1tosufq się przy obstruf<cf11 

normujq trawienie, czyszczq la. 
~odnle I bezbolesnie, przeciw. 
działajq tworzeniu się lłuuczu, 

.wydolajq substancje gnilne. 
fie wywolufq przyzwyczajenie. 
~łosowone sq równiet 1kulec1• 
11le w cierpieniach wqłroby, 
11erek. I pęcherza, komlcf 
tólciowei, reumoty:tmle, Qrfre• 
łytmle, hemoroidach I otyło~cl. 

do nabycia w kioskach Sytuacja waluty a'1JStriackiej 
Prenumerata roczna. zł. 1.- dozn.ała popil'awy. Dopłynęły ma· „ półroczna „ 0,50 

Adres Redakcji i Administracji Zlllie zapas złota i walut, które te· 
Warszawa, Nowolipie 7 m. 12, raz odziedziicy Rizesza w sumie 
tel. ll-20-68. - Adres dla listów: 420 milionów. 
„Wolna Młodzież", Skrz. Poczt. 234. • b 
~ ro~achunkowy kartoteka Spadek Ujemnego •alda. o ro· 

Nr. IOT. ... tów: !li ~11'.uaict _(t. j. tpadek Pa4 
' 

I w tym roku . 
w dniu pierwszrm maia 

masy pracujące miast i wsi wystąpią tłumnie, by pod sztan· 
darami P. P, S. i bratnich Związków Zawodowych zamaniles­
lować swoją cześć i przywiązanie do 

soclalizmu tej naiszczrlnieiszei 
idei wolności i demokradi 

W dniu święta Majowego, wspominając bohaterów walk 
1 wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 
podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 

wodza i trvbuna wolności i de· 
mokracii Ignacego Daszyńskiego. 

Symbolem naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług hę· 
dz ie 

odznaka· z Jego 11odobizn11 
którą ka'żdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyc. 
Niechaj więc w dniu 1-szym Maja karne szeregi 1naszeruią­

cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej ...- na znak swej 
duchowej ł.ączności z heroldem tej Polski 

lgnacrm Daszyńskim 
przyozCłobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W. dniu 1-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 

Znakiem 
"'* * 

D a s z r ń s k i e g o. 
Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz­

miar znaczka 1-szo majowego) - wynosi - SO gr. za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświato­

wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę - 1 zł. 

50 gr. - oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. 
Zam6wienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se­

kretariatu Generalnego C.K. W.: .Warszawa, Warecka 7, lub za 
.P.O.Ś!ednictwem PKO. Nr. 3.174. 

CEHTRALIY KOKITJT _WJKOHĄ\1U' _ P. P_. _S. 

ne. Chyba, że Francja potrafiłaby 
skłonić Chamberlaina do zmiany 
jego polityki, ale to jest bardzo 
wątpliwe. Tylko ustąpienie Cham. 
berlaina może zmienić sytuację. 

Ale samo powstanie bloku po. 
kojowego nie wystarczy. Trzeba 
zwrócić uwagę na to, że nawet 
taki blok byłby tylko blokiem 
obronnym, blok zaś faszystowski 
jest blokiem ofensywy, blokiem 
napaści. Państwa pokojowe <:lys- 1 

kuitują tylko o odpieraniu napaści, 1 
a nie o - zapobieganiu jej, czyli: ! 
nawet blok pokojowy byłby blo- · 
kiem obrony po wybuchu wojny. 

Naszym zdaniem - i na to kła­
dziemy nacisk - blok pokoju wi­
nien skorzystać z przepisu Paktu 
Ligi Narodów, mówiącego o zapo­
bieganiu napaściom i w oparci!t o 
ten przepis z góry uniemożliwić 
atak faszyzmu na państwa poko­
jowe. 

Ale sprawa ta jest narazie nie­
aktualna i dlatego nie zajmiemy 
się nią bliżej. 

c.• :• 
Jesteśmy, jak widać, „pesymis­

tami". Ale nie nasza wina, że praw 
da rzeczywistości dzisiejszej nie 
1est inna. Zarzucą nam, że „życie" 
nie kieruje s~ teorią, która z ko­
nieczności zawiera uproszczenia. 

Owszem, owszem. Nie przeczy.­
my, że mogą nastąpić wydarze­
nia i niespodzianki, któreby zmie. 
niły sytuację, a w takim razie l 
wnioski nasze musiałyby ulec re­
wizji. 

Ale przedstawiliśmy „życie" ta ... 
kim, Jakim ono Jest I jeżeli ono na: 
dal toczyć się będzie po Hnii do. 
tychczasowej, to wojna I katastro. 
fa europejska są nłeu.nłknłone. 

[(JMA)j l 
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Bractwo św. Łukasza w Zachecie 
Od czasu wystąpienia fonnł­

stów nie było w Polsce grupy ar­
tystycznej, któraby tyle narobiła 
hałasu, co „Bractwo św. Łuka­
sza". Skala opinii o tym stowa­
rzyszeniu wprost olbrzymia: od 

E. KANAREK 
Chłopiec z psem. 

czym zdobyta za pośrednictwem - dzieli „Bractwo" mur nie do 
tej krytyki z naftaliny, reputacja przebycia - mur wpojonych w 
„malarzy narodowych"(?), też jest młode dusze i umysły fałszywych 
w tych ciężkich czasach nie do uprzedzeń, fałszywej orientacji i 
pogardzenia. Słowem, od czasu fałszywych pojęć o celach i zada. 
pierwszej wystawy „Bractwa" w- niach sztuki. Spróbowano zatem 
1928 r. - nic się tam bynajmniej sztuki stosowanej, t. j. malarstwa 
nie zmieniło. w zastosowaniu do dekoracji 

I Nie zmieniło srę nawet wów- ściennej (B. Cybis, A. Michalak, 

I 
cza.s, kiedy w ub. roku zagościło J. Kubicki), do sztuki t. zw. ko­
do nas wspaniałe malarstwo fran- ścielnej (J. Zamoyski) i t. P· Mam 

wrażenie, iż reszta członków tej 
cuskie, tak proste i szczere w grupy pójdzie w ich ślady, szuka. 
swym pięknie bez intencyj, bez 
a1>0stolstwa, bez zbytecznego ga- jąc wyjścia z tej oczywistej pu-
dulstwa _ które jednak opinia łapki, jaką się dla nich stało ma­
zamroczonych umysłowo miernot hrstwo stalugowe. Może na tej I 
usiłowała na swój sposób zlekce- drodze zdobędą się na szczery, 
ważyć. Czymże więc wojuje ta be~~.et~n~jonal~y s~s~nek . do 
„opinia" - na czym opiera swe I sz I .1 • ot nt a ury.ół 1 o e po1mą 
kryteria? Otóż na postulacie „sztu wreszcie is o ę .wsp czesnego ~a 
ki narodowej". Tymczasem zakła- larstwa, do ktorego zamknęły tm 

I [ tw Bractwa,, z na- dostęp doktryny wygłaszane przez 
mane ma ars o „ ł · I · · ł 
szej tradycii plastycznej bynaj- naszyc.h a~osto ow za~ :sn1a e~o 

· · · ·i odz·1 Jego cha- tradyc1onahzmu. Zbyt wielu maią 
mn1e1 się n e wyw • · k · · łod · ty' · · • 
otyczny eklekty~m szuka wyjścia ?P1e uncw. Cl m z1 ar. _s~1 l ·~ 
z te o szkolne o impasu na róż- ich tragedia. Im wczesmeJ atoli 

g g . spostrzegą swą pomyłkę - tym 
nych manowcach 1 zakamarkach dl . h 1 . • t hl · d 

1 • 1 j ·k r· a me epteJ, ym ryc e1 wy o-
prożw .nq~na ~ek.1 onosgtra ul, przJees-t będą się z tej ciasnej ulirzki bez 
wa nie mem1ec tego emp a. 
tam potroszę wszystkiego: i Ho-
lendrów z trzeciej reki ł Krzy!a­

entuzja.stycznych zacltwytów nowskiego i Lentza - a nawet 
do kompletnego zlekceważenia. nieco malarskiej przyprawy przy. 

j. GOTARD 

Pasjans. 

wyjścia-wnosząc do sztuki pol­
skiej nowe, niekłamd:ie wartości i 
'Prawdy. świat stoi przed nimi 
otworem - są bowiem młod'li. 

K. WINKLER. 

Najdogodniejsze warunki zapewnia 

p OWSZECHNY 

Rozrywki umysłowe 
ZADANIE NR. 22. 

Krzyżówka. 

uł. I. Kar. Warszawa.. 

IO 

Znaczenie wyrazów: poziome -
1. Poręcz. 14 Rodzaj papugi. 6. U­
z:ząd stanu cywilnego (żydowski). 8. 
Przyimek (w języku staroż.). 9. 
Skrót nazwy hitlerowskich bojówek 
10. Przyrząd do gotowania wody na 
herbatę (używany w Rosji). 11. Za­
imek. 12. Skrót nazwy „naczelny 
komitet". 13. Pewna forma modlit­
wy. 

Pion-0wo. 1. Przyrząd, służący do 
ochrony przed deszczem. 2. Niewol­
nik. 8. Kraj na pograniczu Stanów 
Zjednoczonych i Meksylm. 4. Gospo 
darz, mężczyzna. 5. Kobieta, żona 
tatara. 15. Waćpan. 7, Wielmożna 
pani, waszeć. 

Nagroda: książka. 

ZADANIE NR. 23. 

Rebua kołowy 
ul. Demar. Brok 

Wśród książek 
R. ALDINGTON. .,WSZYSC°Yi 

LUDZIE SĄ WROGAMI", Insty· 
tut Wydawniczy ,,Lektura", W ar· 
szawa 1938. Przekład z angiel· 
skiego HALINY GĄDEK. 

Druga, wyd.ana w polskim 
przekładzie książka Aldingt;ona 
przyrwsi rozczarowanie. 

'Uako sprawozdawca artystyczny, pomlnającej monachijski „Jugend­
ruwsze o ile możności popieram stlel". w sumie: grafika na płó­
ntłodych artystów, odbijając to tnie podkolorowana fałszywymi 
sobie na starszych, najczęściej tonami, coś w rodzaju barwnych 
~yt pewnych siebie „artisanach" reprodukcji z trzeciorzędnej kslę­
- a jednak był taki moment w la- garenki r.a przedmieściach Berlina 
~eh 1928 - 1932, kiedy w swej lub Wiednia. I to ma być „sztuka 
negatywnej opinii o „Bractwie'' rodzima" narodu 0 tysiącletniej 
byłem prawie całkowicie odoso- kulturze? Stanowczo się z tym nie 
bnio.ny. Stanowisko swe oparłem zgodzimy. 
na możliwie sumiennej obserwacji 
tego dyluwialnego zjawiska, ja- Trzeba być jednak sprawledli­
kim w naszym malarstwie okaza- wym. I wśród członków „Brae­
ła się ta grupa anachronizujących twa" trafiają się czasami szlachet­
tklektyków, stojąca jaknajdalej od nlejsze usiłowania, ale te wyjątl<I 
~alarskiej problematy!d naszego giną rychło w bezmiarze my1neJ 
•tulecia. W szeregu artykułów usl zgoła orłentatjł plastycznej. Nle­
łowałem sprawę tę spokojnie l m lctór:ey z nlch spostrzegli się, te na 
aowo naswietlić - apelując do tej drodze dalej l.ś~ nie sposób. 

A K Ł A D z 
u BEZPIECZEN 

WZAJEMNYCH 

Bohater, który ma być wyrazi­
cielem buntu przeciwko współcze. 
snemu życiu i o/wrą demoraliza· 
cji, jaką przyniosła wojna, je&t 
postacią nie przekonywają.cą i 
papierową; marionetką,, która 
wypowiada niezliczoną ilość ko· 
munałów, a nie żywą istotą. Od 
początku zresztą nie wiemy, cze­
go chce, - poza tym, iż nie choe 
mu się pracować, czego dowody 
d.a je już przed wojną, więc tej 
cechy jego charakteru nie można 
nawet zrzucać na karb katakliz· 
mu świ-atowego. Ma wstręt do 
„robieni-a pieniędzy", których 
zresztą posiada poddostatkiem, 
ale n.ie szuka żadnej innej drogi, 

I życi.owej; wystarcza mu najzupel• 
niej bajronowski „spleen", nieza 
dowoknie ze wszystkich i z1:. 
wszystkiego i pognń za utraconą 

Rozwiązanie należy odczytać zgo­
dnie z ruchem wskazówki zegara, 

Nagroda' książka. 

•• • 
Rozwiązanie zadania Nr. 20. -Pa 

zdrowego sensu l poczucia sztuki Produkcja nagle ustała, bo bar- przy ubezpieczeniu od: 
u tych nieszczęsnych ofiar szkoły dzle-J fywego stosunku do sztutc:J po 
wziętej zbyt na serio - niestety, prostu nłe było. Spostrzetonó si~. ogn la, 

gradu, 

rana, parapet. Zadania Nr. 21 -
pierwszy wiedział o strzale żołnierz, 
który zobaczył kulę. 

nadaremnie. Dobrze im widocznie dość zresztą po nlewczasfe, te od 
robi korzystna opinia niektórych sztuki ,,czyste/", „kamerafne/" 
zramolałych krytyków, którym cl I l J. takiej, któ1"4 reprezentuje 
'artyści wierzą „na słowo" - przy współczesne ma1ttrstwo stalugowe 

CZESLAW WDOWISZEWSKI 

Wjazd Ottona Rudego do Gniezna <tuty 1000 roku). 

Gina Kaus 

· Przez zakratowane okno 
Co niedzielę przychodzi w od- den. Wszystkie konie są brązo-

wledzlny wuj Fryderyk. we, czerwonawo-brązowe i bar. 
- Powiedz, Oretko, kogo ko- dzo duże. Nieraz jeden opiera 

cba.az najwięcej? głowę na grzbiecie drugiego, albo 
- Mam~. walą się ogonami, zganiając mu. 
- A po tym? chy. W ciągu dnia odjeżdża ie-
- Tatusia. den wóz za drugim. Woźnica 
- A po tym? flegmatycznie gramoli się na ko. 
- Ciebie. zioł, zakręca swe potężne wąs1s-
- A po tym'? ka i zupe~ie lekko uderza bicz;s 
- Fraulein. kiem po lśniących grzbietach ko. 
Greta wie, że trzeba tak od po- ni. Wieczorem konie wracaj i· 

wiedzieć, jak na pytanie „Ile masz W ciągu całego dnia woziły z ko­
łat?" odpowiada się: „Cztery lei bagaże bogatych ludzi, lub ich 
lata". Ale czuje, że to nie zupeł. meble z jednego mieszkania do 
na prawda. Rozmyśla, czy jest drugiegQ. 
człowiek, którego by więcej ko- Frautein siedzi obok okna i nie 
(;bała, niż piatkę i ojca, nie może może nic czytać, gdyż szyje su. 
sobie nikogo przypomnieć. Mimo klenkę dla Gretki. Greta nie chce 
to, wie, że mogłaby kogoś więcej wLale t < v•ei sukni, nie cierp! no. 
pokochać, gdyby się nadarzy~. \''ych su1<:em.k, zawsze są za ob. 

Codziennie ojciec idzie do swe. S.lcrne i rrzeszkadzają podczas 
go przedsiębiorstwa przewozowe. zabawy. A gdy się zrobi na nich 
go, które mieści się na przeciw plamę, słyszy się od starszych tak 
mieszkania po drugiej stronie uli. niemiłe s~wa, słowa - po któ. 
cy. Greta siedzi wtedy na oknie, rych „h• .• a 0by się od razu umrzeć. 
aby mu zrobić rączką „pa". Okno aby się starsi z żalu zapłakali 
jest niestety zakratowane - co prawie na śmierć. jeżeli jednak 
za gruboskórny wynalazek do- fraulein nie chce nic przeczytać, 
rosłych! - nie można wychylić to może opowie bajkę? 
głowy, ani obserwować tego, co - Dobrze - odpowiada z wesf 
najciekawsze - straganu z ja. chnieniem - jaką bajkę opowic­
rzynami pod oknem. Każdego dzieć? 

rana przed przedsiębiorstwem stoi Fraulein umie nie wiele bajek. 
ją trzy platformy z których dwie Jest dopiero cztery tygodnie w tym 
mają po parze koni, a do ostat. domu, a Greta zna już wszystkie 
nie! za.prz4gnlętY, jest tylko je~ jej bajki. Poza tym jeJ. bai.ki 

Zgłoszenia przyjmujq: 

lcraazieży z włamaniem, 
nieszcz9śliwych wypadków, 
odpowiedzialnolci cywilne;, 
u s z le od ze " aamochodowych 
(auto-casco) 

Nagrody w postaci ksią.tek wylo­
sowali: 1. Aniela Lukarska, Pozna.11, 
Górna Wilda, 81 m. 22. 2. Król Ja.n, 
wieś Roztopy, poczta Szczebrzeszyn. 
Nagrodę pocieszenia wylosowała 
Walentyna Orzepko, Białystok, ul. 
~owo-Warszawska 6 m. 1. 
Rozwiązania zada:d z tego numeru 

należy nadsyłać do dnia 24 marca 
na adres naszej warszawskiej Re­
dakcji (Warecka 7). W dn. 27 mar­
ca - wyniki konkursu Działu R. U. 

ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOWNYCH UBEZPIECZEtlł 
Wanzawa, ulica Kopernika 36-40. Tel. 2·41-70, 5-23-05 
oraz I N SPE KTO RATY (Oddziały) we wszystkich miasfach 
wojewódzkich i powiatowych. -List Lote~ 

zastępuJe 

telegram 

mają tę wadę, że szybko się koń­
czą. Muszą przecież być opowia. 
dania, które jeszcze nazajutrz ma 
ją dalszy ciąg, wciąż dalej i da. 
lej. 

Fraulein zaczyna, nie podno­
sząc głowy: 

- By~ raz książę, któremu u. 
marła żona, pozostawiając có­
reczkę imieniem.„ 

- Nie, nie cłlcę o śnieżce. Opo. 
Niedz mi lepiej o kobiecie z ko-
5zykiem. 

- O jakiej kobiecie z koszy. 
kiem? Może myślisz o czerwonym 
.<apturku? 

- Nie, nie, o kobiecie, która 
tam idzie z koszykiem. 

Fraulein składa robotę i pod. 
..:hodzi do okna. Gładzi Gretkę 
po włoskach, co jest bardzo przy. 
jemne. Pyta: - O tej kobiecie[ 

- Tak. Dokąd idzie? Czy ma 
dzieci? Co ma w koszyku? 

- Ziemniaki - na chybi~ tra. 
fił zgaduje fraulein. W tej chwili 
kob.ieta przechodzi tuż przed do. 
mem i Oretka widzi dokładnie: ma 
króliczka w kJOszyku, niesie go dla 
swej córeczki. Kobieta nie ma 
wprawdzie kapelusza na głowie, 
jest ubrana tylko w chustkę, jak 
służąca, ale jest lepsza od ma­
musi, która nie pozwala trzymać 
w mieszkaniu żadnych zwierzą­
tek, - że brudzą. Ooo, - śnież­
no.biaey króliczek z czerwonymi 
<ilepkami ..• 

Z przedsiębiorstwa tatusia wy. 
chodzi woźnica, niosąc korytko, 
pełne owsa. Wypełnia nim dwa 
szare worki, które przywiązuje 
przy pyskach obu koniom pierw-

szego wozu. Po chwili nadcho. że tego konia kocha · więcej, niż 
dzi inny woźnica i karmi konie ojca i mamę. Oj.ciec zapomina 
przy drugim wozie. tedy zapytać woźnicę i gdy wie. 

- Fraulein, dlaczego przy o- czorem w.raca, nie ma pojęcia, 
statnim wozie jest ty!~ jeden dlaczego Gretka nie śpi jeszczĘ. 
koń? Greta myśli jednak, że tatuś 

Panna zwleka nieco z odpowie. wstydzi się swego zapomnie­
dzią: - No, bo wszystkiego jest nia, bo bez pytanfa sam opo. 
iclJ pięl wiada, że konie są wszystkie ra. 

- Ale musi mu być przykro, zem w stajni, a jeden woźnica spi 
tak ciągle jest sam. przy nch, aby im nic się nie przy. 

Fraulein nie odpowiada już , trafiło. 
jak zwykle, gdy Greta zbyt wicie Co za ulga, chGć na chwilę! 
zadaje pytań. Greta nie oczeku. Więc biedny koń może w nocy 
je wcale odpowiedzi. l tak nikt rozmawiać z innymi, położyć gło. 
nie umiałby . jej wytłumaczyć z:'Q. wę na grzbiecie któregoś innego 
śliwości starszych, którzy właśnie A może nie? Te inne znają się 
tego konia, jak sierotę skazali na dobrze, mają swoje tajemnice , 
samofność, µddczas gdy inne ca. mogą nie chcieć towarzystwa ob. 
ły dzień mogą być razem. Smut. cego. Mama też nie lubi obcych . 
ny los konia wypełnia serduszko powiada zawsze, że „chcieiiby 
dziecka bolesnym, ale niemniej zajrzeć aż do żołądka". Noc więc 
słodkim współczuciem. Teraz wie jest może najprzykrzejsza dla u­
- tego konia kocha więcej, niż lubieńca Grety? 
ojca i mamusię, - najwięcej na Nazajutrz Gretka dowiadu je 
świecie. się, że !roń nazywa się „Rożek'' . 

- Jak on się nazywa? - pyta Przypomina sobie, że „rożkami" 
po chwili. nazywają torebki, w których ku. 

Fraulein nie wie, jak się koń puje się owoce i s-!'odycze. Stąd 
nazywa. · Trzeba czekać, aż tatuś powstaje tajemnicze skojarzenie 
przyjdzie na obiad. Gretka siedzi myśLowe pomiędzy samotnym ko. 
więc dalej przed wstrętną kratą niem i białymi torebkami z pa. 
i widzi: biedny koń dostał swój pieru. To też, gdy „Rożek" ze 
worek na ostatku, gdy jego kole. swym wozem odjeżdża z przed 
dzy otrzymali już wodę, w której domu, Greta prosi, aby pójść do 
mogą teraz radośnie zanurzyć sklepu - chce coś kupić, byle o­
sw<i pyski. trzymać torebkę-rożek. Nie mó-

Obiad. Tatuś wrócił. On też wi jednak gł>śno słowa ,,rożek" , 
nie wie, jak nazywa się samo~ny jest ono jej tajemnicą; gdy starsi 
koń; obiecuje, że zapyta woźnicę . wymawiają je, Greta czerwieni 
Niech mu Gretka przypomni, gdy się. Obawia się, że dorośli od­
będzie odchodzit Ale Gretka o. gadną z jaką tkliwością myśli o 
bawla się, aby nie spostrzeżono, konia. 

miłością. Tak samo płytko i dość 
szablonowo przedstiaJWione są in­
na postacie książki i wielkie wy­
padki dziejowe, które ma. ją ata­
nowić jej tło. 

Jest „azczęśliwe :akończenie•, 
jak w amerykańskim filmie: bo­
hater powieści zna.iduje zagubio­
ną w czasie wo jn,' ukochaną ko­
bietę, ale pyt.anie, czy nie .mu-­
dzą się sobą bardzo prędko, je­
żeli oboje , prz~ rentę żyM 
mają żyć tylkn samą miłością i o­
wą nieokreśloną „pełnią życia", 
która ma być oelem samym w S&> 

bie? 
Wszystko to o pisane jest aż na 

486 stronicach druku. NkwątpU­
wi,e znajd:iie się duży zastęp czy­
telników, a zwłaszcza czytelni· 
czek, który powieść Aldingtona­
w szczególrwści miłosne dzieje 
jego bohaterów! - będzie pochla 
nial, ale w.art-Ość liter<l.<?ka tego 
utworu jest bardzo nikła. 

ZAST. 

Pewnego dnia na ulicy przed 
przedsiębiorstwem nie stają płat. 
formy. Nie zajechały także wie. 
czarem do domu. Gretka chcia. 
~aby zapytać mamę i długo wal­
czy z tą chęcią. Wreszcie, gdy 
na drugi i na trzeci dzień konie 
nie wracają, nie może się pow­
strzymać: . 

- Mateńko, gdzie są nasze wo­
zy?, 

Zwyczajem dorosłych - odpo­
wiada jej tylko mrukliwym: 
- Przyjdą, przyjdą. jest to jed­
nak kłamstwo. Mijają dni, a ko­
nie nie wracają i nie ma „Roż. 
ka". 

Po kilku dniach zjawiają się 
robotnicy i zdejmują z przedsię­
biorstwa ojca wielki szyld, na 
którym tak pięknie jest wymalo­
wany wóz wysoko załadowany 
meblami. Na jego miejsce wie. 
szają inny z panem ubranym w 
palto, kapelusz i z laseczką w rę­
ku. Tegoż dnia fraulein poszła 
sama na spacer, a wieczorem ja­
kiś pan zabra~ jej walizę. 

Gretka leży w łóżeczku i nie 
może zasnąć. Słyszy, że ~atuś cho · 
dzi nieustannie tam i z powrotem 
po pokoju ,a mamusia płacze, pła 
cze rzewnie. Gretka zaczyna rozu 
mieć, że stało się coś szczególne­
go i że już nigdy nie zobaczy 
„Rożka". Zaczyna więc także 
p'akać, na co wbiega matka i mó­
wi! 

- Jakże to takie biedne dziecię 
odczuwa, gdy się w domu coś 
stan i~ ..• 

Tlum. K. L. 
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O niezawisłości „Synowie byka i świni" 
• iW roku 1932 - po ogłosze· j przeiz Leona, Supińskiego nie twa i Państwa sędziów wmcała 

ntu dekretu, który po 15 latach 1est odo-sobmone„. Wszystkie z audiencji u Ministra, który o­
. normalnego fwnkcj.ooowania o- głosy sędziowskie, - bez różni ~wiadczył im, że nie zamierza 

drodz.onego sądownictwa zry- cy dzielnic, stanowisk i wieku, wystąpić z projektem noweliza 
wał z zaisadą nieusuwalności sę - zjednoczyły się przy spokoi- tji ustawy o Ustroju sądów po-

, dziów i w ten S'(i()sób z.a.dawał nym a mocnym sformułowaniu wszechnych, że jest przeciwny 
cios ich niezależności, - pisa· Pierwszego Prez-esa Sądu Naj- uchyleniu tych zwalczanych 
liśmy, że Sądy zareagowały na wyżs.zego, uchwalone zaś rezo.Ju pt°zez sądownictwo w imię za. 
to „biciem strwo·fonego ser- cje stanowią jedynie smutne po sady niezawisłości sędziow· 
ca"„. Zarzucono nam wówczas twierdze.nie tych uwag, których skiej artykułów Ustawy, gdyż 
pesymizm opozycjonisty, mówio od r. 1932 nie przestawaliśmy „w pewnych wypadkach są one 
no, ~e mor~lne. obli~ze .sę_dz!ego czynić na łamach „Robotni.ka . bezwzględnie potrzebne".„ 

W tym osoblllwym I powszech­
ną odrazę budzącym procesie, tak 
przypominającym swoją insceniza. 
cją średniowieczne procesy inkwi. 
zyc yjne, prokurator Wyszyński po 
pisywał się EJWymi dowcipami na 
sali sądowej. Pr::edstawioiel pań­
stwa, które już niemal połowę 
swych najwyższych dygnitarzy z 
ostatniego okresu rządów wtrąci­
ło do więzienia lub wyisłało na tam 
ten świat przy zastosowaniu ko­
medii sądowej, .odegranej po kabo 
tyńsku, pastwił iię nad ludźmi, 
którzy jeszcze niedawno byli prze 

dmiotem powszechllej czci, któ­
rych imiona nadawano m.iiastom i 
osadom. Znęcał się nad ludźmi o 
tustorycznych nazwiskach, ludźmi 
zastużonymi dla sprawy, która 
dziś triumfuje", steroryzowanymi 
fizycroie i moralnie, powtariający 
mi wszystko to, co im kazano mó 
wić podczas zagadkowego śledz. 
twa, byleby tylko życie ocalić, a 
przynajmniej uchronić od dalszych 
męczarni siebie i swoich najbliż­
szych. Nie oszczędzono Ich stra. 
szliwej przedśmiertnej trwogi, nie 
dano im umrzeć z honorem. Nie 
zadowolono się tym, co sami pod 
dyktandem musieli o sobie mówić, 
do obelg, które pod Padskiem 
zzcwną.trz oskarżeni rzucali na 
siebie sami, pro kurator dorzucał 
swoje. Między innymi najwięk­

ChOdziło tu zapewne ~ unlknlę. 
cie możliwości dostarczenia truci. 
zny w cukierkach i udaremnienia 
tym samym egzekucji na szubie­
nicy. żandarm był nl-eubłagany i 
nieprzystępny ctła żadnych argu. 
men.tów. Zaproponowano mu re­
wizję pudełka. Nie nie pomogło. 
żandarm zgodz:Lł &ię natomiast na 
danie widzenia nazajutrz przez po 
dwójną kratę, bo tego prawo nie 
zabraniało. 

w mczem się rue nmem, ze 1ego I b ł . t l' . d . ń I strwożone serce w dals·zym 
władza przełożo.na (Ministe·rium ł Y to ruewą ? 1.wb~l z:j ciągu bije.„ 
Sprawiedliwości) U1Szanuje „du pe en r?zcza~owan 1 0 u, 15 Y I 
<:ha niezawisłości", który owie- delegac1a z.łozana z trzech sl.a- LEON BERENSON, 
wa nasze sądownictwo od jego rych, zasłużonych dla sudown1c-

Doszło więc do tego tragiczne. 
go ostatniego widzenia. Lidia Stu. 
re była pogodna I nawet wesoła. 
Widać było, te zakończyła ra. 
chur.ki z tyciem. Niczego nie ta­
łowała; była zdania, że spełniła 
swój obowiązek rewolucjonistki 
aż do końca. Jej opanowani.e bu. 
dziło podziw, Ody termin, wyzna. 
czony na rozmowę, dobiegał koń­
ca, adwokat u-słyszał: 

koleblki-od roku 1917, - kie-
dy to światłe i niezapomniane 
dla pierwszych kadrów sądo­
wych kierownictwo Stanisława 
Bukowieckiego wpajało w sę· 
rlziów szlachetną ideę niezale-ż· 
ności„. 

Na piętnastolecie sądowni­
ctwa nie można było odszukać 
nic pocieszajl\'cego. ówczesny 
„Gfos Sądownictwa" z wielką 
goryczą stwierdził, te wśród są­
downików panuje martwota, 
bezgraniczna bierność i apatia ' 
i wsłuchiwano się już tylko, jak 
w zamarłe echo w przcmówie· 
rnie Pierwszego Prezesa Sadu 
Najwyższe~·O, Franciszka No· 
wodwori;kiego {z r. 1922) o tym . 
~e „sędziowie muszą być mężni. 
by w krzyżowym ognht nalegań 
z góry nie zboczyć z dr0gi pra­
wa i obow1ązku, - a nade wszy 
stko muszą pamiętać, że 
„przy wvmiarze i::pirnwiedliwo· 
ści wszelki komoromis z polity­
lką jest zgorszeniem, a wszelka 
z nią łączność - zarazą".„ 

Na dwudzie-stolecie sądowni­
ctwa pisaliśmy o „papierowe-i 
niezałeżno·ści sędziów, których 

· ~wanse i wysokość poborów zo 
stały całkowicie uzależnione od 
władz ministerialnych", - mó­
wiliśmy o „sędziach, którzy, 
drżąc o własny i rodziny byt, są 
wpatrzeni i wsfochani w swą 
zwierzchność" .„ 

A teraz, - po w·szydkich de 
batach parlamentarnych, - a 
przede WS?;ystkim ro szczcgóło 
wym zapo.znaniu się z krótkimi 

· suchvmi i ostrożnymi (jak teg:i 
wymaga powaga instytucji) 
sprawozdaniami kilku teg0roci: 
ny-eh po-siedzeń Zrzes,zenia Sę · 
dziów i Prokuratorów R. P. 
(marcowy num."11" „Głosu Sądo­
wnictwa"), - jaki teraz mamy 
<>hraz sądownictwa z najbar­
dziej interuują.cej całe społe­
czeństwo - a 1łównie jego W3r 

stwy pracujące - strony - a 
więc niezależności aędziow­
skiej? 

Odpowiedział na to Leon Su· 
piński człowiek nieska.zitelny. 
o wielkich zasługach obywatel, 
naiwyższy symbr I wymiaru spra 
w!edliwości w Polsce, pierwsL1' 
Prezes Sądu Najwyższego. „!'Ja 
Jeży dzisiejszy ustrój sądowy dv 
gruntu przerobić i uniezależnić 
()d czvnnika politvczne~o. jakim 
jPist Minister Sprawied.liwości. 
Stan obecny koliduje z niezawi­
~łością sędziowską", - oto są 
1ego słowa, - a w rzeczywisto­
ści mamy do czynieni."l z tym 
przed czym w r. 1922 (pięciole 
cie s-ądownictwa) przestrzegał, 
.ale nie stwierdzał ieszcz.e Fran-

.. ciszek Nowodwo-rski. 

, Ujęcie tego jednego 1 najży­
'c wotniejszych bodaj w dziedzinie 

'życia państwow~go zagadnień 

iiłl'=ozlAŁ LEKARSKI~ 
Przyr.hodnia Specjalna dla chorych na 

Pt.UCAiSERCE 
ID. Marsz. FOCHA 3, teł. ~00-22. Rentgen 
Odma sztuc:ma. Porada wraz z pn:e· 
lwietleniem. Czynna od 12-8 w. Wezw. 

na miasto. 

AKUSZERK·A 
s dłngQ praktyk, k.Jinimnł 

Przyjmuje panie przyjezdne i mlejseo· 
we: Porody, zastrzyki bezbolesne, ma· 
aaże, bańki, lampv. irrygacje i in. zabiegi 

PORIDY BEZPŁATNE 
WARSZAWA, ul. LESZNC 27, I sień i.a 

prawo li piętro, tel. 12.15·70, god'Z 
przyjeć 9-12 - 5-8. 

Dr. Z. Fajncyn ~~!~~~ 36 
w niedziele do 2-ei 

Weneryczne, płciowe, sk6ry 
W LECZNICY LESZNO Z'1 

Kultura literacka a studia polonistyczne 
Przed tygodniem odbył się w 

Związku Zawodowym Literatów 
Polskich odczyt prof. Stefana Ko­
łaczkowskiego, który zaznajomił 
zgromadzonych ze swoim planem 
reformy studiów polonistycznych 
na uniwersytecie. Tezy prelegenta 
zyskały calkowite poparcie zgro­
madzonych, którzy uchwalili dezy 
derat do Zarządu Związku, by 
udzielił prof. Kołaczkowskiemu po 
parcia w jego staraniach u sfer 
oficjalnych o zmianę planu stu­
diów polonistycznych. 

Pozwolimy wbie w skrócie 
zreferować tutaj tę sprawę, gdyż 
wykracza ona poza zainteresowa­
nia czysto zawodowe i wkracza w 
obrąb ogólnego poziomu kultury 
literackiej, stając się dzięki temu 
z::igadnien1em, które może i powin 
no zainteresować każdego. 

Nie jest i nie było żadną tajem­
nicą dla nikogo, że studia poloni­
styczne w naszych uniwersytetach 
polegają na dębieniu przez dwa 
lub trzy lata gramatyki greckiej, 
st::iroslowiań5kiej i ściślejszego ję. 
zykoznawstwa, ledwie ostatni rok 
czasem dwa, poświęca się historii 
literatury i analizy dzieła literac. 
kiego. 

nego rekrutują się nauczyciele, I wej czy UtdywidualneJ, w socjolo- szy teoretyk komiJnizmu rosyjskie 
krytycy, literaci. Przy tak jedno- gii, w ekonomii. go, Bucharin, w przemów1eniu Wy 
stronnym przygotowaniu nauko. Dlatego powiązanie bliższe stu- szyńskiego nazwany został „synem 
wym, pozbawieni kultury estetycz diów literackich z tymi naukami byka i świni". 
nej i miary sądzenia, nie są zdolni jest ważniejsze, niż próba opra- T W hód . 
ani sami odczuć i zrozumieć dzie. wienia języka poetY'ckiego w ramy 0 sc - powie może nie. 

sł jeden - do tego, co się dzieje w 
ło poetyckie, ani stać się siewca- reguł języka potocznego, _użą, Rosji niepodobna przykładać mia. 
mi i szerzycielami kultury literac- cego tylko do celów porozumiewa ry europejskiego Zachodu. I przy­
kiej wśród swoich uczniów i czy. nia się. pomni Tamerlana i Dżyngischana, 
telników. Słowacki był lichym lingwistą, wreszcie okrucieństwa Iwana Gro. 

Plan więc obowiązujących obec· gdy wyraz Polska (wbrew racji źnego i Piotra Wielkiego ,nawia­
nie studiów polonistycznych na językowej) wyprowadzał ze słów sem mówiąc, bardzo ldealizowa­
naszych uniwersytetach uderza nie „Ból f.kała" („Król Duch", V), nego przez historiografię stałin-0w 
tylko w samych studentów, uni- nie przeszkodziło mu to jednak skiej ery. Ale I tam, w Rosji 
wersytety i szkoły, lecz przyczy- być wielkim poetą. To sami moż- przedstalinowskiej, można był{) 
nia się walnie do ohniżenia ogól- na powiedzieć 0 wielu dziwolą- znaleźć przykłady, jeżeli ni.e huma. 
nego poziomu kultury literackiej gach językowych Mickiewicza r.itaryzmu wobec pokonanych prze 

k k lt · i Norwid<. clwników politycznych, to przynaJ' w kraju, w tórym ta u ura ni-
gdy nie stała zbyt wysoko. Nie zaprzeczając bynajmniej mniej pewnej kurt-• .iazji w obliczu 

Nic więc dz!wnego, że sprawą wartości i znaczenia dokładnej niechybnie grożącej im śmierci. 

„Dziękuję Pan'il bardzo za prze. 
słane ml cukierki". 

Adwokat był 7ld1unliony. Uszom 
własnym nie chciał wierzyć. Cu. 
kierki? Przecież mu łclt nie przy. 
jęto i wrócił z nimi do d{)mu. Ale 
oie powiedział tego, tylko zapytał: 

„Kto je Pa.nł dor~czył?" 
„Pułkownik żandarmerii. Powh~. 

dział, te to od Pana". 
Adwokat z. zrozumiał odrazu 

wszystko. _ 
A zatem ten „bexw-zg1ędny" 

żandarm potrafił zdobyć si~ na' 
tyle subtelności I Nie zgodził sł~ 
na przyjęcie prezentu dla skaza. 
nej, bo na to nie miał prawa. Ale , 
kupił taki sam prezent z właE-­
nych pieniędzy, bo na to miał pra. 
wo, a nie t.:hciał odmówić tego, na 
czym komuś tak bardzo załetało 
I co skazaną po raz ostatni w ty„ 
ci"J łączyło z jej światem. 

tą pozornie czysto uniwersytecką, znajomo•ści języka, w którym się Gdym się zastanawiał nad to. 
zainteresowali się i literaci, uwa- pisze, stwierdzamy, że dla poety sem nieszczęsnych ofiar, losem, 
żając, że dyktatura językoznaw- i to nie jest najważniejsze. który tak łatwo może stać się u. 
stwa nad polonis.tyką fatalnie się Przybyszewski niezbyt po.praw- działem niejednego z tych, którzy 
odbija na stosunku czyteLnika do nie władając polszczyzną, pisze je- teraz nad nimi wyroki femwali, 
ksi;iżki. dnak w tym języku dzieła na naj- przypomniał mi się jeden opowie- Słuchałem tego opowladanfa r 

D , h . k · wyz· szym poz1'omie artystycznym dziany mi fakt z dz1ejów rewoltt- prawdziwym wzruszeniem, ja, któ o smsznyc . t prze onywaJą. · 
Ó f K 1 k Cos. por!.l)i--neg" moz·nabv powie- cj1 r0syj~ki-ej lat 1905 -- 1908, a, ry większ-t część swego życia spę cych argum<>nt w pro . o arz ·ow J .., , 

b d . . dz·.·ec· 0 pt'erwszvch utworach Con- o ile mi wiadomo, nigdzie nie o- dziłem w wal'e z caratem i jego s!<iego można y do nć 1eszcze Je- , 
den, może nie najbłahszy. rada po anglclsktt. publikowany. organami. A teraz, przypomniaw. 

z tych wszystkich względów I W 1908 roku petersburski Sąd szy sobi~ tamt~ fakt ~ okresa, 
Język poetycki, czy literacki, nie k . f K 1 1. k' .. , wojennv skazat na śmierć grupę który wielu ludziom z na1mło<lisze 

• t I · kie potoc"n"m a r.ię pro · 0 acz_ ,ows. tego, z~t... • · go pokolenia może się wydawać JCS wca e Języ m w „ ' rzającego do odc1ażen1a polonisty Lotnego Bojowego Oddziału Pól. . 
Studia tedy nad „językiem", u. słowa tego znaczeniu. Jes4 to ję- . d"ó- j '· h nocnego ReJ'onu partii S-OcJ·aHstów /zamierzchłym, wstydzę się ~ t~-

d t 1 . z nadmiaru stu 1 w ęzvKowyc · ź i j ść ł • t kctó znane za po s.awowe, przes anta- zyk wyrazisty, obrazowy, przeno- . . . . ś . • rewolucjonistów (eserów) Grupa ra n e szo , zw a~zcza ę, ra 
ją całkcwicie właściwe zadanie śny. Rządzi się on i kieruje swo- 1 ~bh.zema f go do 7ła ci~ytch m~ ta dokonała szeregu zama~hów te osłania obłud.nie płaszczykiem ide 
studiów polonistycznych i unicmo- imi prawami, których nie zna.idzie za an w s erze ana izy es e yczneJ t h b.t b owości prostacką walkę o utrzy. 

dzie!a sztuki w oparciu o filozo- rorys ycznyc na wy ' ne oso. y, manie się n.rzy władzy. żliwiają studentowi zdobycie kul- się w żacnej gramatyce świata. fię i nauki społeczne _ należy u. stojące na czele. państwa. Zamie. _.„ 
tury i wiedzy literackiej, któraby żadne reguły gramatyczne nie o. ć 

7
d 

0 
'a pożądan;i i god. rzala ona m. tn. z.gładzić w. ks-. Cóżby się dziś stało z Lidią Stu 

mu data jakąś miarę sądu est~tycz kreśla wartości poetyckiej porów- zna za - r \\ " · ' Mikołaja Mikołajewicza, oraz mi- re, gdyby d.ożyła dni dzisiejszych 
Ó ną poparcia, mogącą się przyczy-nego czy szerszy, oparty na n - nania czy przeności, których .,pod nistra sprawiedliwości Szczegło- i, zgodnie z zasadami eserów, po 

I f h ł ~ . . nić do podniesienia pbziomt• na-dłowych badaniach fi ozo :czny~ , staw" należy sz-..ikać w a~n1e nie witowa, ale dwa te zamachy udla. szła na wa..lkę z pe.eud<> • ,,socja. 
pogląd na świat. w prawach gramatycznych dan<'go szej kultury literackiej. remniono w ostatniej chwili, przy \istycznym" l an·t)'demokratycz. 

w wyniku tak postawionych stu języka, lecz w psychologii zbioro- J. N. MILLER. czym teroryśd strzela!! ero arcsz. nym 11ystemem n4dów Stalina? 
dlów polonistycznych, 1tn1wersyte. w • -- tują.cych Ich agentów. W liczbie Czytby zmu3rono Jlł eto kajania. 
ty· wypuszczają szeregi ladajakich W Ą T R Q B A N I E D Q M A G A skazanych na śmierć majdowała się, jak to uczyniono 10 lat temu 
gramatyków i. językoznawców, się kobieta niezwykłe] urody, 24- z jej towarzyszem partyjnym, Bo„ 
b Ż d · kult f'lozoficzneJ· i letnia Lklia StU:re. Mimo nadzwy. rysem Sawiinkowem, aut&rem „Is • . ez a neJ ury l · Gdy lekarz rozpozna, że źródłem nie CINA, dobrane klinicznie na sc110ru 
literackiej, tępych „fachowców ję- domagań jest wątroba, działaj:i,ca nia aparatu Młciowego, złą prze- czajnych wysiłków obrony, nie u- powled1", albo do cphvanla siebie 
zvka" których n:e obchodzą żad- leniwie ! niedostatecznie odtruwają- rnianę materii, artretyzm i t. [l. d<!ło się uratować tej bohaterskiej I swej przeszłości, według wzoró~ 
· '. . . . . l't ca organizm, źle filtrująca krew i KAMICINA przynosi ulgę w cierpie kobiety. Odmawiała ona wszelkich ostatnich . smu1'nej pamięci mo. 

be czy humanistyczne. rze żółci - stosują się zioła prze- materii. Cena pudełka zł. 2-. Do zeznań. Przy początkowym bada sldewsklob procesów? Sądz~, t• 
n~ ogolme1sze ~agadntenta 1 erac-1 nie wydzielaJą.ca w dostatecznej mie niach wątroby i reguluje przemianę 

Co gorsza że zakute umysły ciwk<> kamicy„ żółciowej 1 złej prze- naoycia ·:v aptelcach i składach ap- ~iu przyznała się do należenia do nie, bo Inaczej momaby byfo za. ' 
. ' . . mianie matem D-ra Cz. Krai,;:;ow- tecznycłl. grupy terorystycznej, a na wsze!. tracić wiarę w przyis-złość ludzko. 

belfrow tego pokroju, w poczuciu !'!kiego, ze znakiem słownym KAMI· . kie następne pytania odmówiła od ścl. Barba.rzyństwo powojenl!legct 
swojej domniemanej wyższości, Sllład Gl6vmr. za1111111r Przera.-lłlledL DJ. I. \li end a. . W1ru•wa. l.esznD U. powiedzi. okresu minąć musi, Jak minął Ta„ 
zamknięte w granicach swoich za. „„._e.m TFlllWINIW ._....... merlan, Dżyngischan i Atylla. 
interesowań gramatycznych, tęplą Przedśmiertne chwile tej pełnej w 1905 roku Maksym Gorktf, 
w swych uczniach w szk::>łaeh śre· NAPOLEON BUONAPARTE •). poświęcenia grupy łudzi opisał przebywający wówczas na emigra: , 
dnich - liceach I gimnazjai:h, tu- gl-0śny pisarz rosyjski Andrejew w cji, w wywiadzie, 'Jdzietonym za„ ~ 
dzież w szkołach powszechwch- Pies, kro' 11·k ,. mrs'l1·wr swym wstrżąsającym dziele: ,,Opo granicznym dzienn~karzom, powie„ 
jakiekolwiek głębsze literackie czy I władanie o siedmiu powiesro- dział: „Naród mój podjął śm1er„ 

t ·· I nych". es etyczne zamteresowan a, uwa- telną walkę I zwycięży. Na gru. 
żając je za jałową grę słów i sno- (BAJKA) Gdy siedmiu skazańców oczek!. zach dzisiejszego ll'Stroju powsta. 
bizm· literacki. Cezar, ogar z ogarów, Nemrod czworonogi, wato na niezawodne zatwierd.ze. nie nowe pokolenie - &zla_chetne, 

O ile nie podobna zaprze~r.yć, aż nazbyt dufny i pewny awych sił, nie wyroku, ich przyjaciele sta- jumne l śmiałe!" Nie srprawdziło 
że studia językowe w ogolnym pia wytropił raz Królika, co się w miedzy skrył, r-ali iię wejść z nimi w kontakt. !>lę to. Pokolenie, któremu sądzo • 
nie studiów polonistycznych są Tak uczynit między innymi jeden no żyć pod jarzmem Stalina, ma 
konieczne, o tyle prof. Kołaczkow. półżywy z trwogi. z dobrych znajomych Lidii Sture i n·iemniej w sobie ducha służalstwa 
ski nie bez najgłębszej racji ws1<1- - Poddaj się! - szczeknął groźnie, jakby p1orun padł. jej obrońca, adwokat Aleksander i niewolnicwta, niż za dawnych sa 
zuje na to, że nadużywa się dla (Lęk powstał wśród zwierzyny po norach ul<rytej). Z„ Rosjanin. Udał się on do kan. rr:owładnych carów. Dopiero na 
nich zagadkowego i nieja5ncgo Wiesz, kto jestem?.„ ja.m Cezar, gończy znakomity. celarii więziennej i prosił o dorę- gruzach ustrojów faszystowsko. 
dość terminu „podstawy". Słyszałeś 0 mnie, chłys~ku, wiesz, żem na was kat. czenie Lidii przyniesionego prze. totalistycznych mote wyjść na wf 

Równie ,,pod.stawov.ą" dla po. T K d . h i zeń pudelka cukierków. Odpowie. downię takie pokolenie, o którym u rólik, cały rzący, cie o s ę odzywa: . \onisty może i powinna być psy- dziano mu, że to zależy od zezwo marzył wówczas Gorkij. Będzie 
- Poddać się?„. Dobrze, ml.łościwy panie... 1 · · „ · z ·ó 'ł · · b t d"ś · d e chologia i historia narodu, który enta zanl\.l.armow. wr ci się więc or.o oga e w nowe v wta cz -

wydaje daną Hteraturę. Tylko zechciej powiedzieć, co się ze mną stanle? do żandarmów, lecz pułkownik nia i uwierzy, że cnoty obywatel-
- Umrzesz! żandarmerii kategorycznie odmó- skie i cnoty osobiste mogą kieł. 

Językoznawstwo dla polonistów- wił. Prawo tego surowo zabrania knwać tylko w atmosferz~ wolno. 
literatów jest gałęzią pomocniczą, - Umrę.„. O, dolo, dolo straszliwa!„. Skazani na śmierć żadnych przed ścL 
jaką powinna być dla nich i eko- A gdybym sprobował uciec? miotów z.zewnątrz otrzymywać nie 
nomia ł antropologia, etnologia I - Daremnie! I tak ·będzie twoja farba tu ciec. mogą. 
socjologia, nie mówiąc już o filo- - Więc tak, czy O\yak, jedną szykujesz mi dolę.„ 
zofii, jako najogólniejszej podsta. To bą_dź zdrów, panie KuncUu. 
wie wszelkich studiów humanis-
tycznych. Rzekł i szusnął w pofe. 

Dotychczasowy plan studi0w Kat.on by go potępił. Ja przeciwnie, chwałę: 
polonistycznych, nad którym dyk- strzelec ledwo go widząc, czy nie widząc wcale, 
taturę sprawlajiJ językoznawcy, wypalił, lecz spudłował i zamiast Królika 
prowadzi do eliminacji właściwych w łeb trafił psa napastnika. 
zagadnień literackich i estetycz- Cóż by na to La Fontaine, leżący już w grobie? 
nych na korzyść Językowych i gra 
matycznych, co w rezultacie pro. Gdy chcesz pomocy Nieba, pomagaj sam sobie. 
wadzi d-0 wytworzenia typu polo. TŁUM. BENEDYKT HERTZ. 
n isty, niezdolnego do zanalizowa. 
nia żywego tekstu z literackiego 
punktu widzenia. 

Z takiego narybku p_olonlstycz-

•) Czternastoletni uczefl szkoły kadetów w Brienne, Napoleon Buona­
parte, póżniejszy cesarz Francuzów, napisa.l bajkę, śv.iadcZfł.Clł, te już 

w dziecitlstwie odznaczał alę wnysł em niepowszednim. 

JAN KRZESŁAWSKJ. 

Zia przemiana materii p1zyś11ies1a słaraśf. 
Zan:eczyszczona krew może powo- jest nc>nnowanie czynności wątroby 

dować szereg rozmaitych dolegliwo. i nerek. Dwudz.;estoletnie doświad­

o;ci bóle artretyc:ime, łamanie w lro· czen'e wykazało. że w chorobach na 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija- tle złej przemiany materii, chronicz­
nia, bóle w Wlj.trobie, n;esmak w u· nego zaparcia, kamieniach żótĆio• 
stach, brak apetytu, swędzenie skil· wych żółtaczce, artretyzm:e ma za­
ry, skłonność do obstrukcji, plamy r stosowanie „Cholekinaza" H. Niemo­
wyrzuty na skórze, skłonność do ty- iewskiego. Broszury bezpłatnie wy. 
cia, mdłości, język obłożony. Choro· syła laboratorum flzjologiczno-che· ł 
by złej przemiany materii niszczą m:czne „Cholekinaza" H. Niemojew• I 
orga.m:zm i: przyśpieszają. stawść. Ra ski, Warszawa, Nowy.świat 5 Oirall J 

cJona.ln4, ~ • nat111' ku.racj\ apteki 1 ~ aiptec:r.iD9. 
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Wyprawapodmorskaprof.Piccuda Papanin na Kremlu 
Przed kilku miesiącami prof. A: synsa, zainteresowało się tym pro 

p:ccard wystąpił z projektem wy. jcktem i wyasygnowało prof. Pic. 
prawy podmorskiej na głębokość cardowi odpowiednle fundusze na 
to.ooo m. Przypuszczano po- rrzeprować2enie do~wiadczeń w 
wszechnie, iż projeł<t ten jest ma. celu stwierdzenia praktycznych 
ło realny, zwłaszcza, iż przepro- możliwości wyprawy podmorskiej 
d<:enie go kosztowałoby więcej, na wielkie głębokości. Doświad. 
niż poprzednie wyprawy stratosfe czenia te są obecnie prowadzone 
ryczne uczonego belgiiskiego. w laboratoriach pontechnikł bruk. 

Komimt ~'rnwle~liwof [i l.Ul 

Tymczasem belgijskie towarzy. !!elskiej i w wypadku otrzymania 
stwo poszukiwań naukowych, kłó- pozytywnych rezultatów. wypra­
re sfinansowało poprzednle loty wa ta do,jdzie do skutku w najbliż 
do siratosfery prof. Piccarda ł Co- szym czasie. 

Rabuś w mundurze ucznia gimnazjalnego 
19 si,oznia r. b. wieC'IZor~ w klatce I pseudonim ,,Maoior', który już był ka· 

schodowej domu, przy ul. Upowej 9, rany za podobne przestępsh1•a. 

ina Basię Markowict, zamieszkałą przy Pasikowski przyz.1!ał się do rabunku, 
ul. Zawadzkiej 10, napadł jakiś osob· i wyjaf.nił, że mnndar i =tpkę pozy· 
nlk. ubrany w pła~zc:i: i czapkę nczmiow· ozył od loolegi, 16-letniego ~tanisława 

sq i uderzył ję k.ilkakrotJJie w głowę, Hajduka. Pasikow:>ld był winien Haj· 
po esym wyrwał mufkę, w kieso;cni któ· dokowi 2 zł. i ten domagał się zwro· 
rej 21najdowało się 62 zł. i ~rebma pu· tu pieniędzy. K-rytyC'1!l'lego dmia Pasi· 
derniC!llka, i nmcił się do ueieezkL km•-ski oświadczył wt\wc.zu: ,,Da\ mi 

Udekająey pol'%tlclł mun.dm i C1UP· 

kę w bramie domu przy ul. Pogonow· 
~ego 17. 

Powiadomiona polieja zaTządziła do· 
chodzenie ·i wtaliła. ie rabunku dok-0· 
oał l9-le4mi Mieczysław Pasikowski, 

swoją ozapkę i płaszcz, to cl p.ienią<lae 
f'l'Zyniosę". I w mund11ł'Ze UCflniowekim 
dokonał napadu. 

W dniu wozorajnym P11sik>0wski zo· 
stał przez Sąd Okręgowy w Łodzi toka· 
zany na 1% roku więzienia 

W piątek Papanin i jego tow a. 
rzysze byli przyjęci na Kremlu 
przez Staina . Na bankit!cie na 
cześć aczonych był również marsz. 
Budienny, o którym ostatnio krą-

żyły wersje, iż popactł w niełaskę. 
Z okazji przyjazdu Papanina zor­
ganizowano wielki wiec , w któ. 
rYm wzięł0 ... ~.:ial około ćwierć 
miliona ludzi. 

uznany za szkodnika i .~Wroga ludu0 

Pierwsze 111nowy gospodaj cze 
angielsko-włoskie 

Pod przewodnictwem ludowego 
komisarza sprawiedliwości Rycz­
kowa odbyła się w Moskwie trzy­
dniowa narada „aktywu pa,rtyjne­
go" funkcjonariuszów ludowego 
komisariatu sprawiedliwości Z. S. 
S. R„ komisariatów poszczegól­
nych republik, Najwyższego Sądu 
z. S. S. R. i republiki rosyjskiej. 
Referat o rezultatach lustracji, 

~ pi~tek ~~1~is~ne zostały ·.v wy zamieniły do~ychczas . istnieją przeprowadzo.ne] w komisariacie 
ang1~lsk1111 mm1~,enum spraw za- ce: ·amowę .claen?gową 1 gospo. sprawiedliwości z. s. s. R. wy. 
g:anicznych dwie ~mowy gospo- darczą z dnia 6 hstopoda 1936 r.

1 

głosił Ziemlaczka, zastępca prze­
dćlrcze z Włochami. Nowi' urno- wodniczącego komisji kontroli so 

wodniczącego komisji kontroli SO• 

wieckiei. Z reft.ratu tego wyni„ 
ka, że były komisarz sprawiedli· 
wości, Krylenko, uprawiał świado 
me szkodnictwo. Kolegia obroń­
ców stały się przt!dsiębiorstwami 
reakcyjr1yrni, wśród których znaj„ 
dowało się wielu b. mleńszewi• 
ków, eserów, kadetów i oficerów 
carskich. 

O aresztowaniu Kryłenki off. 
cjalnej wiadomości dotychczas 
niema. (PAT). 

Po okupacii Austrii 
Masowe aresztowania wśród socjalistów 

• „Czystka", przeprowadzona 
przez „Gestapo" w Austrii, nie o. 
granicza się do obsa<t.tenia wszyst 
kich stanowisk w każdej dziedzi. 
nie życia przez hitlerowców, lecz 
pociąga za sobą aresztowania 

wszystkich wybitnych działaczy i 
urzędników ,,Frontu Ojczyźniane. 
go", dalej działaczy państwowego 
związku zawodowego, komisji, 
która prowadziła rokowania z S(). 

cjalistami, organizacji charytatyw 

nej robotników. Aresztowani są so 
cjaliści , monarchiści, katolicy i 
komuniści. 

W piątek władze dokonały dal. 
szych aresztowań, zwłaszcza 
wśród przewódców robotników i 
socjalistów. Aresztowano m. in. 

U byłego prezydenta izby robotni. NoWy plebiscyt w „Trzeciei Rzeszy czej Sauda i dyrektora tej iżby 

H·1tler o wypadkach w Austr·1·1 ::~~1~.~~:::::ę~;;;~-

komitecie ośmiu, który rolrował W, 

imieniu robotników w ostatnich 
paru tygodniach z Rząd~. celem 
uzyskania od Rządu daleko idą­
cych koncesyj dla robotników w 
zamian za poparcie J>rzez masy 
robotnicze. Równocześnie przepro 
wadzono szereg aresztowań 
wśród b. wybitnych wydawców 
dziennikarskich, tak np. Fundera, 
wydawcę katolickiej „Reichspost", 
oraz Meili!rle, wiceprerzydenta izbY, 
prasowej. Brah 001 obydwaj udział w t. zw. 

Rozwiązanie ,, R ei c h s t a gu •• ~iemieck.iego mam11 BJHIIOWHDO lrDI. ftHmanal 
W piątek wieczorem odbyło się 

w Berlinie uroczyste posiedzenie 
Reichstagu. 
Powszechną uwagę zwracała 

l>becność namiestnika Austrii, 
Seyss Inquarta i członków austriac 
kiego rządu krajowego, którzy 
przybyli do Berlina i zasiedli w 
Reichstagu obok członków Rządu 
Rzeszy. 

Przedstawicielom Austrii poświę 
clł slowc wstępne feldmarszałek 
G5ring, witająca lch w imieniu 
Rządu Rzeszy. 

Mowa Hitlera trwała stosunko. 
wo krótko. 

Na wstępie kanclerz wskazał, iż 
l!O lutego w ostatnim swym sprawo 
sdanlo w Reichstagu, dał ogólny 
tznt oka na przebieg swoich prac w 
ciągu ubległyeh 5 lat. W ramach te 
go spra"ozdania poruszył wówC7'AlS 
kancłen zagadnienie austriackie, -
którego znaczenia nie doceniać mo­
gił wówczas tyllm niektórzy Igno­
ranci europejscy. Tu kanclerz wska 
zał, łt w ostatnim stuleciu powsta­
wały kolejno wszystkie państwa r.n 
rodowe l wszystkie ostatecznie zre­
a.llzowały swoje marzenia po wiei-

. kiej wojnie, tylko Niemcom nie by­
ło to dane. Wynikało to zarówno z 
monarchistycznym egoizmów, jak I 
religijnego rozdarcia. Kanclerz wslm 
zał dalej, li dzili Niemcy tę rzecz 
zreallzowaly. 

Błtler przypomina w dalszym clą 
gu historię Austrii, ostatnich lat I 
qtenla Jej do „Anschlusso", czemu 
zawsze przeciwstawiały się mocar­
stwa zachodnie. Atakuje on dalej 
pa45twa demokratyczne, wskazując• 
na dotychczasowy system rządów 
austriackich. Kanclerz ośwladC'~yl, 
li wywohl'l one musiały z konlecz.no 
Acł fanatyzm przeciw zbrodniczemu 
oclemlęt.enlu większości narodu, po­
e.zuwaJą.cej się do niemczyzny, przez 
mniejszość rządzącą ( ? ) 

Przecl' ·--tząc do wypadków ostat­
nich tyl")dni, kanclerz wskazał, iż 
w rozmowie swej w Berchtesgadtm 
przestrzegał z całą powagą Schusch 
nJgga, Iż dotychczasowa jego połlty 
ka wywołuje tego rodzaju napięcie, 
t.e reakcja Jest nieunikniona. Zapropo­
nował on Schnschnlggowł drogę do 
porozumienia nie tylko między łudź 
mt, lecz I między obu państwami, 
zapowiadając równocze§nle najbar­
dziej kategorycznie, że jest to ostat 
nfa próba porozumlE1nia. 20-go lute-

gow. w mowie swej w Reichstagu jednocześnie z plebiscytem Austrii I Po trzykrotnym okrzyku „Heil" 
wyciągną] kanclerz Hitler ręłlę do i plebiscytem wszystkich Niem- i odśpiewaniu hymnów narodo. 
zgody. Już 24-go lutego odrzucił ją . • . . 
w swej mowie Schuschnigg. znała- ców Rzeszy w sprawie powstania wych, p0s1edzeme Reichstagu zam 
zły się państwa, kt.6re podjudzały wielkich Niemiec. kuięto. 

Jak twierdzi „Paris-Soir" are­
sztowanie znanego laryngologa 
prof. Neumana, u którego nieda­
wno leczył się książę Windsoru, 
nastąpiło z tego powodu, iż miał 

on rok temu, gdy został wezwany 
do Berlina dla zbadania stanu 
strun głosowych kanclerza Hitle• 
ra, odmówić temu wezwaniu. Schoschnlgga w jego stanowisko, 

jak jednak wynika obecnie - włęk­
szoś6 fałszywych wiadomości. łanso 
wanych na temat stosqnków między 
Am1trłą a Nieme.ami, poohodzlla jed 
nakże z biura prasowego Schoschni­
gga. Plebiscyt wyznaczony przez 
niego w środę ob. tygodnia, stano­
wił zamach, nie tylko przeciw okla 
dowl, zawartemu w Bercht.esgaden, 
lecz przeciwko 11arodowl niemieckie 
mu. To skrytykował kanf'lerz sy­
stem, na jakim oprr.00 się miał pl~ 
blscyt, ogłoszony prze'll Schos<'hnlg­
ga. Mógł on - ciągnie dalej kan­
clerz - doprowadzić tylko do po­
wstania. Powstania, które byłoby 
<Jtrasznłe krw'łwe. Bylem :r.decydo­
wany - mówll kanclerz - ratow~ 
moją o,jczyznę ł oszczędzić jej losu 
mszpanll. 
Dziś - m6wlł kanclerz - stoi za 

mną 75 mlłłonów, a przede mną ca­
ła armia niemiecka. Tu wskar.r,ał kan 
cłerz, Iż reakcja państw demokra­
tycznych była na decyzję jego wro­
ga, a nawet obratłlwa, temu przeci­
wstawił kanclerz stanowisko szen.. ... 
gu Innych paflstw. W pierwszym 
rzędzie zacytował on Pob1kę, pod­
kre.lilajlµl, że stanowisko .Jej b~•ło 
pełne zrozumienia, potem Węgry I 
.Jugosławię, Specjalny ustfp poświę­
cił kanf'lerz stanowi<1ku Włoch. W 
dalszym ciągu podkreślił kanclen 
w bardzo stanowczych słowach swo 
Je chęci pokojowe, wskazu,fąc rów­
nocześnie, B Nrn lUOżJ!, ON JEl>­
NAlł.: PRZYGL~DAtl SIĘ BEZ.. 
CZYNNIE PONCtANW NIEl\HEO· 
KICH GRUP N ARODOWOSCIO­
WYCH POZA GRANICAMI RZE­
SZY( !!) 

Kanclerz ośwbldczył Reichstago­
wi, Iż dla zadoln1ment.owania i uzy­
slmnla od całego narodu potwferdze 
nla swol1ih czynów, wzywa go, by w 
dniu 10 kwietnia razem z ludnoścła 
Austrii, stan~ do urny pleblscyto~ 
wej. Równocześnie rozwiązuje ' się 
obecny Reichstag niemiecki, który 
zbierze się już w składzie wszyst­
kich posłów wielkiej Rzeszy nie­
mieckiej. 

Po mowie kancłerza, zabrał głos 
premier Goring, odczytując naj. 
pierw zarządzenie kanclerza, roz­
wiązujące Reichstag obecny i u. 
~tanawiające wybory nowego 
Reichstagu na dzień l O kwietnia, 

Spisek w Brazylil 
„Zielone Koszule'' mialr zamordował 

Prezrdenta Vargasa i <zlonków Rządu 
Represje wobec dziennikarzy 

w Wiedniu 
Agencja Reutera donosi: Policja I no planowali zamachy na prezy. 

w Rio de Janeiro dokonała aresz. denta Vargasa, wszystkich mini. 
«>wania przeszło tysiąca członków strów oraz wiele wybitnych poli. 
nielegalnej organizacji integrali. tyków. Polic.in poszukuje prze. 
stów t. zw. „Zielonych Koszul". wódcę spisku Plenie Salagado, 
Slmnfiskowano znaczne zapasy który zdołał zbiec. 
broni i amunicfi. Spiskowcy pod<lb 

Główny korespondent pisma ton no go na wolność, pod wanm• 
dyńskiego „Times", Reeds, wyda. kiem, że nie będzie dalej obsługi· 
lony został z Wiednia. Korespon wał swej agencji. Na jego mlef. 
denta „International News Ser- sce „lnt~rnafional News Service" 
vice'' zatrzymano w areszcie, na mianowało swym korespondentem 
skutek jednak interwencji posel-1 znanego dziennikarza amerykań• 
stwa amerykańskiego wypuszczo- skiego, Knickerbockera. 

Rokowani~ z Irlandią trwaj~ 
Premier północzno • irlandzki 

lord Craigavon przybył w piątrk 
d.o Londynu. Wizyta jego pozost.:i 
j~ w związku z rokowaniami an. 
gielsko-ir:andzkiemi, które wbrew 
innym wiadomościom dotychczas 

nie zostały zakończone. Lord Crai 
gavon odbył w godz. południo­
wych dłuższą konferencję z pre 
mierem Chambt!rłainem, który po 
dejmował go później śniadaniem 

Co uchwaUł Sejm 

Projekt ustawy 
o utracie obywatelstwa 

USTAWY O PODATKU OBRO­
TOWYM ORAZ O OPŁATACH 
REJESTRACYJNYCH OD PRZEJ) 

SIĘBIORSTW I ZAJĘć 
W dalszym ciągu piątkowego 

posiedzenia Sejmu długą dyskusj~ 
wywołały projekty ustaw o po­
datku obrotowym oraz o opła­
tach rejestracyjnych od przedsię. 

biorstw i zajęć. 
\V piątek został wniesiony do lar- I podstawie art. I punkt 1 ustawy ni- Ze strony większości komisji, 

słd marszałkowskiej następując,t• nie,jszej, nawet po uzyskaniu obce- n.:prezentującej interesy prywat. 
rządowy pro,jekt ustawy o pozbawle I go obywatelstwa mogą jedynie zll I 1H:go ka~itału, zglo~zone zo~!ały 
mu obywatelstwa. uprzednią ;1;godą ministra spraw >ł'~ puprawk1, pogarszające projekty 

Art. 1: Obywatel polski mot.e lly<1 wnęt.-i;nych p1·zebywać czasowo 11u rządowe w stosunku do spóldzieJ. 
pozbawiony obywatelstwa polskie- obszarze Panstwa Polskiego. Kto ni rolniczych i robotniczych. 
go, ,jet.eU działał zagranicą na szlm- wbrew powyższemu przepisowi prz•! Interesów spółdzielni bronili 
dę Państwa Polsldego lub, przeby- bywa na obszarze Państwa Polskie· posł. Inglot, Wł. Kamiński, Kopeć 
wając zagranicą conajmniej przez 5 go ulega karze więziennej od jedne- i Krukowski, który zgłosił nastę­
lat po powstaniu Państwa Połskte· go roku do 5 lat i grzywnie w wy- pujący wniosek mniejszości komi. 
go, utraeił łączność z państwowości:! sok ości ni eo gra niC'wnej. S j i : 
polską lub, przebywając zagranicą, w uzasadnieniu do tej ustawy „Zwatnia się od podatku obro. 
nie powrócił do Polski w oznaczo- jest powfedziane: towego spóldzielnic pracy i wy-
nym terminie na wezwanie urzędu w obecnym stanie ostawodaw- twórcze, działe>jące na pod.stawie 
zagranicznego RP. stwa polskiego brak jest przepl- ustawy o spółdzielniach, należące 

Art. 2: Orzec7enie o pozbawieniu sów, któreby pozwalały pozbawić do Związku Rewizyjnego, zrzesza 
obywatelstwa Polskiego ' wydaje ml· obywatelstwa polskiego osobę dz1.11 · jące pracowników najemnych w 
nister spraw wewnętrznych. One- łającą zagranicą na szkodę Pań-

cela zatrudnienia ich w sposób wy 
kluczający wszelki zarobek poza 
wynagrodzeniem należnym Im za 
wykonaną pracę". 

W dalszej dyskusji bronlłł spół. 
dzielni posł. Pełeński I Szumow. 
ski. 

Pos. Kopeć słusznie zwrócił u~ 
wagę na wspólny front kupców 
chrześcijańskich z żydowskimi, 
gdy chodzi o zwalczanie spółdziel 
czości. 

W głosowaniu poprawkę posła 
Krukowskiego przyjęto i obie u„ 
stawy uchwalono w drugim i trze. 
clm czytaniu. 

OSTATNIE WYDARZENIA 
Następnie wicemarszałek Sche. 

tzel oświadczył: Przed zamknię­
ciem dzisiejszego posiedzenia, na 
którym załatwiliśmy sprawy w za 
kresie naszych normalnych zada6, 
pragnę dać wyraz przekonaniu, 
że nie tracimy z uwagi pr.zebiegu 
ostatnich zdarzeń. 
Oświadczenie te Izba przyj~łl 

hucznymi oklaskami. 

Walki na froncie aragońsk~m 
czenle to nie wymaga uzasadnienia stwa. Również brak jest przepisów, 
I jest natychmiast wykonalne. ł•tóreby umożliwiły pozbawienitt ob.V 

Art. S: Utrata obywatelstwa poi- watelstwa polskiego osób, które n­
skiego męża, rozciąga się na jego tra1iiły zopebt3 łączność z pa1istwu· 
Ż-Onę, zaś ojca (nieślubnej mat.kl I wośclą polską i dla tych, któr.~·ch 

na jego (jej) dzieci w wieku do lat posiadanie obywatelstwa polskiego 
18, jeżeli osoby te nie zostały w O· jest jedynie tytułem do żądania O• 

rzeczeniu o pozbawieniu obytelst\fa plekJ konsularnej bez jakiegokol­
wylą.czone z pod utraty obywatel- wiek wzajemnego nawet idealnie u­
stwa. jętego ustosunkowania się pozytyw 

Wykrycie wielkiej afery 
ze sfałszow~ n ~1mi przekazami pocztowymi we Francji 

W piątek stolica Katalonii była 
czterokrotnie bumbardowana przez 
Jołników faszystowskich. 

Wedle oficjalnych doniesień 
bombardowanie pociągnęło za so­
bą 100 zabitych ł 230 rannych. 

Budynek konsulatu Czechosło. 
wackłego został całkowicie zni­
szczony. Wicekonsul francuski 
Legouteux został zabity a francu. 
ald konsul generalny Pinet został 
ranny. 
Premłer Chamberlain w piątek 

pod~as posiedzenia Izby Gmin 

ostro napiętnował fakt bombardo. 
wania Barcelony przez lotnictwo 
faszystowskie. Premier oświad. 
czyt, że tak AngUa, jak i Francja 
czynią wysiłki, ażeby uchronić 
hiszpańską ludność cywilną od 
bombardowania. Po porozumieniu 
z Anglią, Francja zwróci!a się do 
Watykanu, prosząc o pośrednie. 
two w powyższej sprawie. 

Rada ministrów Rządu barceloń 
~kiego odbyła w czwartek wieczór 
długie posiedzenie, na którym za. 
paść miały nadzwyczaj ważne de. 
cy zje. 

Art. 4: Obywat.elstwa polskiego uego stosunku do państwa. Rów­
można równiP.t pozbawić samoistnie nież brak .test przepisów, którebv 
żonę obywatela polskiego, 'jeżeli z umożliwiały wzywanie obywateli poi 
całokształtu jej stosunków życio- skich, przebywających zagranicą do 
wych wynika zerwanie faktycznej powrotu do Polski, co nlejednokrot· 
wspólności mal7.eti1ddej I jetell za- ule może być w żywotnym Interesie 
chodzą co do nie.i okollczności prze- Państwa, które musi mieć możnośl\ 
widziane w art. 1 ustawy niniejszej. wzywania swego obywatela do stu.-

Art. 5: Osoby, które zo11taly po- wienla się w kraju. 
zbawione obywatelstwa polskiego na 

W czwąrtek francuskie władze 
pulkyjne wykryły drugą w tym 
roku wielką aferę oszukańczą. W 
czasie lata banda oszustów zdo. 
lała przy pomocy sfałszowanych 
przekazów bankowych podjąć w 
różnych filiach wielkiego banku 
„Societe Generale" około l milio­
na fr. 

Obecnie oszustwo to miało być 
dokonane w kasach pocztowych 
za pośrednictwem sfałszowanych · 
przekazów. Kierownictwo bandy 
zorganizowało 80 złoczyńców, któ 

rzy mieli kolejno w poszczegól· 
nych biurach pocztowych podno. 
si(' kwoty do wysokości 2 tys. fr. 
na sfalszowane przekazy, wysła. 
ne rzekomo z 3 różnych miejsco. 
wości Francji. W olbrzymiej więk 
szości wypadków próby oszustwa 
zostały udaremnione przy porno. 
cy 400 agentów policji śledczej, 
którzy obsadzili kilkadziesiąt urzę 
dów pocztowych w Paryżu i oko. 
licy. Szereg członków bandy już 
aresztowano. śledztwo zatacza CQ 

raz szersze kręgi. 



Str. 8 

Dzieje dwu ziest 

z .... 
Kulisy wypadków, które poprzedziły wkroczenie woJsk niemieckich do Wiednia 

' dowe" I przyciągnąć nielegalnych nych, ponieważ jest teraz pod opłe 
. do pracy legalnej. ką Reichskanclerza. Schuschnigg 
1 Społeczeństwo austriackie do- przez chwilę się waha, czy ma u. 
właduje się 0 istnieniu tego komi- czynić zadość temu niespodziane. 
tetu dopiero 27 stycznia, czyli w mu żądaniu. Na ło oficer oświad. 
dniu, gdy dr. Tavs został areszto. cza z naciskiem.: • 
wany w swym biurze przez urzęd Panowie! Jedzcie z powrotem 
ników policji kryminalnej ! do Salzburgu i zakomunikujcie me 

• mu przyjadelowi kapitanowi Rehr. 
Dziesiątego l~tego odbywa sl~ łowi, by co pół godziny czekał na 

po nowo zbudowanej szosie, która 
służy specjalnie dla gości „Fuehre 
ra" i prowadzi do „Raus Wachen­
feld". Pierwsze trzy godziny drama 
tycznej rozmowy, które mają prey 
gotować mogiłę niepodleglOŚCf au 
striackiej, nie dały wyniku. Trzy 
pi óby tełefoąowania do Rzymu po­
zostały bez odpowłedzl Wioski mi­
nister Ciaoo każe r.awiadomłć, te 
szef Rządu włoskiego bawi chwł­
lowo w Rocca delle Caminate na 
swym letnisku ł nie można si~ z 
nim skomunikować, Około połud­
nia Hitler nerwowo wstaje) ot.wte 

w sali. c~emontalnej „Hofb~rg~ 1 moje wezwanie telefoniczne. 
wiedensk1ego bal „frontu OJczyz-1 Eskortowane przez szturmow. 
nłaneg?"• ~ądzony z wielką ców n.a motocyklach auto kancle­
wsparttałośc1ą i przepychem, Jak rza austriackiego fllie fedzłe przez 
za czasów Wiednia cesarskiego. samo miasto Berchtesgaden, lecz 
Schuschnigg ukazuje się na tym 
balu po raz pierwszy w uniformie ~-~-~~-~-~-~g~,,..,.~:w~:~k'.!' ~~~~~~~~~~~~~~~~~!.. 
awangardy „frontu Ojczyźniane. 

go". Wśród par, które w szale kar 
nawałowym tańczą pod takt mu­
zyki, nikt nie ma pojęda, że w tej 
samej chwltł rozstrzygnęły się już I losy Austrłl Tylko niektórzy go. 

• ście zauważyli, że kanclerz w głę­
' bł sali naradza się z ambasado. 

Samoloty niemieck.ie 
nad Wiedniem 

OSTATNIE ZDJĘ:CIE OSTAT· rem francuskim w ciągu godziny. 
NIEGO KANCLERZA AUSTRII O północy z IO na 11 lutego po-

SCHUSCHNIGGA. łłcjancł otworzyli celę więzienną, 

Byly kł9rownłk au.strłackłc1' od­
działów szturmowych, który po oku· 
pacii A1ntrii tlbiegl do Paryża, ~a­
mieścil w ,,Pariser Tageszeitung" 
rewelacyjny artykul o wypadkach, 
które poprzedziły wkroczenie wo1sk 
ruemieckiclł do Wwdnia. Najważniej 
aze ustępy 111 tego artykułu poda.ie· 
mJ} ponizeJ: 

Dwudziestego stycznia r. b. wje 
chał na Ballhausplatz, do słedZiby 
Rządu wiedeńslQego, powóz do­
tychczas nieznany straży kancle­
rza Schuschnigga. Były kanclerz 
niemiecki Wirth stanął przed kan­
clerzem Schuschniggiem, Po czym 
w pokoju wybitym czerwoną ta. 
pe.tą (obok sali, w której 25 lipca 
:t 935 roku zginął kanclerz austriac 
ki Dollfus) zae7.ęła się rozmowa. 
~anclerz Wirth ostrzegał kancle­
rza austriackiego przed grożący. 
mi niebezpieczeństwami, które cze 
kają w najbliższych tygodniach 
Austrię i jej Rząd. Dr. Schuschnigg 
odparł na to doSłownie: 

- NIE OPOWIADA Ml PAN 
NIC NOWEGO. NACISK „TRZE­
CIEJ" RZESZY NA NAS STAJE 
SIĘ CORAZ SILNIEJSZY. 

na ulicy „Elisabethpromenade", w 
której za zdradę stanu siedzieli 
członkOwłe owego nazistowskiego 
.,koimitetu siedmiu", między innv­
mi dr. Tavs, dr. Leopold I dr. Jury. 
Sądząc, że przybyła grupa „nazi. 
stóW'' dr. Leopold wita policjantów 
okrzykiem „Hen Hitler" i nazywa 
ich po cichu rowanyszami. 

- Nie Jesteśmy waszymi towa. 
rzyszami - odparli policjanci -
mamy tylko polecenie zakomuniko­
wania wam, że jesteście wolni. 

W kilka godzin później przejeż. 
dża przez zimowy wilgotny Wie­
deń, obserwowane przez nłekt6-
rych spótnionych przechodniów, 
auto, w którym Jedzie Schusch­
nlgg J jego świta, eskortowany 
przez tO w<N.ów polłcfi wiedeń­
s1deJ. Samochód ten zawozi go na 
granicę bawarską. Kanclerz, które 
mu towarzyszy: 4 urzędników pon. 
cyjnych, adiutant Bartl oraz sekre­
t2rz stanu Schmidt, przekracza 
czerwono - biały szlaban granicy 
austriackiej. Przez kilometr ziemi 
bezpańskiej auto przyjeżdża do 
Schettenbergu, stanowiącego już 
granicę niemiecką, nad którą po. 
wiewa chorągiew ze &Wastyką. 

Tego samego dnia, być może 
nawet w tej samej godzinie, gdy 
toczyła się ta rozmowa o niepod. 
tegłości Austrii, dr. Tavs udziela 
dziennikanowi Polskiemu Fajan­
sowi pouczającego wywiadu w 
głównej kwaterze „nazistów" au. 
striackiclt, w którym to wywiadzie 
oświadczył: 

Sprężysty szturmowiec podska­
kuje do auta, otwiera dnwiczki ł 
wita kanclerza okrzykiem „Heit 
Hitler". przedstwia.iąc się jako o. 
flcer honorowy „Fuehrera". Schu­
schnigg wdaje się z oficerem w !lt!!~iiQ4:~-~*2h~~'*~~t~M~'~i!ll:~O#t~~21J~·!:t4~'~4~~'~łi~#~±~~~~~~~!!~! 

- POMIĘDZY AUSTRIACKI­
MI NARODOWYMI ,,SOCJALIS­
TAMI" A KANCLERZEM HITLE. 
REM ISTNIEJE STOSUNEK ZU­
PEŁNEGO ZAUFANIA. 

Dr. Tavs jest członkiem hłtterow 
skiego „Komitetu Siedmiu". Ten 
komitet został zalegalizowany 
przez Rząd austriacki bez wiedzy 
ludności, ażeby, jak p łęknie mó­
wiono „uregulować kwestie nara. 

uwu;u es 
; 

rozmowę I mpytuje go, czy jest ba 
warczykiem, ponieważ mówi diale. 
ktem południowo-niemieckim. Sztu 
rmowiec uśmiecha się ironicz. 
nie: „Nie, ekscelencjo, jestem Au­
striakiem. Moje nazwisko jest panu 
chyba znane, jestem synem radcy 
nadwornego Sp'.tzy•ego z Wiednia". 
Schuschnigg zagryza wargi. Spi­
tzy, jak kanclerz sobie przypomina, 
był w 1934 r. mężem łącznik-Owym 
pomiędzy Rintelenem a morderca. 
mi Dollfusa. Oficer prosi dyskret­
nie kanclerza, by odprawił swych 
własnych urzędników policyj-

„,.,.„ 4MBiJ!łdE*®!i!it'm?7,t 

Marsz Germanów 
ku Morzu Sródziemnemu 

Od paźdz~ernika 1918 r. do 12 Marca 1938 r. 

li ówne epizody 
d amatu au~lrJackiego 

11 paźrJziemilu Ul13 roku dawny I o wolność i niepodległość Amtrll. 
„Reicllbrat" stwierdza rozpad mo- 6 marca Hl3-1 r. - Narodowi „so­
narchli austro - węgierskiej i kun- cjaliści" wystętlllją na widownie w 
stytuujc się jako Zgromwzcnie .Na- Austrii. 
rodowe. I 17 marca 1984 r. - Podplaanłe 

SO października l918 r. następuje protokołów rzymskich między ltalłą, 
proklamowanie Republilti austl'iac- Austrią i Węgrami, gwarancje nle-
!tiej. podległości Austrii. 

12 listopada l!ll8 r. przyjęty zo- 25 lłpca HIS4 r. - Rewolt.a naro-
staje z 1aicja.tywy 11a.rtii socjalno· dowych „socjalistów" w Wiedniu, 
uemokratycznej prnjekt Unii Al!iStrii zamordowanie Dollfussa. Scbuach­
.:. Rzeszą (prezydentem Rzeszy jest nigg kanclerzem. 
wówczas Ebert). 2'7 września 1984 r. - AncUa I 

4 marca. 1919 r. - zebranie Zgro- Francja gwarantują nlepodleglo~ 
madzeuia Narodowego, l{tóre uchwa Austrii. 
la projel•t Unii z Rzeszą. Id lS ' · ~ 7 styczula 1935 r. - Deklaracja ce ismarw.., już przed 50 laty, I lantyc':'-1~ llapagu dy:itansowały, ja. I 10 wrz.!śnia 1UL9 r. - na mocy fraucuslm - wioska gwarantuje nle-

był wymarsz nowych NlemJec _na ko naJWięks.r,e, na ~.nli Europa - ort. 88 pa ktu w St. Germain Altan- podległość Austrii. 
połudnłe, ku .brzegom mo~ Srod- U. S. A. okręty ang1elskle, a zara- ci kład::i. veto przeciw Unii Austrii 
ziemnego. Wilhelm U i Jego kan- zem z Triestu wychodziły okręty z Rzesz· S lutego 1935 r. - Tej samej tre-
clerze zmienili lderunek Drangu kompa.nil austriackiej pozostajt~cej ą. ści deklaracja angielsko - francu• 
nach Sliden, Unia wytyczna biec pod kontrolą Rapa.gu hamburskie- 1922 rok - Liga Narodów gwa- &ka. 
lDiała z Hamburga do Bagdadu. l go, które zawijały do Bombaju, Co- rantuj0 byt n1ezależny Austrii. 14 kwietnia 1935 r. _ Stres& 
ten plan, w części już urzeczywist- lombo, Singapore, Szanghaju, cJo- Lipiec 1927 r. _ zbrojne \vystą- Gwarncje Francji, AngW l ItaW dla 
Diony, załamał się w r. 1918 pod koba.my. Na morzu 9ródzlamnym, pienie Socjalistów w Wiedniu. Austrii. 
ciosami Aliantów, Jednocześnie je· na linii Suezu, flaga handlowa uie-
tlnak z tegoż samego Hamburga, ruiecl~ konkurowała z flagą angiel- l9 mai·ca. 19Sl r. - l\.anclerz R~~ 28 kwietnia 193'7 r.-SChuscbn.lgg 
gdzie rezydował „Hapag" i potężny ską.. Wojna 1914 roku 11r.t.ekrefilifa szy, ~ruenm~ i . kanclerz Au.str~ wizytuje l\lusolinlego. 
wówczas przyjaciel Wilhelma D, dy te sukcesy. Aneksja Anstrli nasuwa Bure~..,b, ~awi<}raJ~ ~mowę 0 uuil 12 lutego 1938 r. - Schoschnłgg 
rektor Hapagu, Ballin, wyszedł zre- dzisiaj władcom III Rzeszy ncci}cc'I cel.neJ. rmęd,zy .~L&strią 1 ~zeszą. u Hitlera w Berchtesgaden. Ultlma­
alizowauy przez Ballina projekt po- projekty urzeczywi&tmeuh dawnych Ahanc1 zakładaJ4 veto, ~mtwierdzo- tum Rzeszy. 
łączenia llnię komunikacyjną mor- marzeń Bismarka. Ale mi~dzy Bren 11 

ne i;trzez Trybunał Haski. 7 marca 1938 r. Schnschnlgg za-
•ltą Triestu z Indiami l Dalekim nerem i Triestem jest zapora - 1982 r. - Liga Na.rodów gwaran- rządza pleltiscyt. 
Wschodem. Triest był wówczas por Italia. Pakty są tylko „świstltamł tuje na mocy 11rotokułu w Lozannie 
tem austriackim, ale Austro-\Vęgry pa11ieru", depesze też tylko pastrami · po raz drugi nJe1•odległość Austrii. 11 marca l9Slł r. - Schusclml(g 
były wygodnym sojusznikiem Rze- papieru, bez względu na treść. A . . ustępuje. . 
szy I nie czyniły żadnych wstrętów Adriatyk, 1>rzedsionelt morza Sród- C~erwiec l932 r. - Gabmet Doli- 12 marca 1938 r. - Wojska nle-
Berllnowi. Dzis1aj Triest jest wio- ziemnego, nęci 1 kusi wizją wspa,.. fussa. mieckie okupują Austrię. 
skj., ale ••• Austria właściwa jest pro niałych horyzontów. Imperializm U lutego 193 t r. - Dollfuss u--y- Upadelt llie1mdległości Austrii był 
wincją Rzeszy, która zbliżyła się pangermański, rozbudzony, podji\l. sti:pu,je z ro~ltazn l\lussolłniego przede wszystkim wynikiem krwa.-
potężnym skokiem do brzegów marsz naprzód i nie zatrzyma się l zbrojnie przeciw socjalistom. Uocho wPj rozprawy z socjalistami, którzy 
Adriatyku. tak prędko. dzi do krwawych walk z „Scbutz- jedynie byU zdolni do skutecznieJ-
Już w 1918 roku okręty transat- bundem", który walczył bohatersko szej obrony wolności Austrii. 

ra drzwi do sąsiedniego pokofu 
przed. Schuscbniggiem ze słowami: 

- PANIE KANCLERZU ZWIĄZ­
KOWY, POZWALAM SOBIE 
PRZEDSTAWlć TYCH PANóW. 

Sschuschnlgg wldzl, że w poko­
ju eiedzą trzej panowie, którzy 
wstają salutując: główny dowód­
ca annłl niemieckiej generał Kełtel, 
główny · dowódca grupy li (moto. 
ryzacyjneJ) gen. Reichenau oraz 
komendant bawarskich sU lotni­
czych generał Sperrte. 

Schusehnłgg Jednak nie daje za 
wygraną. Posiada bowiem w swef 
akórzanef tece dokumenty, które 
są dla fego rozmówcy pod każdym 
względem konipromłtufąoe. Poka. 
zuje tedy Hitlerowi plan „nazi. 
słów'' austriackich, którzy postano 
will ZAMORDOW Ać AMBASA­
DORA NIEMIECKIEGO W WIED­
NIU VON PAPENA. ZabóJstwo Pa­
pena. które zostało utotone pomfę • 
dzy Hłmmłerem a Tavesem miało 
być sygnałem dla rewolucji „na. 
„nazlstyczneJ" w Austrłł. 

Hitler Jednak nłe daje się zbić 
z tropu l paruje ten cios, ośwład­
cmjąc, że posiada oowody na to, 
ie~emłgrand niemieccy' którzy ko 
rzystają z gościmośd austriackłef, 
ptanowałł zamach na niego same­
go na Hiłlen. 

Dopiero pótno wieczorem roz. 
mowa zbliżała słę ku końcowi. Jej 
wynikiem był zamach m niepodle. 
głość austriacką. 

W nocy Schuschnlgg powraca 
tym samym specjalnym pociągiem, 
w którym znajduje się także Pa. 
pen. Prezydent MUda.s jest pierw­
szym człowiekiem w Ausirił, który 
się dowiaduje od Schuschnlgga o 
rozmowte w Berchtesgaden. Cur. 
mistrz zaś Wiednia Schmitz, !ctóry 
o wszystkim poinformowany zos.. 
tar eletonlcznle, zwotuJt do siebie 
przedsta.włclell ruchu chrześcijań­
sko • społecznego I postanawiają. 
nie ustępować. 
Ludność jest wzburzona. Krątą 

najfantastyczniejsze pogłosld. 
On. 14 lutego w nocy gazeta 

półofłcJalna „Relchspost" wydaje 
dodatek nadzwyczajny, że powstał 
nowy Rząd, a Zernato jest wice­
kanclerzem. Gazeta ulega konfiska 
cle, bo nowy gabinet istniał tylko 
dwie godziny. Zemato musi dymi­
sjonować, ponieważ jego żona jest 
żydówką. 

Wieczorem, 14 lutego s~kretan: 
stanu dla spraw zagranicznych u. 
rządza zwykłe przyjęcie dypłoma. 
tyczne w „Hofburgu". Na tym ban 
kiecie podawane jest stare srebro 
z czasów cesarza Franciszka Józe­
fa. Papen bardzo się interesuje tym 
srebrem i ogląda z podziwem każ. 
dą sztukę. Dyplomaci opowtada.ią 
sobie, że Berlin zawiadomił Wie. 
deó, iż jeżeli nowy Rząd nie wypa 
dnie według jego woli, to wkroczy 
do Austrii' wojsko niemieckie. Dn 
15 lutego staje się znana nowa li­
sta członków Rządu oraz ogłoszo. 
ny zostaje dekret o zupełnej amne­
stii wszystkich ,,nazistów", nie wy 
łączając morderców Dołlfussa. Am 
nestła wywołuje przygnębiające 
wrażenie wśród ludności robotni­
czej. Przy niemieckim biurze tury. 
stycznym obok Opery, gdzie od 
włelu miesięcy wisi olbrzymi por -
tret kanclerza Hitlera, dochodzi do 
zaburzeń. Policja nie interweniuje, 

WKROCZENIE WOJSK ~ 
MIECKICII DO WI.EDNL\. -i 

' 

lecz uspoka Ja szablonowym ..,,.,.. 
t1!ienłem: „Nie zatrzymywat lift . 
iść dalej!" 

Wieczorem o godz. 11 w ftmda• 
Ministerium Wojny odbywa sit aa 
rada w sprawie rozmowy w Berch. 
tesgaden. Przewodniczy ge.L jaL 
sa, szefe sztabu generalnego, b)'łi 
attache Austril w Berlinie. 

Po całonocnych obradach z:ape. 
dła uchwała: „OBRONA NlEPO. 
DLEGLOśCl AUSTRIACKIEJ Aa 
DO OSTATNIEGO żOLNIERZA 
AUSTRiACKIEGO". ' 

Nazajutrz S\!huschnłgg z:decydo 
wał się ogłosić plebiscyt lu~ 
w sprawie nłepodtegłoścł Austrtł. 
Plebiscyt ten według pownecb. 
nych przypuszczeń miał się zako6.. 
czyć miażdżącym zwycłęstwem 
Rządu. 

Takie było połotenle, kiedy m. 
tler zdecydował się ubiec Seba. 
schni~ga. 

W nocy z czwartku na piątek 
(10 na tł marca) wojska ntemlec. 
kie obsadziły całą granicę z Au. 
strią. 

Papen, który przebywał w Wł~ 
dniu, otrzymał z Berlina rozkaz' 
wyłaufu i udał się samolotem do 
stolicy Niemiec. Niemieckł charge 
d'affaires, który powstał w Wied. 
niu, zakomunilrowat Schuschnłgw 
r,-owi, że Hitler żąda odroczenia 
olebiscytu i przeprowadzenia go 
'.>óźttiej, w ,innych warunkach. 
Scliuschnigg odpowiedział odmo­
wnie. 

jc1nocześnie w piątek rano, am. 
basador r.ieaiiecld w Paryżu zgło. 
sit do Leona Bluma, następnie zaś 
dll ministra &-praw za~icmycb 
Oelbosa i oświadczył Im w łmłe.­
niu „Fuehrera", że jeżeli w zwłą:z.. 
Im z ptebłscytem, w Austrii wybu.· 
chna zamieszki, to wo.Iska nlemie­
clde. zajma północne prowłncJe nie 
„,le~'<ie, abv przywl'óclć por'lądek. 
To samo zakomunikował w Loft. 
dynie lordowi Halifaxowt nłemłec. 
ki charge d'affaires. 

Dalszy przebieg wypadków czy. 
letnicy znn]ą z depesz. Schttschnł(g_ 
tt'usiał poczatkowo odroczyć płe­
blscvt. a potem podać się do efy• 
m;!;i!. n~kazawszv wycofać wofska 
austriackie z nad granicy (ł otwo"." 
rzyć w teo sposób d.rogę okupan.. 
tum nlemiec!dm), aby uniknąć be. 
zużvteczneJ?O rozlewu krwi. 
Rcnwłązania haniebniejszego dla 

Europy nie można sobie było aa. 
wet wyobrazić.„" 

Co przybył .o li Rzeszy 
po okupacji Austrii 

Mieszkańców: 6.760.000 (wg. 
spisu ludności z 1934 roku), w 
tym 97.5% Niemców, 1,9% Cze­
chów, l,9% Słoweńców i Chorwa 
tów. Wyznaniowo ludność A1istni 
dzieli się na: 6.100.000 katolik5w, 
300.000 protestantów, 200.000 ży 
dó". 

100.000, lnsbruck 55.000 miesz.k.. 
Budżet roczny Austrii: 1.400 

milionów szylingów po stronie WY. 
datkóV'l. 

Handel: import na sumę 1 nli­
lia.rd 300 milionów szylingów= 
eksport na sumę 1 miliarda sq_~ 
lingóvi. 

Armia: na podstawie traktatu · 
z St. Germain wynosiła 30.000 
ludzi, zreorganizowana przez 

Główne miasta: Wiedeń 3.350.0001 Niemcy może liczyć 100 tysięcy; 
mieszkańców, Graz 150.000, Linz ludzi na stopie pokojoweJ.. 

Terytorium: 83.868 km. kw. 
obejmujących stolicę i 8 prowm-
cyi. 
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Dziś i dni następnych I E UR Q p A Jubileuszowy film króla reżyserów Cecil 8. d e Mllle'a 

Pocz. 12.,_2. ł . 6. 8. 10 K O R S A R Z E 
Ceny miejsc 

na poranki o g. 12 i 2 80 
i na wszystkie 

CASINO 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

PrzeboJ 

-r·e-pe·r·tu·a·ru-1.93·8-r .„;v.łó.~.~.;.~?.1 :-F·r·a·n·e-is.zk a Gaa 1, ::.:· c Marc:.:~klm ~:miro w 
ll!DiBllD- pozostałe seanse

0
d gr.- DANIELLE DARRIEUX 

___________________________ _:;;:.:;;:::::=----~------------------~------- w swej drugit~j po „Mayerlingu" dramatycznej kreacji w filmie 
Zderzenie auta ze slupem obyczajowo-społecznym, odznaczonym nagrodą miasta Paryża 

Wytworne płaszcze męskie „M I LCOAT11 telegraficznym - cyklista P· t. 

ZAWINIŁAM Ili w rowie w wielkim wyborze 
NA SEZG~ WIOSENNO· LETNI poleca 

UWAGA: Honoru jemy asygnaty „Posta". 
W dniu wczorajszym na szosie 

ŁóD.t, Piotrkowska 67, front, II pi~tro, tel. 21995. Łask-Widawa, w pobliżu miej-
----~·---------------- scowości letniskowej Kolumna, d ł · · Wielki sukces 

Spl·sek fabryk" anto' w ~:k.a~ios~l)e~~=:csza~~~~ó~y~:~ znakotllitej 
żarowy Nr. A. 45.791 w kierunku artystki! 
Pabianic. W tym samym czasie przeciwko robotnikom !jechał szosą na rowerze 18-letni ____ ... _______________ • 

Dziś o godz. 12 i 2 80 gr 
2 PORANKI 

Ceny od • 

. . . I ucz~ń gimnazjalny, .Ja.n Grambor, wi·adomos'cl spo to 
Grupa. l~obotu1kow WlllOS~a został wyd&ny _zaocznie po_ czym I ~angem uniemożliwili ściągnię · zamiesz~ały w Pabianica~h, ~rzy r we 

do Prokuratora przy Sądzie Lange wystąpił w sprawie Nr. cie należn o śd usądzonych u!. O~leJ 18-. Naraz z niewyJ~ś- iiiiiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Okrę!SO"WJ' m w .Łodzi_ skarg!'& E. 2219, 37 z zarzutami prze- przez S~d z tytulu zaleglych ~1oneJ nar~z1e przyczyny auto cię- -
p~z.ec1w Sarze: Bornstern, właś- ciwko planowi podziału, spo- zarobków. zarowe najechało z tyłu na ro- Oszczepem do celu retów. „Takie są bowiem zwy 
ctc1elce tkalni przy ul. Wól· rządzonemu przez Sąd wska- W . . . b t . kó werzystę, który wskutek silnego czaje sportowe" „. Dla tradycji 
czańskiej 51 i Karolowi Luge zuj~c że należność 1200 zł t ~mi~nmt f,0 0 nd w ~y- uderzenia wpadł z rowerem do Tt:żyzna fizyczna można przecież poświęcić „te 
właścicielowi fabrykj (murów) I powstała z tytuł; komorneg~ s. ępu]\a ~· · oos, omdgaJ~C rowu, odnosząc bardzo ciężkie k b ... paręset złotych" ze skarbu 
pod tymże adresem. I i musi otrzvmać jąjako uprzy- tlę h d ar . ze pr;earo:v"'a ke~Ia obrażenia na całym ciele. Samo- w„. a arec1e Związku. 

Skarg~ między inuvmi pod- wi"leJ'owan" - . oct ~ zdema,_ z.., a ama .. si~g chód ciężarowy pojechał J'eszcze p · ń k' Rzeczy te wymaga1· ą dysku-
. 1. b t . M .- D '"I' l s w1er zema ..r.e wyzeJ wv· t ó d ł . isma pozna s ie przynoszą .. i . ś . . Ch d . 

p1.s~ l ro o mcy ar1a1nna. o- W ten sposób w rezultacie mienieni fab~vkanci działali parę mer w, poczy.m z erzy się szczegóły skandalicznej gospo SJl wy]a mema. o z1 prze-
mm1a~ z 1:11: Ogrodowe] 26, działając w zmow' e, jak to za świadcmie na - szkod robot- ze słup~m teleg~af1~znym, . któ.ry darki Polskiego Związku Bok~ cież o stworzenie w sporcie 
Stefam~ B1~10rek, (Zgierska rzucaia robotnicy w swej sliar ikó i . . . ę . h d z trzas~1em zwalił się na z1em1ę. serskiego, 111 którą jasne świa· takiej trady~ji, któraby sprzy-
131), H1eron1m Bem ChoJ' ny d B' . n w. l:lociąg~u;cia 1 ~ 0 W wyniku tego karambolu samo- tło rzuciła rozprawa s<>dowa jała rozwojowi tężyzny fizycz-

11 L
. t d 
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A ' . P • ze, ornstemow11 wespół z odpow1edzialnośc1 kamei chód t ł k d . „ · · b 

1s opa a , ntom ół · zos a mocno usz o zony 1 przeciwko skarbnikowi Związ- neJ, a me o rotom nocnych Io-

rol nik, Przędtalniana S taoi- UNIWERSALNE MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU nie mógł dalej jechać. Szofer ku Nowickiemu, który zdefra· kali... 

sław Szkudlarek (Przędzaluia· ,,s I L V I A'' kierujący samoch11>dem, wyszedł udawał 6.000 zł. i został za to Względy reprezentacyjne 
na) i in. I bez szwanku. skazany na półtora rokn wię„ moga, z powodzeniem pomi-

Ro botnikom należały się pe Do ciężko rar1nego chłopca zienia. nąć nocne lokale bez żadnej 
wne sumy z tvtu~u pracy w wezwano pogotowie ratunkowe Jak Nowicki sam na rozpra- ujmy dla polskiego sportu. 
t~aln~ Sary Borr.stein i w wy- - - Długolet~ia gwa~ancja ! Ceny niskie! - które przewiozło go karetką d~ wie zeznał, sportowcem nigdy Sprawa nadużyć w PZB nie 
mku procesu cywilnego na .Katalogi bezpłatnie, dogodne spłaty. szpitala Ubezpieczalni Społecznej nie był. Był urzędnikiem ko· może się zakończyć na roz· 

m~cy wyroku Sądu P.racy, za- Perła I POmOrSki Ł6d:t, PIOTR KO \.VS KA 85 I w Pabianicach. Szofera zatrzy- munalnym, "interesował" się prawie sądowej i wyroku. Gos-
tw1erdzonego nast~ pu1e przez tel. 208·24. . mano do czasu wyjaśnienia przy- sportem„. i to wbśnie „ in tere- po dar ką finansową Zwia,zku 

Sąd ? 1u~gowy w .Łodzi nale- ,· ,JOTWU'' O www www- 1 czyny katastrofy. sowanie" doprowadziło f!:O do musi się zająć Zwlązek Pol-
7ności te zostały zasądzone. K ŁNIERZ ! zaszczytnej funkcji .skarbnika skich Związków Sportowych 

Bnrnsteinowa w toku sporu 
1
• KOSZULA ; Wypadek w warsztacie PZB. i zbadać celowość dokonanych 

zaznaczył ' • że mimo wyroków • • W jego rt'&kach ko·"l.centro· wydatków. Tego domaga się 
robotnicy i tak nie będą mo"li U&UWWWw FfłEilStW ww™11iltf.,..~':!A! wwwWllMlii!ll:!!lml blacharsk.tm wały się wszystkie centra ner- cała opinia sportowa, która 

nic w~~gzek~owa~ i szkoda. NA SEZON WIOSENNO-LEJNI POLECAMY i W warsz!acie blacharskim przy wowe związku - finanse. czekała wyjaśnienia czy spro-
ty~o i_h ~abie_góVI · Najnowsze materały wełniane I podszewki , ul. Rogowej 15 uległ wypadkowi Jak sam zeznał, płacił na le- stawania kompromituja,cycb ze 

as.t~~me więc, gdy dokon_a po cenach bardzo przystępnych 1' 37-letni Robert Majer, zamieszka- wo i prawo zawodnikom, st:- znań oskarżonego przez czyn-
na ~a.i~ c1 a maszyn ~ornste1- PRZEJAZb 

36 
TEL. 

26
_
917 

, -ty pod tymże adresem. dzi om itp. Płacił, gdzie popa.- niki zainteresowane. Mimo u-
nowe), Lange wyst.ąp1ł z poz- • ! Przy przecinaniu blachy przy dło: ra ulicy, w portierni, w pływu 10 dni od rozprawy, 

~ekm o vył~czemc m1Szyn, Siła złego na 1··edne"o ! pomocy n·echanicznych nożyc, Ma-1 hotel~, w kabarecie, a płacił władze pięściarskie milczą, lecz 
~a o stano"'."1a,cych rzekomo • • • • 6 • · • jer doznał obcięcia końców trzech przecleź pieni~dzmi Związku. milczeniem tej sprawy się nie 

Jego własnosć, lecz pozew ten Trzy niewiasty pobiły 1 męzczyznę palców lewej dłoni. I Zmięte kwity nosił po kie· załatwi. 
został oddalony, a m_as~yny W dniu 21 _lutego rb. dom/ nil od innych kobi et , którym Rannego opatrzyt wezwany le- szeniach. Nosił w nieb rów- Odnosimy wratenie, iż pró-
nadal zatrzymano pod za3~c1em. przy ul. 11 Li stopi da 45 był obiecywał małżeństwo, wyłu- karz pogotowia i przewiózł do nież setki złotvch z różnych żno jednak pismo poznańskie 
~ie dając za wygraną, Born- widowni~ ~rwawej awantury I dzając pod tym pozo n m wi~ · szpitala. imprez. Twierdził, że ginęły czeka w~jaśnienia. 

stemowa ponownie wystąpiła małżeńskiej. W domu tym od I ksze sumy pieniężne. Obydwić n +•& W::WWWW mu kwity i ginęły pieniądze. Panowie z PZB poważniej-
tvm razem jednak przez żoTI~ d~u~sz~go CZ!ł~U z1miesi;~c.iwał I oszukl'ine kobiety przypadka- Nie pozbawione posmaku skan ~ze maj.a. spra~y na głowie 
Langego Edytę, w sprawie E. D1eJak1 Stamsław Ples1orek wo dowiedziały s i ę, że padły Robotnik czyta <lalu było oświadczenie No- Jak pilnowame gospodarki 
799/37 do Sądu Grodzkie~o w ~raz z żoną i dwojgiem dzie- ofiarą jednego i tego samego wickiego, że w jednym z kin związkowej. Maj~ nawet waż-
Lodzi ? "':'Ył~czen i e maszyn z c1. K~ytyczn7go dnia przybyły oszusta, który w dodatku był i popiera skradziono mu 1.000 zł. z fun- ni~jsze sprawy niż boks pol-

pod za)t:cia, powołując się na d? m1eszkan1a Plesiorka 2 ko- żonaty i ojcem dwojga dzieci. t lk , duszu Związku. ~k1. PZB walczy o wielkie 
zabezprnczenie oa rzekome biety. które po rozmowie z Wobec tego postanowi'y s i ę Y o Dla ukrycia niedoborów, No idee, o „unarodowienie" całt-go 
pretensje. · ~oną Mui~,. oczekiwały na poła,czyć i udały się do miPsz· Prasę Socjalistyczną! wicki bardz6 prymitywnie fał- życia sport~wego., o tak waż· 

Gdy i ten pozew pozostał Jego przybycie. Gdy ten przy-! kania swego uwodziciela i tam j sz?~ał księgi, po prostu wa- n~ sprawy Jak m~~opuszcze-
bez skutku i 

2
c stał oddalony, byłw1eczo_rem do doJ?u, ws_zyst- d_okonały na nim wespół z Ple 

1 
d~1w1e z!iczał pozycje. Wykry- me do repreze~tacp Rothoka. 

po raz trzeci wvsta,pił znów k~e 3 ~ob1ety rzuciły s1~ ~a s10rk?wą s~mosa,du. · cie takiego „fałszerstw.1" nie Sprawy to w!elk1e. I .choć 
Karol Lange do Sądu Grodz- n~ego I 1ac2ęły go dotkliwie Epilog te] sprawy rozegrał K Q Ł O R y watowe nastręczało żiidnych trudności może me zn1Jda, uznama w 
kiego z pozwem w formie we bić. ~lesiorka wyratowali z się wczoraj przed Sądem Grodz i puchowe db. laika. A przecież do Związ przyszłych poko~eniach, to je-
kslowej w sprawie Nr. 4505/

3
7 opr~SJI lokatorz~-, którzy wez- kim w Lodzi. W wyniku roz· najtaniej nabyć można w pracowni ku Bokserskiego należy sze- dnak pan.om najwyższego za­

i 5965/37, w którym na pod- wah_ pogotowie. Plesi?rek I pr_awy. wszystkie trzy napas- C. HORONCZYK reg bankowców, znających się rz!\du da]a, zł1;1dz~nie, iż dzia-
stawie weksli wystawionyfh od"','u z1or.y ~ostał do ~zp1tala tn~cz~ 1 skaz~ne. z?stały po 8 ŁÓDŹ, ul. ZACHODNIANr. 51 dos~onal~ ~a buchalterii. łaJ~, two!zą w1elk1e rzeczy .. 

przez Bornsteinową domagał gdzie p~zelezał. 1.0 dm. Do-! miesięcy wu:z1ema. W mo- Wykonanie solidne Gdzie om byh ?!I . W takie~ waru~kacb kwestia 
się zasądzenia 1200 zł. od Born ~hodz~me .pol!cy.ine usta}iło, tywacb s~d podkreślił, że do· .Nowicki. twierdził na rozpra kilku głupich tysięcy to detal. 

steinowej. ze d~1e me.w1asty, przybyłe konywame samosó\du w Polsce wiei że Jako skarbnik płacił * 
do :'111eszkama Plesiorka, były jest zakazane, a w sprawach S Z L I F . wysokie rachunki za libacje * * 

Bornsteinowa przeciw poz· to. Jeg~ kochanki. Pl esiorek.
1 
tych rozstrzygaj~ jedynie _ Klllń t:bryka Luster I no kabaretach. Przytoczył Judai'ca 

wowj nie broniła si~ i wyrok mimo ze był żonaty, nie stro· . sądy. polec~ ;re:,~~ 1~~tr~~v~;~!~[ego fakt, ki:d~ pijane towarzyst-
. rodza1u za got6wke i na raty wo w p1ęcm samochodach po- Pod takim nagłówkiem poft 

Dfwiękowy Kino-Teatr I. DzH I dni następn.~1112c•h•!••w•T11et•ka!•p111o•d•.f11681n•y•p111ro11gl!!.l'frla'111:!El!lłlU•WWWWWWll. - jeschała do" nocne~o loka.lu I dał. pon.iedziałkowy „ On; do· 

Z
• . . ! Sp d ż k f k „ d k" . J n portowa . „My się bez skar wmk" wutdomość 0 przegranej 

U R A N I A
'' y c Ie u I i cy" S\\:i~tna kome~jałl~strująca ciekawe rze a . ?D. e -~Jl . an::s lf"J, bnika nigdzie ni~ ruszymy I łódzkie o IKP z M k b' . 

" dz1e1e mło d e] dziewczyny, która m~ skieJ I dz1ec111n eJ I bo sk ·b 'k ł . '" ' g . a a 
1 

8.6 
!I Wr. gl. Luiza RatnerlSpenc:erTrally wystąpiła do walki z losem P t 5... Szafi·r-ztaJ-1'! p a.ił mh P. •,c

1
: .d .. k . n" występie w Sosnowcu. 

. . . · · $. · ... „ rzes uc am sw1a owie ze· Przeważn1'e ra d A 
Wielka sensaCJ3! Walki pomiędzy , • - · . . . . . . . . .„ P W a. 

PoCZWitek codziennie o godz. 41 dwiema partiami szoferów z współ- Tl o eh a n a dziewezyn a u ' Ł6d:t, Nowomiejska 19, fr. I p. zna!i,_ że klstotme ~ył taki zwy . Wl~~ 1stme1e Sosnowiec i Ma-
w soboty, ni edziele i św•ięta I uczestmctwem słynnego boksera n 1\ . li Spi:zedaż na raty po cenach bardzo f"Z~J J ta ~ trad~cJ~, że po ~~ , kabi w Sosnow.cu która wy-

0 a~ 11- . Ja eka Dempseya w roli gł. JANE WYATT umiarkowanych i na dogodny ch I ICJa~nyi:n b~nk1ec1e z raCJ! grała 8: 6 ale me z IKP tylko 

•••••g•o
81

„
11 
.•• e.J.nmm••••••••Bi ' \\"arunkach. I spotKama m1~dzynarcdowego z Hakoahem. 

~ ~1.11m:: ,~, za;ząd Zwió\zku wraz z gość- IKP w owym czasie był w 

.,., n . Następny program: cyjnych udawał sit'& do ka ba- Poprostu jndaico· mania. 

C O
Klno DRźwlęksoweo . Na~· weselsza Lromed1· a polska . ml ze wzg!~dów reprezenta- Lodzi. 

p.,„„., dn;„.w„ • • . " TROJKA HU l A A nRzAŁ ';., ••cv K_u Pu J c ~e .. ,·„.~1,~ żRónLA 
w soboty i nierlziele o ~- 12. W rolat:h g•o' wnych ·. ~~zków dziecięcych ( Łóżek komodowych 

Ce 
1 li. Łozek metalo"'.ych < Wyżymaczek marki 

DY Od 50 St11nlsław Si f. lcń~ld, St~nlsław Wo liński, Józef Kondr~'\ t, Tamara WAi..KA 0 i!.t.OTE Materacy wyś~1ełanych l „Rubber"-Lodówek 
\lllf ! ~. J"' f n I Materacy spręz.„Patent" Leżaków Hamaków 

groszy "„ sz1~ cws""'a• ..,ze "'rwld, na Benita POLA Ł, · k 1 ' - ----- oze po owych Rowerów i drezyn 
oraz na dprogram P. A. T-:------ -- z Ken ~fayn 2 rd 'em w fabrycznym s.:kładzle „DOGROPOL" Ł6df, Piotrkowska 73 

••111Dll'Dłl111m11-sa11•n-111•11...,•••••••••„m•11!iim•••nmsi111illimiBm-wm w podw. rei. 1s9-9o. 

•t~ż·w•1•Ę•E•o~;~;-K~rn•o-------~'mC:~~~uroaa~we~~&~aGRri~~~R~B~~~~-~a~-~~~~~-~~--~~~~~~~~~~~~ 

RA IETA I A SIENKIEWICZA 40, TEL. 141-22 I i 
Początek w dni p o w sz. o g. 4-ej 
w niedziele i świę ta o g. 12 w p. 
,...,. z;z 

w pięknym filmie wiedeńskim p .t. 

, 

. ...., 
Na pierwszy seans wszystkiemiejsca po 5'1 gr. 

• 
~ Dziś I dni następnych 1 Piękny melodramat filmowy p.t. 

~ KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA 
• 
~ 
~ W rolach głównych : 

. ............ „„ __________ "" __ _ 

l'asse-partouts i bilety ulgowe llieważne. 
i inni ~ GROSSOWNA, 2ABCZYŃSKI, SIELAŃSKI, ORWlD 

ff''fflf** ·A 

~' Dziś i dni nast~pnych! Film najnowszej prod. francuskiej p.t. 

~ „ YOSHIW }\RA" 
~ Wzruszający dram~t _wg. powieści Maurycego Dekobry 

~ W roli gł. porucznik SERGIUSZ POLENOW 



!'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!l:,!~!()~·~cl~·~z~~a~ii~i~~~2~()~.l~l~l~.:.!!!!!!!_!!!!!•„!!!!!!!!!!*!!!!!!!!!!!!!!*!•!•!!!1!••!!!!!!!!!!!!!!!!!n!=!!!!!•!:!!•!• 

O naszych bohaterach 
Endecy, to lud niespokoJ· 

ny-

Bardzo się pchall do wojny, 

Krzyczeli „Niech żyje!" 
i „Precz" 

Niestety, wtem cała rzecz, 

Że w roku 20-tym, -
wspomnieć nf emłło, -

Tak wiali, aż się kurzyło ••• 

Tad. 

GRAND-K1NO 
Początek o godz. 12-ej. 

Dziś o godz. 12 i 2 

2 PORANKI 85 gr 
Ceny od • 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH I 

ERROL FLYNN 
po raz pierwszy w wielkiej 
komedii miłosnej 

Bohater 
naszych czasów 
Reżyseria: MICHAEL CURTIZA 

twórcy „ Kapitana Blooda• 
i „Szarży Lekkiej Brygady", 

ZA GOTÓWKĘ I NA RATY, Ubra­
nia, palta męskie i damskie z tow'i­
r6w bielskich poleca Magazyn D. 
Joskowicza, Nowomiejska 8, w bra­
mie. Przyjmuje obstalunki. Ceny 
konkurencyjne. 

NA RATY konfekcję damską, męską, 
dziecinną i lisy, Przyjmujemy ohsta­
lunki „Konfekcja Luf!owa". Plac 
Wolności 7 w bramie. 

OKAZJA b. tanio wełny i jedwabie 
na suknie, kostjumy, palta oraz na 
ubrania męskie. Kilińskiego 36, ofi­
cyna JI I p. 

Uwaga! 
Wszystkim palaczom dobrze jest 

znana marka gilz „Bristol"- Gilzy 
te, preparowane z najlepszych su­
rowców krajowych w higienicznych 
warunkach, cieszą się zasłużoną sła­
wą w całym kraju. Palacz, dbający 
o. swoje zdrowie i spragniony pa­
pierosa aromatycznego, żąda tylko 
gilz „Bristol", które zaspakajają 
smak najwybredniejszych znawców. 

Wszyscy żądają tylko gilz „Bri­
stol", które słusznie uchodzą za naj­
lepsze i niezrównane. 

Fabryka obchodzi w tym roku 
30-lecie swego istuienia. 

I REPREZENTACYJNE KINO 

'' 
RIAL TO" 

2() 
NAZWISK 

'~ • '', ' • ' ' ' ' ' • ' ·~ ;r.„,, I • '\ • ~ • • ' --
Film obyczajowo-sensacyjny, który jest ostrzeżeniem tysięcy kobiet, przeznaczonych •a sprzedaż przez 

handlarzy żywym. towuem i wezwaniem do walki z hańbą XX-go wie ku 

Film poświęcony tysiącom shańbionych dziewcząt ••• Według powieści A. MARCZYŃSKIEGO 

KOBIE y nad PRZEPAśCIĄ 
W rolach głównych: K • • J Sł k • w nowej wielkiej kreacji, az1m1erz unosza- ępows I przewyższającej „ZNACHORA" 

20 
GWIAZD 
sceny i ekranu 

poiskiego 

Maria Bogda1 Nora Ney, Jadzia Andrzejewska, Tamara V\ iszniewska, Adam Brodzisz, Aleksan­
der Zabczyński, Bogusław Samborski, Stanisław Sielański, Stefan Hnydziński, Stanisława 

Wysocka, Alicja Halama, Tadeusz Wesołowski i w. in. , 
„ ... '=-- '~ ~ ~ ~ . . . \ . ,-;',,.. ' "' . . ', ' . . • „ . ' . . .· .::.": '-, .:' ~ :· ''_. . ~· ' . I ' . ' ' 

„ 
I 

Łódź w ogniu walk strajkowyehi _____ W_y_t w_o_r_n_e -·· 

KOSZULE KRAWATY PYJAMY 
Stosunki w łódzkim przemyśle pomoc okazywana robotnikom Szczytowym punktem walk w 

zaostrzają się z każdym dniem. J fabryki Haeblera, którzy również bież. miesiącu był dwugodzinny 
Niema bodaj dnia, w którym J zdobyli się na niezwykłą ofiarność strajk protestacyjny w przemyśle 

nie zanotowanoby strajku lub za-' zdając sobie sprawę włókienniczym. 
targu. ze znaczenia walki prowadzonej Ogarnął on 80 proc. włókniarzy 

W fabrykach włókienniczych w murach Haeblera dla ogółu i stanowi ostrzeżenie pod adresem 
prowokacje przemysłowców nie włókniarzy. przemysłowców. 
ustają, płomienie walk strajko- W poniedziałek wszystkie za- Każda próba zamachu na· zdo-
wyc~ przerzu~aJą się z jednej fa- wody przemysłu skór;:anego przy- bycze robotników, spotka się ze 
bryki do drugreJ. stąpią do strajku solidarności z strony proletarjatu Łodzi, ze zde-

POLECA 

E K O N O M I AU - Ł Ó D %, -
u Piotrkowska 31 

• 
Przeważnie strajki odbywają szewcami. cydowaną reakcją. W Ę ż E D O 

się na 1le zamierzeń redukcyjnych _ 

firm, lub niestosowania cennika POLEWANIA 

~~~~~~~J:cego w myśl umowy Pracownicy miejscy m." Pabianic 
Włókniarze stanowią awangardę domagaJą się bezwzględnego zwrotu 

proletarjackiej Łodzi. W ślad za 
zwycięską akcją włókniarzy, prze- podatku spe'i:jalnego ! „ 
prowadzoną w r. ub. o podwyżkę ••••1.lmlłlllB•iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
płac, wystąpili z żądaniami pod- W związku ze wzrostem dro znaja,c konieczność ulżenia w 
wyżkowymi robotnicy innych ga- żyzny pracownicy miejscy m. ten sposób doli pracowników~ Znawcy eh walą gilzy 
łęzi przemysłu. Pabianic, śladem pracowników miejskich. 

innych miast, zwrócili się po \V sprawie wprowadzenia 
W chwili obecnej stoją w og- raz wtóry jesienia, roku ubie w życie uchwały Rady Miej­

niu walk strajkowych kotoniarze, g!ego . do Zarz~du Miejskiego ski ej i Zarządu Miejskiego in· 
pończosznicy, okrąglacy i szewcy. o zwrot podatku specjalnego terweuiowała specjalna dele­

Strajk kotoniarzy i okrąglaków od IV. 1937 r. oraz jectnura- gąrja z ramienia dwuch Zw1ą1; 
trwa już cztery tygodnie,-szew- zowego zasiłku bez1;wrotnego ków Samorti,dowych u Na­
ców trzeci tydzień. dla pracowników nie opłacają- czelnika WyJziaJu Samorzą· li 

'' 
Walki· strajkowe, jak widzimy, cych podatku spt cialneg<\ t. j. dowr go przy Woiewództwie 

noszą niezwykle zacięty charak- zarabiających poniżej J 10.- 1ł. 1 .Łódzk1m. Wydział Samorzą- DWIE-W A TY 
ter. Przemysłowcy, widząc of- . Zarz~d Miejski m. Pabianic I rlowy, uznając wyżej wspom· zawierające 
brzymi, niepowstrzymany wzrost wziąwszy pod uwag~ stosun-

1 

niany budżet dodatkowy za rn Wyrabiane z najlepszych surowca w krajowych. 
klasowego ruchu zawodowego w kowo niskie zarobki pra.cow- alny, kw1>stionuje jednak zwrot mm•••••••••••••••••••tliii••'.\lBBI 
ostatnich paru latach, z niezwy- ników miejskich i wzrost dm- I pod<1tku specj&h ego od 
kłym uporem odrzucają żądania żyzny, oraz zważywszy na do· kV\ i etui& 1937 r., motvwuj• <:: / 

strajkujących, gdyż chodzi im nie bry stan finansowy miasta) jak to wzgl~dami natury forrnaJ­
tyle o ekonomiczną treść postu- również korzystne kształtowa· nej, mimo pnkrycia jak!e w 
latów, lecz o złamanie związków nie si~ bndżf:tu po stronie budżecie clorl~.tkowJ m Zarząd 

D.tWIĘKOWE KINO 

PRZEDWIOSNIE 
Żeromskiego 74-76, tel. 129-88 klasowych, które dzięki szerego- wpływów, na podstawie okól· Miejski wykuał. 

wi zwycięskich akcji zdobyły nika Ministra Spraw Wewn. Nieprz .... _ cbylne stanowisko d h z 
b. • Dziś i ni naslępnyc ! Najwspania sza komedia 

so re ogromne wpływy wśród z dnia 28. XIJ. 1937 r. ;\!: 64, Wydziału Samorządowego w 
najszerszych rzesz robotniczych. zezwalającego na zwrot podat- tej sprawie spo\1\ odowało sil-

Ogólna liczba strajkujących ku specjalnego, jeżeli stau ma 

1

. ne rozgoryczenie i podniece­
wynosi w chwili obecnej w prze tedalny pracowników miej nie wśród zubożałej i zadłu 
myśle kotonowym cztery tysiące, skk.h jest ci~żki i o ile stan 1 żonej rzeszy pracowników miej 
prawie tyle w przemyśle okrą- finansowy miasta na to po- ! skich, ktorycb najistotniejsze 
glarskim i ok. sześciu tysięcy w zwala, jednogłośnie postanowił I potrzeby życiowe nie znalazły 
przemyśle szewskim. przychylnie załatwić zwrot po zrozumienia. 

Jeśli przemysłowcy, kierując datku specjalnego od dnia 1. Wskutek tego pracownicy 
się nienawiścią do klasowego IV. 1937 r. oraz przyznać jed- domagają się od swych włi&dz 
kierownictwa akcji, ze względów norazowy zasiłek dla pozosta- zw'iązkowych poczynienia kro· 
zasadniczych przewl~kają zatargi,: łych pracowników nieopłaca-! ków interwencyjnych u c; dnoś· 
to z drugiej strony wzrasta soli- jd\cych podatku specjalni go, w ' nych władz oraz budzi ej zde· 
darność w walkach strajkowych wysokości 30 proc. zarobku. cydowanych posunięć w tej 
robotników i następuje za ostrze- Kredyty na pokrycie powyż spr a wie i wypowiedzenia si~ 
nie fo~m tej walki. 

1 

szego zostaly objęte budżetem władz CPntralnych Związków 
Najwymowniejszym objawem dodatkowym, który Rada Miej w sprawi(;" akcji okupowanią 

solidarności proletariackiej jest ska jednogłośnie uchwalifa, n·· biur. 

ROB E. R T--
i BERTRAND 

czyli DWAJ ZŁODZIEJE 
W rol. tytułowych: 

EUGENIUSZ BODO i ADOLF DYMSZA 

W zwjerciadle tor. Obrazy migają nam tak Tak, tak, w chwilach ciężkiej nuż pojawią się goście. Trze- Litość to i szlachetność bar-
szybko przed oczami, że ledwo depresji należy ludzi pilnować, 1 ba ich godnie przywitać„. dzo podejrzanej marki. Powie· 
możemy uchwycić ich sens, a bo gotowi są sobie coś złego * * działbym marki niemieckiej.„ 

tygodnJ! 
• 
Pierwszy dzień wiosny. Brunatne chmury. 

tu już walą się nowe obrazy. uczynić. Gdy czytam •sprawozdanie z * * 
Człek poprostu głupieje. *· * * obrad naszego kochanego par- * 

Gdy operator sobie podpije. - Dziki film i burz­
liwa muzyka. - Entuzjazm w Berlinie. - Ludzie 
się żenią. - · Dżentelmeńscy Niemcy. - „Obcym 
wstęp wzbroniony". - Znowu ubój. - Gołębie 

Chciałoby się ' zamknąć oczy . . . . lamentu, łezki aż mi stają w Łódzka prasa podała, że pe· 
i nie widzieć tego wszystkiego .. Mmi.ster Eden, iak wiad.omo, oczach. Tacy tam ludzie szla- wnemu łódzkiemu robotnikowi 
Ale nie wolno zamykać oczu Jest dzentelme~em w kazd~m chetni zasiadają, że ze wzrusze- udało się uzyskać złoto z oło­
nawet na chwilę. Przeciwnie, ca!u. Jed~akze Ch~mberlan~, nia aż zatyka. Tu ostatnio, na wtu. Właściwie nie jest wcale 
należy mieć oczy szeroko 0-1 ktory obecn.i.e . dec)'.du1e 0 ~oh- len przykład. na komisji wpły-1 sztuką otrzymać przy pomocy 
twarte. I pilnie patrzeć. I sta· tyce w ~nglu, i est Jeszc~e więk· nął wniosek, ażeby zupełnie 'zab- ołowianych kulek, - tym nie­
rać się zrozumieć, co się dzieje szyro dzenlelmenem. ~t~r~y on ronić uboju rytualnego. Biedne. mniej młodym Dunikowskim z<.iin­
dokoła„. Nie dawać się porwać i Niemcom. na słowo, .ze .JUZ bę· zwierzątka tak się męczą, ż~ teresowano się ze wszyi;tkich 
marszowej ilustracji muzycznej I dą ~eraz zachowywali się .grze· serca pani Prystorowej i pana stron, 

serca. Gorączka serca. - Rozwiane serca. -
Złoto i ołów. 

.Jutro mamy pierwszy dzień 
l alendarzowy wiosny. Ciepło 
już na dworze. Słoneczko mile 
przygrzewa. Bezrobotni na ła­
weczkach w parku beztrosko 
czas spędzają. I wogóle, można 
powiedzieć, natura oddycha swo 
bodniej i zaczyna budzić · się 
do nowego życia. 

Ale ludzkość znękana nie wi­
dzi tego wszystkiego. Groźne, 
brunatne chmury zakrywają słoń· 
ce. Zapowiadają burzę. Co raz 
ciemniej i bardziej ponuro na 
świecie. Co raz mniej powie­
trza. Trudno oddychać„. Ludzie 
z przestrachem czekają na pier­
wszy grzmot, który rozpęta bu­
rzę„. 

Tak, świat byłby bardzo ład­
ny i romantyczny, gdyby nie 
człowiek. a raczej niektóre dra­
pieżniejsze ezgemplarze z tego 
gatunku. które swą drapieżnoś-

cią i podłością przew)!ższają tego burzliwego filmu. c~nte. ~dy ~zechosło~~CJa z~· Dudzińskiego, aż się ściskają z Nas7. minister skarbu z uci • 
stokroć tygrysy i szakale. niepokoiła się powaznte, wi- litości. Inni członkowie komisji chy zacierał rączki. 

I jak tu' można radować się * .,,. dząc na przykładzie Austrii, że mają także bardzo miękkie ser- - Nareszcie, skończyła ·ię 
słonkiem i przyrodą gdy do- '~ l połknięcie sąsiada jest dla Hit- ca, a więc wniosek przeszedł. bieda. Wyb u d w j em y pięć 
okola słychać ponure wycie W Berlinie, powiadają, pano- lera. tak łatwe, jak zjed~en!e Na przykład krwawa rzeź w C.O.P.-ów. Zatrudnimy wszysl· 
tych szakali. wał wielki entuzjazm z powodu bułki z. masłem, Chamberlain Ją Hiszpanii mało panią Prystoro- kich bezrobotnych. Kryzys u-

.,,. * *· zdobycia Austrii. Większy, niż I uspokoił. . . . wą obchodzi. Ta~ w~zystko od- cieknie, gdzie pieprz rośnie. 
Zdarza się czasem, że opera- we Wiedniu. Rzecz to bardzo I - To ntc - powiada -Niem- bywa się humanttarn1e. Przed· Również w Łodzi szum zro-

tor kinowy podpije sobie nieco. zrozu1!1iała. Goebbels, Himmler, I cy są też dżentelmena~i. Wy· ,tern ogłusza s·ę ofia!.Y huk~em bił się wielki. Tymczasowy 
Na imieninach czy też na chrzci- Hess 1 nawet sam Fuehrer wy· i st~r.czy, . gdy ~a granicy usta- bomb, a potem dob11a ogmem prezydent puścił wodze fantażji. 
nach. Wówczas, gdy przyjdzie jechali na kilka dni z Berlina i w1c1e d1:1ze ~.apisy „O?cym wst~~ 1

1

· karabinów maszynowych lub - Metro wybudujemy takie, 
do pracy, film najtragiczniejszy do Wiednia. Czyż mały mieli 

1 
wzbron 1ony ,alb~ „11N1ewc~od~1c artylerii. . że aż naszym krytykom oko 

wychodzi nader śmiesznie. Ope- berlińczycy powód do radości? I b~z zamel~owama . ~ 1;1m~n1e- Nie wzruszyły zacne1 damy zbieleje. Poza tym wybudujemy 
rator zaczyna kręcić szybko a- - A Schuschnigg w czasie 1 cie wszel~1ch pr:t.y~rosc1. Ni.em- I ofiary zajść sierpniowych, ani jeszcze pięć teatrów i nie trze­
parat, z fantazją i różne ucie- tego całego rozgardiaszu ożenił 

1 
cy to narod uprze1my, z~aiący ! los bezrobotnych ginących z ba się będzie liczyć z groszem. 

s~ne rzeczy dzieją się na ekra: I się. Widzicie.' obywatele, na I stę na formach tow~rz:sk1~h. . \głodu. ~ie. zlitowała się. szla: Ach, złote będą czasy! 
nte. Orszak pogrzebowy pędzi I tym przykładzie, że czasami lu-) Ale Czechosłowac1a Jakos me chetaa mewiasta nad tysiącami A tymczasem złoty sen prysł 
galopem, ludzie spieszą się jak Idzie z rozpaczy wielkiej nie : bardzo wierzy w słowa Cham zwierzyny, szczutej po lasach i szybko. Okazało się, że złoto 
zwariowani, nawet martwe przed wiedzą już co czynią. I berlaina. Myśli sobie po nie· zabijanej podczas polowań rep- można wydobyć tylko przy po-
mioty nabierają życia. Tak samo marszałek Blom-1 miecku „sicher ist sicher" - rezentacyjnych dla dostojnych mocy „.kul ołowianych. 

Obecnie, przyglądając się wy- berg. Gdy został usunięty od; pewne jest pewne - i zamiast gości. I dlatego właśnie w różnych 
padkom, jakie rozgrywają się władzy w Reichswehrze, tak się napisów ustawia na granicy wiel Lituje się ona i inni posłowie państwach szykuje się tyle oło-
w Europie, wydaje się, że to tern przejął, że postanowił rów-1 kie fortyfikacje. Wiadomo, wy- o gołębich sercach :tylko nad wiu„. , 
zaczął kręcić jakiś pijany opera- nież.„ ożenić się. · padki chodzą po ludziach. A ofiarami uboju rytualnego. fan Kawałek. 



o~łałniaj 

---·-uali 
SCHUSCHNIGG W Wl~ZIENIU 
RAZEM Z NIEDOSZŁĄ żON.Ą 

Z dohrze poinformowanych kół 
donoszą o ares:Dtowamu ks. Karo· 
la Fuerstemherga, b. ambasadora 
Allfl'blii przy rządzie hiszpańskim, 
za czynny udział w ruchu legity· 
mi.r&tyC7Jllym. Aresztowano rów­
niei hr. Hoyosa, bTatanka prezy. 
deilta ;rady stanu za znieważenie 
flagi ze S'Wa&tyką. 

Z ty~h samych kół donoszą, ie 
k:!.t,tderz Schusch.nigg - wbrew 
dot;ychezasowym pogłoskom, jest 
w .więziell!iiu. śledczym. Na uwagę 
za,,ługuje fakt, że lo11 jego podzie 
liłd. narzeczona jego hr. Vera 
Czernin. Wbrew dotychozaso­
wyp:i bowiem pogłoskom, b. kanc 
leri Schuechnigg ślubu nie 
wiiął, gdyż w-Wroniono wstępu 
do więzienia księdzu, który miał 
dao śl.ab. 

b# li • MMiA MM S:tr. 9 

Konie encja z dyrekcją K. · E. Ł. Rozpaczliwa głodówka w szpitalu 
Na środę dnia 28 b. m. godz. zwołał na dzień 23 b. ITI. zebrania w klinice przy ul. Sterlinga wiem głodujące pielęgniarki zasła 

b!y i omdlały. 11.tą zwołana została ponownie tramwajarzy dla obydwu zmian. szósty dzień trwał strajk głodowy 
konferencja w Okr. Inspektoracie Na zebraniach zostaną ustalone pielęgniarek. Strajk proklamawany 
Pracy w sprawie omówienia wa. wyty'czne dla dalszej akcji. Praco- został na skutek niemożności 'LIZY­
mnków pracy i płac i zawarcia wnicy tramwajowi dali już wiclo- &kania porozumienia z dyrekcją w 
układu zbiorowego dla pracowni- krotnie wyraz swej gotowości po. kwestii wprowadzenia 8 godzin. 
ków tramwajów łódzkich. parcia strajkiem swych postula- nego dnia pracy, zawarcia układu 

Na poprzedniej konferencji od. · tów, o ile akcjonariusze odrzucą j zbiorowego i t. d. 

Związek zawodowy zapowie­
dział, że o ile do poniedziałku dnia 
21 b. m. zatarg nie zostanie zała­
twiony przez dyrekcję kliniki zgod 
nie z żądaniami strajkujących pie . 
lęgniarek, proklamowany zostanie 
ogólny f.trajk we wszystkich kli­
nikach celem poparcia strajkują. 
cych. 

bytej w bież. tygodniu uzyskano Wf-ZHtkie propozycje pclubowne.

1 

W dniu wczorajszym pogotowie 
częściowe porozumienie. . gc załatwienia zatargu. było dwukrotnie wzywane, albo. 
Równocześnie związek klasowy 

Straszliwa zbrodnia : w -Aleksandrowie 
Onegdaj w godzinach wiecz.oro-: 

wych rozegrał się w domu przy 
ul. Miodowej 8 w Aleksandrowie 
krwawy dramat. Do robotnika Mie· 
czysława Psikusa przybyła jego 
kochanka Władysława Gabarczyk, 
zam. w Aleksandrowie przy ul. Za 
chodniej 7 i po bardzo burzliwej 
rozmowie chwyciła ostrą brzytew 
poderżnęła mu gardło. Robotni-

- . 

ka Psikusa w stanie ciężkim od. 
wiezio'no do szpitala. 

Jak się okazuje, usiłowanie za­
bójstwa ma podłoże romantyczine. 
Grabczykowa była kochanką Psi­
kusa i dla niego zerwała z mę. 
żem. Ostatnio kochanek zaniedby­
wał ją zupełnie. Zrozpaczona ko­
bieta postanowiła się zemścić. Sku 
tą Vf kajdany, oddano do dy&po­
zycji sędziego śledczego. 

o·ośt tańcówek w szkołach! 

I * ~· •• „ ....... Wtam 

I Dził o ~odz. 10 r. odbędzie 
s•11 w FJiharmonii ·akademia 
ku czci ANDRZEJA STRUGA 

SPORT 
W KWIETNIU ROZGRYWKI hitlerowskich panów Wiednia było 

SZCZYPIORNIAK.A zglajdszaltowanie sportu austriac· 
Wkrótce rozpoczną się mistl'zostwa kiego. Usunięto dotychczasowego 

Łodzi w s~ypiorniaku. Terminarz roz· przewódcę wychowania fi.?;ycznego 
i;rywek męs.k,ieh nie jest jes21cze usite· kS. Starhemberga i mianowano no­
lony1 wiudomym jest tylko, że pierw. wego „wodza" Fritza Muellera. 

Radio łódzkie 
.NIEDZlELA, dn. :m marca 1938 r. 

KOLEJE AUSTRIACKIE 
'WŁĄCZONO DO RZESZY Ostatnie awantury_ jakie mia~ I urządzania imprez d_ochodowych, 

miejsce na terenie szkoły po. zabaw tanecznych, co jest znów 
sza ran.da zostanie rozegrana w ciągu Obecnie wydano nowe zarządze-

kwietnia. ni<l nakazujące wcielenie austriackie 

8.00 Sygnal czasu. 8.05 Dzienmk 
poranny. 8.15 Audycja dla wsi - Ua 
zetka rolnicza. 8.ao Muzyka poran· 
na (płyty). 8.55 Odczytanie progra· 
mu. Około godz. 10.30 Muzyka (pły• 
ty) z W-wy. Il „Wędrowny grajek". 
Suita w 7 częściach w wykonaniu 
choru mies;anego. 11.22 „Błękitne 
mecze„ - przechadzka po Państwo­
wej Manufakturze Saskiej Porceta· 
ny w Miśni - sprawozdawcy. 11.57 
Sygnał cza3U z Warszawy i Hejnał 
z Kral{owa. 12.03 .Poranek IJYmfo­
niczny (Wilno J. 13.00 Felieton p. t. 
„Pro ba, czytana.", lj!.10 „Legencla o 
Janie i Cecylii" - z powieści hlilzy 
Orzeszkowej „Nad Niemnem" (z WU 
na). 13.30 Muzyka obiadowa. 14.4$ 
Audycja dla wst: 1) .1:-'rzegląd ryn­
ków produktów rolnych, :.!) „Zołni.e­
rze z życia osadników wojs.ko\vycn''., 
3) Praktyczna pogadanka rolnicza. 
15.45 Audycja dla dzieci: 1) Rozmo, 
wa z dziećmi ~- przeprowadzi: .Wu~ 
jek Radiowy, 2) Muzyka (płyty); 
16.05 Arie operowe. 16.25 Pielini 
szkockie L. v. Beethovena. 16.45 Pod 
wieczoreK przy mikrofonie. Trans­
misja z sali hotelu „Bristol„. W prze. 
rwie ok. godz. 17.50 Cll.wlla ~iur~ 
Studiów. · llS.50 Orygil'.\alny ·rea.t;r, 
Wyobraźni: ..;_ Pokusa. 19.35 .Porad~ 
niż sportowy dla robotników. 19,50 
Koncert ro~ywkowy. 20.85 Wiado­
mości sportowe lokatnę. 20.4.0 .l;'rzee 
glą,d polityczny. 20.50 ~lennik wie­
czorny. ~1.00 Wiadomości sportowo 
ze wszystkich Rozgłośni P. R. 21.15 
„Ta - joj' - Wesoła audycja (Lwo 
wa}. 22 OO Recital fortepianowy. 
22.35 „Wie::zorna przechadzka„ {ptY 
ty). 22.50 Ostatnie wiadomoaci dzien 
nika. wieaoniego, Przegląd pra.sy i , 
Komunik;1.t · metorologiczny. 28.00 
Muzyka taneczna (płytyJ. 

W tym snmym ozuie będą si~ odhy· go związku sportowego do hitlerow-
sklej centrali sportowej. 

WIEDE~, (PAT). - Minister- wszechnej nr. 55 przy ul. Mickie.. zjawiskiem niepożądanym. Dlate­
łtWo kolei R:re&zy objęło z dniem wicza zwróciły uwagę zarówno go też postanowiono podjąć tn­
'cłzisiejszym zarząd kolejowy w władz szkolnych, jak i Związku terwencję u władz miejskich ; 
Anetrii. Dyrt'kcja generalna ko· Nauczycielstwa Polskiego oraz władz szkolnych w kierunku przy. wianą ha"Zeni;. Mistrzostwa k<>hiece hę· 
le~. umiaokWh będzie się nazy- poszczególnych opiek szkolnych i znania· specjalnych kredytów i do- d~ mus-iały być ukcńczone najdalej oo 
w;~ odtąd minieitet'8tWem kolei I kół rodzicielskich. Dotychcia~ tacyj na rzecz zaopatrzenia szkó~ IS ewrwca, gdyż. w tym ter;minie roz. 
Rzeezy, oddział austriacki. szko~ n1ie posiadają zasobów na '{J pomoce szkolne. peczynają się Tozgrywki międzyokręgo· 

wały r-0zgrywki szozypio:rniaka żeń 

skiego, któ.ry zastQ!pi d-0tyeh'.!za.s upra· ChrzeScijańsko - społeczne organi­
zacje sportowe zostają rozwiązane, 

żydowskie organizacje sportowe mo 
gą działać, ale nie mogą należeć do 
wspólnej organizacji sportowej. 

:i. MOWA P. PREZYDENTA zapewnienie dostatecznej ilości Niezależnie od t.ego postano- w~. 
' · · RZPLITEJ koniecznych przyborów i pomo1..y wiono zorganizować zbiórki wśród. 

Gdy hitlerowcy zapędzili w podzie Nocne dyżury aptek 
·wczoraj o g. 19.50 Pan Prezy· 

dęiit Rzeezypc-spoliitej wygłosił 
ml Zamku królewskim przez ra­
dio przemówienie, poświęcone 
wap{,mnieniu o Marszałku Pił-

szkolnych, zaopatrzenie pracowni rodziców i opiekunów na rzecz ' 
szkolnych itd. i poszczególni kie. zapewnienia zorganizowanym pr~y 
rownicy zmuszeni są przeto we szkołach pracowniom dostateczne) 
własnym zakresie wyszukiwać ilości materiałów. 
źródła dochodu, uciekając się do 

~~:~s pnemówienia p. Pre- w wirze wi~lkiego miasta 
zydenta byli obecni: marm;ałek * ._u,__ <iE2+ • 

śi!tigły·R)clz, Rząd i szereg dyg· .MIĘDZ'ł TRYBY MASZYNY do-1 go 134}, zatrudnionej w fabryce 
~~i;zy ze Sławojem Składk.ow· stała się dłoń robotnicy, 1,8-letniej przy ul. Gd;lńskiej 87. 
A~ DĄ czele. Heleny Gumowskiej (Lima.Il-OWSkj.e- ROZPĘDZONĄ KORBĄ w studni 

··'· uderzona została 41-letnia Michali­

sorawiedliwości 
na Zierkowska, zam. przy ul. Pol­
skiej 29. doznajlłC zła.maaia nczęki 

dolnej oraz uazkodzenia głowy. Le­
karz pogotowia przewiózł ją do azpi 
tala. .. MORDERSTWO W WIĘZIE­

l\1U. W więzienia w łęczycy od­
siJł9•Yw.aJ karę za kradziet 32-Iet. 
n>.Henryk Wałęsk1. Pewnego ra-
1.iJ.i: puiducil on się z innym więż-
111tm, Wlady:.ławem Zymszem. W 
pewnej ·chwili Wałęska uderzył 
C.ynrsza stotkiem w głowę tak 
~Hnie; że Zymsz padł martwy na 
z dmiię: 

-.Po swym zbrodtniczym czynie 
Wałęska zaczął symulować ob­
łę'-d, j°edina,kże lekarze stwierdzili, 
iż-'fest on psychopatą, odpowiada 
jednak za swe czyny. Sąd skazał 
go' na 3 lata więzienia, a po odby 
ciu kary na umieszczenie w zakła 
dż'ie' dla niepoprawnych przestęp. 
cf?w. · 
~al.OCZEK MOPR-u znaleziono 

przy 21.letnim Jos~u Szumache. 
ii.~ .Został on skazany na półtora 
l'Oku więzienia i uitratę praw oby 
watebklch. 

.. ,9 BOOKMACHERSTWO i na. 
~zanie naawnych do gry w „tot. 
ka~' oskarżL'ni zostal; bracia 
.Wolf, 5)'1llcha 1 Lajb Rubinowie, 
ArOl' jakiubowioz, Abram Krysz. 
iał •·l Mosz.ek Strusi'k. Mieli oni 
pono grasować w o.lrolicy lokalu 
Towarzystwa Hodowli Zachęty 
Koni (powil!l.no być: osłów) w Ło 
chi· przy ul 6-go Sierpnia nT. 4. 
Sąd- wszystkich z brakrJ dowo­
di>w ll'niewinnił. 

· UKARANI DOZORCY. Reinhold 
Nij!ppe, kierowni.k firmy Oolomb 
i -$„ka przy ul. Senators\ciej 6, Otf. 

poWiada przed referatem lcarnym 
1nspektoratu Pracy za zatruitnia­
nte. robotników w godzinach nad­
liczbow)"ch, wpisywanie do ks1ą. 
żeczck obrachunkowych niższyi~h 
sum wypła~ i t. d. 

Boles aw Frelich właśc1c1el diru 
karni i zakładu Htograficznego 
przy ul. Piotrkowskiej 101, zóstał 
pociągn.ięty clo odpowiedzialnoś'ci 
karnej za zatrudnianie robotni. 
ków w godzinach nadliczbowych. 

Referat karny inspektora pracy 
skazał go na 1200 zł. grzywny. 

Następnie ro7lpowawaine były 
22 innych pracodawców za wykro 
czenia różnego rod.zaju. 

Referat karny, insipektorat'J pra 
cy skazał wszystki.ch na kairy 
grzywny od 10 do 50 zł. lub też 
areszt. 

SPIRYTUSEM SKASONY.M usi­
łowała sfę otruć 26-Jetnia lren(ł Taj 
cher, pracownica baru. Lekarz po­
gotowia udzielił zatrutej plerwszej 
pomocy;. 

KW ASEM SIARCZANYM usiło­

wała pozbawić !lę tycia Marianna 
Kiecol (Młynarska 81). W stanie 
ciężkim odwieziono ją do szpitala. 
ZMIA:tDżENIA P.ALCOW lewej 

ręki doznał ślusarz, Karol Zydeband 
w warsztacie ślusarskim przy ul. 
Głowackiego 39. Rany O<:twiezfony 
został do !>Zpitalą.. 

NAJLEPSZE I NAJZ'DROWSZE 
SĄ PATENTOWANE GILZY 

CZTEROWATKOWE 

,,OSM A N11 

BIELSKIE : ~ŁOKNO ·KRAJOWE 

i fHBMAB I WIB~~HI materlalJ 
damskie I meskle 
Wlelkl wyb6r. 

T e 1 e ·a:: r a ml 

tO DZ 
Piotrko­

wska 11 
front I-a p. 

I a t od zł. 14.- za mtr. modnego materiału Bielskich Fabryk 
nabyć można tylko w Firmie ·Skład sukna I kort6w 
Uwaga z resztek 20of0 rabatu. · S. P R Y N T Z 

-
WIELKA REWELACJA DLA 
SW!ATA PRACOW.NICZEGOf 

t6dL Piatrkawskil 42. 

3 MAJA, ŁOD.Z - LWOW 
A NlE :LODZ - WARSZAWA 
Jak już podawaliśmy w dn. 3 ma 

ja. b. r. rozegrają piłkarze Lodzi 
mecz we Lwowie z reprezentacją 

tego miasta. Spotkanie rewanżowe 
odbędzie się w Lodzi 21 sierpnia. 

W związku z powyższym LOZPN 
nie będzie mógł przyjąć propozycji 
Warszawy przewidującej zawody 
międzymiastowe w dn. 3 maja. 
METAMORFOZA PRZECIWNIKOW 

L. K. S.u. 
Na. dziel\ 27 b. m. zakontraktował 

~K.S. wiede!lską drużynę piłkarzy 

zawodowy<'Jl „Wecker". W momen· 
cie finalizowania kontraktu „Wac­
ker" był rzecz prosta .zespołem 

aust{'iaokfm, obecnie po zaanekto­
waniu Austrii przez Niemcy prze­
ciwnicy ŁKS-u w „cudowny'' spo­
sób przemienili się w hiUerowców. 
WALNE ZEBRANIE HOKEISTOW 

mia robotniczy ruch sportowy, poi- Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; 
scy zwolennicy faszyzmu cieszyU się, L. steckel, Limanowskiego 37, sz. 
że stworzenia ,,gbetta" dla żydow- Jankielewicz, 'stary Rynek 9, T. Sta 
skich sportowców radość tę jeszcze nielewicz, Pomorska 91, A. Borkow 
zwiększyło rozwiązanie chrześcijań- ski, Zawadzka 45, B. Głuchowald,: 
ski<'h organizacyj wymaga zajęcla Narutowicza 6, St. Hamburg i S-ka, 
Jasnego stanowiska. Czy i ten krok I Główna 50, L. Pawłowski, Piotrkow 
jest po myśli totalistów sportowych? ska 307. 

Higieniczne materace 
własnego wyrobu 

ot o m a n y, I e i a k i, k r z e s ł a 
polecają 

B-ria Serafińscr 
lód ź. Zawiszr.13. telefon 222·34. ·----------------„ ... 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
DQroczne Walne Zebra.n.te ŁOZHL li••••••••••••••••••••••••••• 

odbędzie się 26 marca o godz. 19.80 
w lokalu Union Tourjngu przy ulicy 
Pieracki~go lT. 

ENTUZJASTOM RASIZMU 
W SPORCIE DO PRZECZYTANI.A 

Jednym z pierwszych zarządzeil 

Dr. RUBINLICHT 
Choroby wewn.trzne. 

Przeprowadził 1ię na ul. Zachodni11 32• 
telef. 272·30, 

Przyjmuje od 6-8 wiecz. 
~. _..............,._,____ "'- -~ 

VOXRADIO z 3-ma lampami d. 
135, zużywa 15 watt, - \':·,z ki 
dziecięce i rowery na raty od 2.bll 
it. tygodniowo. Piotrkowska 79 w 
podwórzu. 

Fabeyiar_ lamp 
S7;. P. 8~1ALEWIOZ 

Udt, Połudnlowa Nr. 8. Tel. 164-S9. 
poleca modne lampy po najtaf!szyoh 

cenach. 

· Dr. Dr. RUNDSZTEIN R E I c H E R AKUSZER • GINĘKOLUG 
specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych i seksualnych. 
Leczenie prr „iieaiami Roenlgena. 

Poludniowa S8, tel. 201-93. 
Priyjm. od 8-11 r. i &-8 wiecz. 

w nicdz. i święta od 9-12 pp. 

POMORSKA 7, T~;~:: 
przyjm. od 8-10 i 4-8 wieez. 

Dr. med. 

PAULINA l EW I 
Dr. ! SpecjalRa.łć chorO koblecrcll akusurla 

Stanisław Bib erg a 1 · Sró~~iejska 28 telef. 24?· 10 _ 

Choroby skórne i weneryczne 

t 6 d t. Zawadzka 10, lei. 106·30 
przyjmuje od 9-11 i od 5-8 

(w niedz:iele i święta, 9-1 pp.) 

:~d. H. LUBICZ 
powrócił 

Cbor. skórne i weneryczne 
11rzeprowadził się na ul. 

NARUTOWlt:ZA 14. Tel. 14132. 
(Piłsudskiego 69). 

od 8-10, 12-2, 5-8, w niedz. 9-11 

pr:zy1mu1e od 12-2 • od 4 -- 8 w1ec21. 

Dr. med. 

Jerzy Sudya 
choroby kobiece i położnictwo 

LEGJONÓW 11„ TEL. ł 1 ~-27 
godz. przyjęć 8-10 S {--8 

LEKABZ-DEN'.rl'.STA 

E. S. BAKO WER-REISS .. 
ul. 11-go Ll8TOł'Al)A 82. t1 

ordynuje w chorobach ZĘJBO W 
l CHIRURGU JAMY USTNEJ 

od 9-1 i a - 8 pop. 

LECZNICA OMEGA 
G t o w N a '· 1e1. 142.42 ; Dr „ Rózan·er 
Przyjmują lekarze we wsz.rstk1ch Specjalista chor. wenerycznych. 
specjalnościach. Gabinet d~ntystycz- Ekórnych i seksuałn.ych 
'ty. Roentgen, Kwarc, analizy, Od 8 · , 
rano do 8 w. w ni·~dzie]e 9-1 pp. NARUTOWICZA 9, Telefon 128-98 

P~rada 3 zł. . Przyjmqje od ~-1 i od &-9 w. 

MA JERIAl Y BIELSKIE poleia ,~:::~~=~ P. Gol~~~r~c~~~„~!r·o~~awiec ~ 
" • s K I E I D A " s K I E &6di, Piotrkowska 38, front lip • . Refer~t karny po roz.poma11iu 

Siprawy skazaJ Nieppego na lOfJI) 
zł. grzywny z zamianą w razie 
n ie::OciągJlności na M·eszt. ~~J'=~!~~!.b~~~~~ol\IE K I n o 

w znanej firmie 1•0
•pera1--1r·a·1-1----·,-11·,-,on-1-4•0-.1-2 

,,TO N11 

Dziś i dni nastepnrch MARLENA Dl ETRI CH 

~;;;;eralcie BRACIA .A. R~ MILGROM 
. _ swoie pismo Ł 6 d !, 

Czytelnikom 

Piotrkowska 36, 
l:.ODZIANINA 

D Z . 

front I p • 
specjalny rabat! 

w ·arcydziele ERNESTA LUBłTSCHA 

BSB.&:P DA: 
w pozostałej roll Herbert Marshall 

Wspaniałe arcrdzieło uzotr,zne! ~ap·t I 
Ceny miejsc na wszystkie seanse .RAGA N '' '' 

:fascynuj~y romans dwojga egzotycznych l<ochanków, rozgrywający 

się no. pełnych C1zas11 i grozy wyspach Mórz PołudnfQwych. - Bimt roz~ 
pętanych żywiolów t Sceny huraganu, jakich dotąd oko łndzkie nie 

oglądało. 

Retyserla. JOQ.NA FORDA. 

r 
I ad 54 gr. I JOHN -- W rolaclt głównych; 

HALL 
„ 

DOROTHY LAMOUR 
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Andrzej Strug - szermierz .wolności .„ 

Dnia l 1 gmdnia 1937 roku ulica. 
mi stolicy przeciąga kondakt ża­
łobny, ·wiozący ziemskie szczątki 
Andrzeja. Struga na miejsce wie. 
cznego spoczynku 

Wars"zawa żegna wybitnego pi­
sarza, wielkiego człowjeka - naj­
wyższy swó,j autor.ytet moralny. 
· Nlezlicząne ' tłumy zgromadziły 
się ' przy trumnie Zmarłego, by za­
demon~trować swoją cześć dla 
wielko.śd. . 

Wiel.otysięcz.ne rzesze, te, w i­
mię których walczył i tworzył, skła 
dając hold bojowni·kowi o wol­
ność człpwłeka, czuły, wiedziały, 
że odchodzi od nich· ten, kto jed­
noczył w sobie ich ideały i wiarę. 

I ntetylko Warszawa żegnała 
wMkiego ·pisarza - cała Polska 
jak długa · i szeroka, jednoczy się 

w bólu _ze stolicą, wszędzie bo­
wiem, . gdzie żyją, cierpią i walczą 
l·udzie, imię jego było głośne. 

Bojqwnik - socjalista, wybitny pi 
sarż, patriota .przez całe swoje ży. 
cie w nie~trudzonej służbie walczy 
9 najwyższe prawdy, o najwznio. 
Ślejsze ideały - o wolność człowie 
~a, o pokój, o sprawiedliwość spo. 
łecz.ną, 

Trudno znaleźć człowieka, któ­
~yby w p<>do_bńy, · jak Strug, spo­
sób potrafił zharmonizować swoje 
ic!eały i ży:cie, ~ zespolić je, tak nie­
rozerwalnie, by nie było między ni 
mi żadnej .luki, „żadnej dysharmo. 
ni1 ani .zgrzyt.i. , 
· By . u,świadomić sobie całkowi. 

.cie tę harmonię źycia, działalności 
i twórczości włelkiego pisarza, mu 
&imy podkreślić kilka dat, znaczą­
cych jęgo życie, przemierzyć je­
szcze raz drogę którą szedł. , 

Andrzej Str.tg (Tadeusz Gałecki) 
urodził się dnia 26 listopada 1873 
roku, w majątku Konstantynówka, 
pod Lublinem. 

Do gimnazium uc~szcza w Lu 
htińie w . tym · czas•e, kiedy dwa 
wrógie prądy ścierają się w nie­
nawistnej .walce, w walce o duszę 
młodego pokolenia. Z jednej stro. 
nv moskiewski knut, rusyfikacja 
.szkolnictwa i zacięta walka z du. 
szą narodu, z dragiej - nieugię­
tość polskości, bohaterskie szamo. 
tartie się · z przemagającą siłą wro. 
ga. 

Napięte,' jak łuk, uczucia miodzie 
ży, która ,zapala dusze swe o pło­
mień Micł<iewiczowskich bohate­
rów, znajdują ujście w tajnej or. 
ganizacji u-czniow.skiej, która w 
tym ·czasie powstaje. Dusze m!o. 
-dych zapaleńców, wpatrzone w bo 
ha terów . powstania Styczniowego, 
ch{~ną nowe prą•dy spcjali_styczne, 
ldóre jednoczą się z umiłowaniem 
Polski i · znaczą przyszłą drogę zy. 
-ciit: 
" W roku 1893 Andrzej Strug koń. 

czy gimnaziun_t w Lublinie i wstę. 
puje na agronomię • w Instytucie 
~oJniczym w Paława_ch, przęno­
~ząc -nil ten teren całą swoją dzia. 
lal n ość ·pah:iotyczno - socjalistycz. 
ną. 

Pociąga .go przede wszystkim 
pt.aca wśród szęrokich mas chłop. 
śkich, .i w Kole Oświaty _ Ludowej 
prowadzi kursy, zaktada bbblioteki, 
naucźa„ uświadamia. 

Czujne na wszystko władze ro­
syjs,kie oddawna juz zwróciły uwa. 
g.ę na młodego bojownika i w ro­
ku 1895. następuje aresztowanie. 0-
satjfono $trµga w X, pawilonie. 

l w . związka z pracą w Kole O-
. swiaty Ludowej następuje zesłanie 
~trtli'ga do gubernii Archangielskiej 
r:i_ okres 3-ch .1at. 
· · Po powrocie do kraju wstępuje 
na uniwersytet w Krakowie (1901 
r.), ,. pracując gorliwie w Polskiej 
P.;r!ii Socjalistycznej, ale i teraz, 
ja 1ł 'i przed tern, najbardziej pocią. 
ga go. prąca wśród szerokich ma~ 
1:t;dowycll. Pracuje z zarem i na­

. rniętnośr.ią. Słowa, które rzuca w 
tym ·czasie, tchną taką siłą, że po. 
iywają n·ajodporniejszych. 

W tym czasie, w czasie tej wzmo 
żonej walki rozpoczyna pracę lite­
r,aclCą. ,Qglasza studium o żerom. 
skim, o Wyspiańskim, o „Popio­
łach'! - Żeromskiego, o Berencie 
...,. I szerokim nurtem , popłynie pra. 
ca twórcza az po kres jego dni. 

życie „ludzi podziemnych" zna. 
lazło w Strugu swego epika, któ. 
ry z całą wni·kliiwością psychologi. 
cz'ną, z całym realizmem, odtwa. 
rza życie ludzi, „którzy na stos rzu 
cili swój zycia tos". Wielkie czyny 
bohater6w, którzy .w twardej służ.: 
bie dla ojczyzny wiedli „anonima. 
wy żywot", odtworzył z całą dyna 
miką swego talentu, swoim stylem 
jędrny~ i zwięzłym. 

Ostatnie wydanie dzieł Andrzeja 
Struga pozwala nam zapoznać się 
z całokształtem jego twórczości 

literackiej. Oto jego dzieła: „Pie­
niądz", „Ojcowie nasi", „Ludzie 
podziemni", „Ze wspomnień stare. 
go sympatyka", „W twardej służ­
bie", „jutro", „Portret", „Chime­
ra", „Kronika świeciechowska", 

„Odznaka za wierną służbę", „Mo 
giła ni~lnanego żołnierza", „Dzie. 
je jednego pocisku", „Pokolenie 

Marka Świdy", „Fortuna kasjera 
śpiewankiewicza", „Klucz otchła­
ni", „żółty krzyż", „Miliardy". 

i choć maluje ich ze spokojem i u- I 909 r„ „W twardej służbie" -
miarem, w każdym z bohaterów 1909 r., ,,Dzieje jednego pocisku" 
wyczuwa się rozegzaltowaną, ro- -1910 r.). 

W pismach tych mamy całego 

Struga. Wszędzie szuka treści ide. 
owej, budzi świadomość społecz­
ną i sumienie społeczne, analizuje 
duszę ludzką z niebywałą prawdą 
psychologiczną. Dzięki ogromne­
mu talentowi, dzięki szkole żerom 
skiego, z której wyszedł, tworzy 
żywych, pulsujących krwią, ludzi, 

mantyczną duszę, gotową do wiei Wzmożona działalność Sruga 
kich ofiar, gotową dla sprawy zgi- obudzjła na nowo uwagę władz 

nąć. • rosyjskich, wskutek czego nastę-
Kult dla bezimiennego bohater- puje nowe aresztowanie w r. 1907 

stwa był w Strugu tak wielki, że I i zesłanie' do Wiatki, z zamianą na 
latami dokumentuje go w swoich 1 wyjazd za granicę. 
utworach („Ludzie podziemni"-! Strug za miejsce stałego pobytu 
1908 r., „jutro" - 1907 r„ „Ze obiera teraz Paryż. 
wspomnien starego sympatyka"- Nastaje 1914 rok. Wybucha woj. 

An drze Strug 

Ś"7ięte Ś"7iętych 
Z powiełcl Klucz OJchlani 

Minęła wojna świata. 
Zostawiła po sobie zamęt no· 

wych dziejów, obaliła trony, wy­
zwoliła narody, podpaliła pożary 
rewolucyj. Zostawiła tysiące cmen 
tarzy, ogromnych jak miasta, i 
całe krainy· w zgliszczach i w rui· 
nie, nie było chaty, domu, pałacu, 
gdzieby nie postała żałoba. Sko· 
nała. Nad pustynią pobojowisk 
rozpostarła się cisza, okropniejsrza 
od grzmotu dział, w niej bowiem 
ozwać się miało pytanie rozumu, 
pytanie sumienia. 

zwyciężonych, siłą i groźbą i mi· 
liardami w złocie odebrano im 
wszelką myśl · o odwecie. Zakosz· 
tuj odpocznienia znękana ludzko· 
ści! Oto zdeptany i związany, i 
pogrążon je5t szatan wojny - po· 
kój na ziemi· narodom dobrej 
woli! 

leps-i;a skryba tyłowiec piali ich 
sławę, karmili ich po<>hlebstwami 
bez WS1tydu i miary. Prysło wid· 
kie kłamsitwo - z -picrws·zych w 
narodzie naraz stali się ostatni· 
mi. W ruinie życia gospodarcze· 
go, wśród lichwy, droży:z.ny i bez· 
robocia ł;>yli udążliwi jakby zgo­
ła i już nazawsze niepotrzehm. 
Napróżno prz.ypomi:nali swoje tru 
cly i zasługi, :iapr()żno okazywali 
Sl;oje krzyże i medale, rany i.ka· 
leotwo. Nikt na nich nie zważał, 
ludzie stali się zimni, bo każdy 
miał własnych kłopotów dość i - Co to było? Jak mogło być?! 

Przesłodka •Ilga pierwszych dni 
pokoju, bezmierna obłąkana ra­
dość rychło stały się tajemnem, 
tajonem udręczeniem. Nie do wia· 
ry było lndzi'lm wszystko tamt(J, 
gdyż już zostało za nimi. Nie by· 
ło na tę wojnę żadnej ludzkiej 
miary, ni.e ogarniało jej pojęcie 
ani wyobraźnia i zawodziła pa· 
mięć. Ze straszliwego snu o woj­
nie zapadła ludz;kość w drugą noc, I 
pełną niepewnośr.i · i koszmaru. 
Trudno się było ocknąć i wejść w 
nowe życie, gdme wszystko naraz 
stało się jakby obce, ho nie wra­
cało z dawnego nic, jak nie wró· 
cili umarli. W cię2ikiej pomToce, 
poomacku błąkała się myśl zwy· , 
cięzców upojona i zawiedziona, 1 

a ci; których 7ideptała klęska, ' 
śmiertelni wyczerpani spoczywali 
w tępym bezwładzie, bądź zrywa· 
li się i szaleli w walkach domo· 
wych. 

Spożywano ów pokój w kłopo· 
taoh· i kl~kach bez likti. Miliono· 
we armie, roz.puszcz.one do do· 
mu, z żołnierzy, zakutych w mil­
czenie dyscypliny przeobraziły s:ę 
odrazu w miJiony ludzi znęka· 
nych, spragniionych odpocznienia, 
głodnych chleba i pracy, chleb 
dającej. Zastali ·wszystko z.rjno· 
wane na sz·częt, powilkłane, od· 
mienione. · Z goryczą; z o burze· 
niem, z buntem w duszach błąka­
li się heZTadni, pu~zczeni na bruk. 
Minęły cztery lata woj.ny, lata 
chwały żołnie,<Jkiej, gdy cały 
ogół, wszyscy, wszy:].cy i pierwszy 

ponad miarę. · 

Wojna, dzieło ludzi, pneros.ła j' 

ogromem i ciężarem swoim siły i 
możności lud.z:kie. Poznano .to, 
gdy przyszło ut~alać nowy byt, , 
stanowić ład w rozhukanym zdzi· 1. 
czałym świecie, ów upragniony I 
pokój narodów. Zawodziła pTze· 1 
moc zwycię..twa niesłychana · w 
dziejach, zawi-0dła mądiro§ć wo­
dzów i przebiegłość wszysitkiich mi 
nistrów. Radzono w trudzie dłu· 
gii}h miesięcy w sporach i w hłę- ' 
dach bez liku nad zakończeniem ~ 
wojny, która dawno wygasła była ; 
na ·frontach. · · Rozpętane morze ~ 

zrywało tamy, nie chciało i nie : 
mogło się uciszyć na zaklęcie ża· 
dnej formuły. Dzień w dzień nad ' 
stołem wielkfoh obrad, nad naj-

1 mę&-szemi ~owamili wybuchały 
zjawiiska nadspodriewane, fakty l 
dokonane, sp11Zeczności nie do po· 1 
godzenia i przekraślały, i darły 
w strzępy w mozole uzgodnione 1 
protokuły. Wojna nie dawała się 
rozwiikłać, nie dawała się zażeg 
nać. Czekał świai i burzył się. 
Aż stanął pokój. W grubej księ 

dze w tysiącu paragrafów, w ca· 
lej bibliotece anexów usitalono i 
uchwalono wszystko co jeno by· 
ło trzeba i prze,vidzian() ' resztę 

na długie lata. Tryumfalne salwy 
ostrzelały wiekopomny dzień po 
stolicach świata, w niezliczonych 
kościołach unioeły się ' ku niebu 
dziękczynne k'łdzi.dła, a nazajutrz 
najświeższe wydarzenia i fakty do. 
d<>nane po staremu drwiły wbie 
z nowego traktatu, posłuS7llle nie 
przemożnej rzeczywietości: .• ' Snu· 
ło się dalej pasmo ciężkich zaga· 
dek, niespodzianek i paiadoksów 
miini()nej wojny, która wbrew wy 
siłkom ludzko&ci nadal pełniła 
swoje dzieło. I nie ustaje do dziś 
dnia ••• 
Rozpoczęła się n<>wa era w ży· 

ciu Europy i świata. Narody zje· 
dnoczyły się w Lidze świętej i 
zaprzysięgły sobie pokój wieczy­
sty. Odżegnały. się od wojny, prze· 
klęły wojnę za siiebie i za potom· 
nę pokolenia - na wieki wie· 1 
ków. W żelazne łańcuchy zakuto 

Dopiero postl"zeżono, dopieroż 
obliczono, oo pożarła wojna. 
Gdzież zawby i bogactwa narodo· 
we, gdzie dorobek pokoleń? 
WszysUkieg-o było brak. Bożysz­
czem stały się żelazo, węgiel, na­
fta i pieniądz prawdziwy - nie­
złomny dolar. Cierpieli · wszyscy, 

n 
WŁADY.SŁA W, BRONIEWSKI. 

*· * Nas zrodzili ludzie podziemni, 
l nad naszą się działy kołyską, 
Pośród nocy tragicznej i ·ciernnej ..­
Dzieje jednego pocisku • 

Dziewięćset piąty rok , _ 
· Za pazuclzę ten pac isk nam ivcisnql'­
Naszą szkołą były burza i mrok„ 
Szubienice, świecące nad Wisłą. · 

J ponieśliśmy ten pocisk ' przez życie, 
W 'czapce bojowca, w mundurze strzeleckim„, 

Nas poezja uczyła bić się! 
Myśmy jego czytali dzieckiem • 

To On nam przekazał pogardę 
Dla niepełnego zwycięstwa, 
On nas słowem szlachetnym i twardym 
Nauczył męstwa. 

On był z tych, co uczyli czynem· 
W człowieku poznawać brata, 
Bojownikiem, republikaninem 
Wolnej ojczyzny świata. 

Zapożyczmy od Niego miary, 
Mil:rząc Polskę mło ta i pługa, 
Towarzysze! Pochylmy sztandary 
Nad trumną ANDRZEJA STRUGA. 
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dniami, nocami tłoczyli się w o· 
gon.kach, knrozyli się w niedosta· 
tle.u zwycięz.cy : zwyciężeni, setka· 
mi tysięcy marli z nowych nie· 
znanych chorób powojennych, 
które zarazą szły przez świat. Gdy 
'.lpadły wody poto-pu w mętnych 
kałużach ci.skał się, hasał i rabo­
wał wszystkich i -bogacił się z go 
dziiny na godzinę zdziczały, bez· 
czelny spekulant powojenny -
paskąrz. Jemu jeclinemu - a imię 
jego w każdym narodzie sto ty· 
sięcy - służyła każda klęska lu.dz· 
kości. 

Ze z.nużenia wojną, w udrę· 
czeniach i niepokojach miodowe­
go miesiąica pokoju urod~ił się no· 
wy człowiek - odmieniec, nieod· 
rocliny wyrodny syn wiełkiej epo· 
ki. O nic nie dhał, byle ten dzień 
przeżyć, złapać god·zi.nę, chwilę. 
Drwił ze zwycięstwa, drwił z klę· 
ski,- zarówno drwił sobie i z woj­
ny i z pokoju. O z ojczyi;ny swo­
jej i ze siebie sameg-0. Jak przed 
końcem świata rzucił się w od· 
męt pijanego Lzaleństwa, w wi:r 
opętania, żył nocami w dzikii:.n 
wrzasku jazzhnndu w zapamięta· 
rvm tańcu, spalał się w rozpu&cie, 
~ kokainie.Łatwo żył niewiadomo 
i; czego, łatwo strzelał sobie w 
łeb, lub rzucał się z mostu, wn· 
cają.c do domu o świde, znudz<>­
ny wszystkiem. Roiło się od nich 
w stolicach świata, pociągali za 
~hą starych i mfodych, kobiety, 
dzieci. Gazety poranne, gazety 
wieczorne co dnia pisały ieh dzie· 
je w kroni-ce sądów, w protoku· 
łach skandali, samobójstw, mor· 
dersitw, włamań, szantażów, fał· 
szerstw. Cmwały nujstateczniejsze 
.bogobojne rodz:my, broniły przed 
zarazą córek i synów, i albo upJ­
nowały, albo nie. 

Zataczał się, wirc>wał, pneWTa· 
cał się do góry nogami stary oby· 
czaj i ład„. Czyżby nastawał już 
k001iec wszystkiemu, oo od niepa· 
mięci czasów trzymało w karbal'h 
człowieka i przyrodzony ustrój 
świata? 

Bur:1:yły się masy, trnclilał kapi· 
tał ociężały, spasiony na zyskach 
wojny. Mężowie Sita.nu, parlamcn. 
ty, rządy, uczeni, myśliciele, pu· 
blicyści, hii2\kupi wysilali się, by 
podźwignąć zagrożone cokoły ła· 
die i kultmry. Cała władza, cała 
wiedza narodów, ich r-0·zmn, ich 
wola jęły się kol-0!'1ahiych zagad· 
nień, jedynych podsta\\T bytu, 
spraw atiraazliwie prostych, naj· 
pierwszych, bez których niema 
nic. Myślano, mówiono, piaan•J, 
radzono wciąż u jednym i tem sa· 
mem. Obliczan9, gubiono się w 
zawrotnych · cyfrach. Szukano cu· 
du, 'zaklęćia, formuły, by rozwi· 
kłać . sploty -ija~k zaciśniętych 
na martwe wę„ły. Nawet po no· 
cach we śnie majaczońo o wa!u· 
cie, o surowcach, o transp()rcie, " 
odbudowie. ·. Gł~hoko . pogrlJŻj'ła 
się myśl świata, cała wola twór­
cza państ·w i narodów w sprawy 
najpi.erwotm.iej:;ze, zaskrrzepła w 
kamiennvm nagim materialiźmie 
i nir, bylo już mif'jsca na nic in· 
neao. W nieodpartej grze intere· 
só; ' wydzierano sobie rudę i wę· 
giel, staczano całe '!Oj>J:ły o naftę, 
a do nafty dorabiano epokowe mi· 

3ie narodowe i wielkie frazesy. 
. Był to czas, gdy poeci pisali po 
tężne w swej trz-:.źwości utwory 
o po11ach, o r j nkach, o zdoby· 
czach z.a.morskich i mowu o naf· 
cie. Wyszły z mo<ły epcpeje wo· 
jenne i natehnio·ne hymny, któ· 
re przez cztery lata podź,egały żoŁ 
nir,ny. 

• ' .A •• Odbito w drukarn i. „l{obotnika", Warszawa, .warecka , 7 • 

na europejska. Cały świat dr:iy· w 
posadach. · ' · 

,,Ludzi podziemni" wyszli ·z cleni · 
nicy na krwawą walkę; rozbudzili 
duszę w narodzie, który · porwał 
się do czynu. Szare mundury strze 
leckie ruszyły do czynu. Wojsko­
Pol$kie. Legiony. 

Strug wstępuje do legioni3w, 
jako ułan - trzynasty ułan Beli­
ny. 

Bierze udział w wielu walka'di: 
Kampania jesic:nna, Ulina Mała, 

ofensywa na Lublin, walJ<i wołyń. 
skie. Walki te bohaterskie i klęski, 
głód, nędza i poniewierka żołnie­

rza polskiego - odatwarza Strug 
w „Odznace za wierną służbę". '. 

Wytrwały, nieugięty, młodzień­
czy, walczy Strug w szeregach le­
gionowych, ale staje się of.iarą fe-. 
bry wołyńskiej, chor~ba słę., prze:-. 
wieka i zmuszony jf'st opuścić s·zca 
regi wojskowe. Przedostaje się. efo 
Warszawy, wstępuje do POW,-aby 
tutaj kontynuować pracę, rozpo„ 
czętą we wczesnej młodośd .. Zna~· 
wu naucza wygłasza referaty,, pf„. 
sze. , 

W r. 1918 jedzie incognito w qii"' 
sji politycznej do Moskwy, .. a ,g~Y;. 
po powrocie, w kraju powsJaje 
Tymczasowy Rząd Lubel-ski, . An­
drzej Strug staje s.ię jednym·: z, j~-:-
go członków. · · 

Po odzyskaniu niepodległościi 
Andrzej Strug pragnie w : dzieła~h 
swych odtworzyć rzeczywistość 

polską. Powstaje „Kronika świe­
ciechowska" (1924). jest to ja..' 
koby pamiętnik człowieka, kt&-y,; 
mieszkając w nieistniejącym .· .nig„ 
dzie świeciechowie, styka si'ę ż C4"" 
łym szeregiem najróżnorodniej­

szych typów, które odtwarza z głę. 
bo ką prawdą psychologiczną . . ·. ·. · . 

Teraz myśli Strug o stworieńfu. 
wielkiej powieści o Polsce. Po~ 
wstaje powieść „Pokolenie Marka 
świdy" (1925), gdzie autor pragnie 
odtworzyć całą prawdę o Po~ce. 

Bohaterem powieści jest Marek 
świ<la, syn obywatela ziem&kiego; 
który wprost z ławy szkolnej idzie 
w szeregi tołnierskie. Młodzieniec 
bierze udział w wyprawie bolsze­
wickiej, gdzie żdóbywa krzyt 
„Virtuti Militari". c:ężko raqny. 
wraca do domu . rodzinnego.. . ,. 

Powieść „Pokolenie Marka świ. 
dy" odtwarza wszell~ie objawy 
życia powojennego Polski, zyc!ą. 
które tak bardzo odbiegło od ide­
ału „ludzi podziemnych". Rozpa. 
noszyło się paskarstwo, nikczem­
ność, oszustwo i mas-0we okraida. 
nie własnego państwa . 

Pogłębia autor te niedomagania 
ustroju polskiego w drugiej pawie 
ści w ,,Fortunie kasjera śpiewan„ 
kiewicza" (1928), która jest gorz­
ką satyrą. 

Andrzej Strug, z ramienia PPS, 
zostaje senatorem R. P. jegO, JJ19„ 
wy odznaczają się wielką odwagą 
i głębokością ujmowania tematów. 
Andrzej Strug ostro występąje 

przeciw sprawie brzeskiej. 
W r. 1934 zostaje AndrŻej. Strug 

przewodniczącym Ligi Obr09-Y 
Praw Człowieka i Obywatela. 

1 
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Bohaterska, bezkompromisowa, 
rycerska dusza Andrzeja Stry_ga 
g!ęboko cierpieć . musia!a nad .~„ , 
biawami zdziczenia obyczajów ·.w 
latach ostatnich. ' , · 

„Miliardy"-ost€J.tnia. jego ksict.ż.. 
ka - jeszcze raz, po raz ostat!li, ; 
nawołuje do walki z uciskiem sz_~­

rokich mas. jest to jakoby .P~~~­
kleństwo, rzt1cone złotu, temu bo~ 
żyszczu świata dzisiejsŻego, ' tej 
piekielnej bestii, dzierżącej w swej 
mocy całą ludzkość, ludzkość,' kfó­
ra przecież musi się wyz.wollć, : by 
zadokumentować swoje człowie­

czeństwo. 

** * ' Odszedł w zaświaty Andrz~j 
Strug, odszedł na zawsze i nie p_d. 
w~d . 

Na otwartą mogiłę bojo~ni.ka. 
padały zżółkłe liście, łkały wiatry 
jesienne, zawodziły tęsknice.„ .Z,ą­
wodziły, że odszedł, · że odszedł '1_1a 
wieki i że nie powróci.„ 

Ale z poza chmur wyjrzao , sł.oń­
ce złociste. 

Prawda, on odszedł, ale zostali 
inni, młodsi - nowi ludzie wal.: 
ki, którzy walczyć będą '" w 
imię jego haseł o nową prawdę, 
o Polskę ludową, Polskę socjali~­
tyczną, gdzie zginie krzywda i wy 
zysk, a zapanuje niepodzielnie wol 
ność, równość i braterstwo. , . 




